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M. ŁEMPICKI.

Kto rządzi światem ?
’

I.

(Pieniądz i prasa w rękach żydowskich. -

Widmo niewoli żydowskiej. _

Co dały źy-
dom wielka wojna, Traktat Wersalski i re­

wolucja rosyjska?)

Narzędziami, władzy nad światem
sa dziś: pień ądz i prasa; pierwszy
normuio stosunki gospodarcze, dru­
ga ,urabia opinie publiczna: od tych
czynnków zależy rozwój wypadków
politycznych i kształtowanie sie ży­
cia, materialnego i duchowego. Kto
ina w swem reku wsnomniane dwa
narzedz’a: nien’adz i prasę, i umie
sie niemi celowo posługiwać - ten
staie sie władca świata.

Obecnie takim władca zaczyna być
wielka wszechświatowa finanserja.
inaczei mówiąc, międzynarodówka
bank erska: ona -zgromadziła w

swych skarbach złoto całego świata,
ona stworzyła. na swe usługi
wszechpotężna orgsnizacie nrasv i
w rzeczywistości ona kieruie oficiąl-
nemi rządami. . poszczególnych
państw, trzymaiac je. w mn?el lub
wierci iąwnei. od siebie zależności.
Któż sa ci notentanci nien’adza i
prasy? Dla ri’koeo nie iest tajemni­
ca. że sa to przeważnie żydzi; stad
oczywisty wn osek, że światu aryj­
skiemu i chrześcijańskiemu zaoraża
n’ewola żydowska, panowanie nad
n:m ..narodu wybranego". Niebez­
pieczeństwo takie nie iest urojeniem,
ale wypływa z natury rzeczy, z prze­
ciwieństwa dwóch tvnów. etnicznych
i duchowych, aryiskieeo i semickie­
go; walka miedzy niemi toczy sie
od dawna i ieden zwvcieżvć musi:
albo zananuie na świecie idealna
nauka Ewengelji. z zasada miłości
bl’źniego alho materialistyczny Tal­
mud. głoszący religie .,nienasyco­
nej" n;ennw:ści rasowej i ujarzmie­
nie . goja" przez wyznawcę Talmu­
du. Dotychczas, iak wjdzTny. szala
Zwyc’"Stwa nrreehvta s?e sfonoiowo
na stronę żydowska: wołvwv ży­
dowskie wzrastają, zarówno w dzie-
tlz’n’e gospodarczej jak i w polityce,
szczególnie wzmogły sie one no wiel­
kiej wojn,’ę która wycieńczyła, ogro­
mn’e wszystkie narody i państwa, a

m edzynarodówce żydowskiej nrzy-
ń’osła niezmierne zvski nien:eżne i
wszelk ’

”ego rodzaju korzyści,. Trak­
tat Wersalski nazy’wany przez nie­
których ,.pax judaica" - pokojem
żydowskim, nadał żvdom wyjatko
we nrzyw?leie mianowicie .”rawo o

mniejszościach narodowych", narzu­
cone państwom, posiada ia.cvm w

Swym składzie wieksze skunienia
żydowskie, iak np. Polska. Dziwić
S’e też nie można, że aspiracje ży­
dowskie staia sie. coraz wieksze:
wystawiają oni wszedż’e. w poszcze­
gólnych państwach żadana autono­
mii narodowej, a na zgromadzeniu
żvdnwsk;em. w Wiedniu, w końcu
1918 r.. uchwalono nawet rezolucje
że . naród żydowski żada uznan’a za

naród równounrawn’ony w Lidze
Narodów". Poza wielka wojna, re-

Czyżby jeszcze jeden zbrodniarz
w Sejmie?

Skandaliczne rewelację o pośle Wojewódzkim. - Ćołythczaśowe
śledztwo stwierdza ich prawdziwość. - Zrobić nareszcie po­

rządek z nietykalnymi łotrami!

Warszawa, 28. 1. ,,Glos Prawdy" doniósł
dziś o szpiegowskiej i prowokatorskiej ro­
bocie posła Wojewódzkiego w sztabie ge­
neralnym. W związku z tem wybuchła na

dzisiejszem posiedzeniu Sejmu awantura,
którą podajemy poniżej według sprawozda­
nia Pata:

Przed porządkiem zabrał głos poseł Po­
niatowski (Wyzw.) i oświadczył, iż wobec

rewelacji o pośle Wojewódzkim, które przy­
niósł dzisiejszy ,,Głos Prawdy" — w intere­
sie Sejmu leży, aby postawione mu zarzu­
ty były jaknajszybciej zbadane.: Należy
mieć bowiem pewność, czy taka działalność
na terenie Sejmu byłą możliwa. Mówca
zwrócił się z zapytaniem do marsz Sejmu,
co zamierza uczynić w tej sprawie.

Marszałek odpowiedział, że artykuł ,,Gło­
su Prawdy" jest mu znany, a postawione
w nim zarzuty są tak ciężkie, że aż zdają
się być nieprawdą. Zwrócę się, oświadczył
marszałek, do rządu o informacje w, tej
sprawie, bo gdyby nawet poseł Wojewódzki
nie zażądał sądu marszałkowskiego, a mu­
szę zaznaczyć, że zwrócił się o to do mnie

przed kilku minutami, to musiałbym z u-

rzędu wszcząć tę sprawę. Gdyby zarzuty
,,Głosu Prawdy" w tej sprawie okazały się
prawdziwe, mielibyśmy do czynienia z czy­
nem wprost ohydnym.

Wicepremjer Bartel, zabierając głos, za­
uważył, iż w nie mniejszym stopniu, niż
marsz. Sejmu był uderzony rewelacjami
,,Głosu Prawdy" i poświęci! tej sprawie już
dziś trzy godziny czasu. Uruchomiłem cały
aparat, aby zbadać, czy zarzuty są słuszne.
Już ten mąterjał, jaki dotąd zdołano zebrać,
stawia rewelacje ,,Głosu Prawdy" na płasz­
czyźnie zupełnej prawdziwości (Głosy w

całej Izbie: Hańba!) Wiadomości te w ciągu
dzisiejszeg’o dnia uzupełnię i zebrany mate­
riał oddam panu marszałkowi do rozporzą­
dzenia.

Marsz. Sejmu oświadczył, że sprawę tę
zbada gruntownie i wyciągnie odpowiednie
Konsekwencje.

Następnie Izba przystąpiła do budżetu

Ministęrstwa Spraw Zagranicznych. Prze­
bieg obrad podamy w najbliższym numerze.

Skandal koło osoby
posła Wojewódzkiego rośnie.

Uprawiał szpiegowską robotą za wiedzą prezydjum klubu

Wyzwolenia,
Warszawa, 28. 1. (PAT). W związku z

zarzutami, postawśonemi posłowi Woje-
J wódzkiemu, marszałek Sejmu zwrócił się do

posłów Chacińskiego i Thugutta o przyję­
cie mandatu arbitrów sądu marszałkow­
skiego, t . ry zajmie się rozpatrzeniem tej
sprawy. Zgodnie ze zwyczajem, superarbi-
tra powołuje się za wspólną zgodą arbitrów.

Obaj zaproszeni posłowie mandat początko­
wo przyjęli, następnie jednak pos, Thugutt
złożył oświadczenie, że po zaznajomieniu

’

się z komunikatem Niezależnej Partji Chłop- I

skiej, w którym oświadczono, że pos. Wo- I

jewódzki współpracował z drugim oddzia­
łem sztabu za wiedzą ówczesnego prezy­
djum klubu Wyzwolenia, mandat ten zło­
żył. Pozatem pos. Thugutt przewiduje, iż
w sprawie tej będzie zmuszony stanąć jako
świadek, aby zadać k!am twierdzeniom ko­
munikatu Niezależnej Partji Chłopskiej.
W tym stanie rzeczy marszałek zwrócił się
do posła Poniatowskiego, który mandat ar­
bitra przyjął. Posłowie Poniatowski i Cha-

ciński, jako arbitrzy zaprosili na superar-
bitra posła wicemarszałka Daszyńskiego.

wolncła rosviska nodniosła onrom-

nie wszechświatowe znaczenie ży­
dów; iest ona wielkim triumfem ży­
dów i widocznym dla wszystkich do­
wodem szalonego ich ńragnienia pa­
nowania nad światem. Rewolucja
bolszewicka bvła w rzeczvw!stości
rewolucia żydowska, zepchnęła w

otchłań nędzy przeszło 100 miliono­
wy naród j oddała go w peta strasz

nej niewoli, pod panowaniem mię­
dzynarodowego żydowstwa. Rząd
sowiecki bowiem iest wyłącznie rzą­
dem żydowskim: na 384 komisarzy
ludowych iest 300 żydów; w całym
aparacie rządzącym żydzi zaimuia
85 % posad.

faRARBOrONY
salonowe, płyty artystyczne i. do tańca

JERZY DZIEMBOWSKI
Płac Wolności Ł,

Kronika telegraficzna.
1. lutego rozstrzygną się losy zbrodniczych

posłów.

Warszawa, 28. 1. (Pat.) Posiedzenie sej­
mowej komisji regulaminowej, która ma

obradować nad wnioskiem rządu w sprawie
wydania 5 aresztowanych posłów, zwołane
zostało na wtorek 1. lutego Na porządku
dziennym referat posła Dobrzańskiego. Za­
chodzi jednak możliwość lew ciągu soboty
nastąpi przesunięcie terminu ewentualnie
na czwartek.

Podoficerowie rezerwy powołani zostaną
na nadzwyczajne ćwiczenia,

Warszawa, 28. l, Rada Ministrów przyję­
ła wniosek min spraw wojsk, w sprawie
powołania na 4-tygodniowe nadzwyczajne
ćwiczenia podoficerów rezerwy, urodzonych
w latach 1890 i 1891 oraz w sprawie
przedłużona powołania na ćwiczenia ofice­
rów rezerwy, urodzonych w roku 1898 z
trzech do 4-ech tygodni

-J- Biskup X. Matulewfćz.
Wilno, 28. 1. (Pat.) Oficjalny telegram,

jaki nadesłała w dniu dzisiejszym kowień­
ska kurja do tutejszej kurji arcybiskupiej
donosi o śmierci b biskupa wileńskiego ks.

Matulewicza. Zma.rl on 27. bm. o godz. 4 ra­
no w kl,nice Hagentorna w Kownie p,i o-

peracji ślepej kiszki. Na pogrzeb, który od­
będzie się w sobotę, 29. bm w Kownie, wy,

jeźdżają przedstawiciele ks. arcybiskupa w’i,
łeńskiego.

Adw. Ossowski sianie przed sądem
w Warszawie.

Warszawa, 29. 1 . tel. wł.) Red Grostem
z Nowego Kurjera Polskiego wniósł skargę
do’sądu na adw. Ossowskiego1 z Torunia
o obelgę. Sąd Pokoju przekazał tę sprawę-
sądowi w Toruniu Obecnie wydział odwo-’
ławczy Sądu Okręgowego orzekł. :ż rozpia-
wa może się odbyć w Warszawie.

Odwiedzą nas rodacy z AmerykL
Gdańsk, 28. t (Pat.) ,Baltisehe Pross?rt.

donosi ,z Gdyni: ,W. poło,wie czerwca bra

przybędzie tu ze Stanów Zjednoczony,ch’wy,-
cieczka Polaków amerykańskich :w. liczbie^
500 osób, weteranów walk o niepodległość:
Polski. W celu przyjęcia gości amerykań­
skich zawiązał się w Gdyni komitet,

r

Nowa posada b. ministra Wł. Grabskiego.
Warszawa, 29. 1 . (te! wł.) Zjednoczenie

Gospodarcze Przem. Handl. i Rołn. Ziem Za­
chodnich wydaje swoje własne pismo. Kie­
rownikiem politycznym pisma jest p Gieł-
żyński, b. szef wydziału pras. Rady Mi­
nistrów. Dział gospodarczy obejmu;e Wła­
dysław Grabski.

. Organizatorem i wydawcą jest p. Pucker,

jeden z dyrektorów Zw niemieckich przemy­
słowców Zjedn. Hut. i Kopalń w Katowicach.

W Badzie fjpożywców zas’ądz!ę również
przedstawiciel pracowników państwowych,

Warszawa 29. 1 . (te! wł ) Delegacja po­
rozumiewawcza Centr. Związku zrzeszeń

pracown ków państwowych odbyła rozmowę
z ministrem spraw wewnętrznych Skład-
kowskim, w sprawie przydzielenia przedsta­
wicielowi urzędników miejsca w Radz:e Spo.
żywców. Minister przychylił się do stanowi­
ska delegacji i miejsce owo przyznał.

Sprawa dodatku mieszkaniowego na dobrej
drodze.

Warszawa 29. 1 . (tel. wł.) Minister skar­
bu oświadczy! delegacji Centr. Związku
Zrzeszeń Urzędniczych, że podwyżka płac
jest ściśle związana z opodatkowaniem, któ­
re jest nierównomierne. W sprawie dodatku

mieszkaniowego minjster oświadczył, iż żą­
dania delegacji są słuszne, i postulat ten

będzie załatwiony przychylnie.

W Poznaniu aresztowano dwóch, nieletnich
morderców.

Zamordowali oni w celach rabunkowych
zduna w Częstochowie.

Dnia 28. bm. w Poznaniu aresztowano
dwóch nieletnich ; morderców, poszukiwać
nych przez policję Zenona Faberek:ego i W,
Jurkawca którzy zamordowali przed kilko­
ma tygodniami 70-Ietniego Aleksandra

Strzeleckiego, zduna z aowodu i ograbili ge
z gotówki.

Dymisja gabinetu łJ’nncwicza,
Bialogród, 28. l .’ (Pat.) Podczas głosowa,

nią w skupczynie, gabinet znalazł się dziś
w mniejszości. Premjer Uzunowicz zgłosi!

. wieczorem dymisję gabinetu,.
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Przypuszczalny skład

nowego gabinetu Rzeszy.
Berlin, 28. 1. (PAT) Ustalona na

dzisieiszem wieczornem posiedzeniu
irakcji koalicyjnych lista noweso

gabinetu przedstawia sie jak nastę­
puję:

Kanclerz i minister obszarów oku­
powanych Mars, centrum.

Wicekanclerz i sprawy wewn.

IIergi, niemiecko-narodowy.
Sprawy zagr. dr. Stresemann, nie­

miecka partia ludowa.

Sprawiedliwość Graef, niemiecko­
narodowy.

Finanse dr. Koełiler, centrum.

Gospodarstwo dr. Curtjus, nie­
miecka partia. ludowa.

Praca Ks. dr. Brauns. centrum.
Poczta Schatzl, bawarska part.ia

ludowa.

Aprowizacja Schiele, niemiecko-
narodowy.

Komunikacja Koch, niemiecko-na-

rodowy.
Reichswehra Gessler, bezpartyj­

ny (?).

Niemcy upierają się o lorfyfihaeie Królewca.
Paryż, 28. 1 . (PAT). W związku z roko­

waniami, prowadzonemi pomiędzy Niemca­
mi a sojusznikami, ,,Matin" stwierdza, że

osią.gnięto porozumienie w trzech następu­
jących punktach: l) Niemcy zgodziły się
na to, aby nie mieszać już na przyszłość
kwestii utrzymania fortyfikacji^/, zagadnie­
niem dostosowania ich do najwyższych wy­
magań techniki.. 2) Niemcy zobowią,zały się
nie budować nowych fortyfikacji. 3) Godzą

się oni na to, aby natychmiast zostały znisz­
czone fortyfikacje w obecnej chwili nie za­
rejestrowane, a któreby zostały w przyszło­
ści ujawnione. - Nie osiągnięto dotychczas
porozumienia, pisze ,,Matin", co d.o tego,
które z istniejących w chwili obecnej for­
tyfikacji mają być zniszczone. Delegacja
niemiecka zwróciła się w tej sprawie o no­
we instrukcje do Berlina. .

""

v

ise bezwzględna opozycja,
lecz twórcza krytyka.

Z walnego zebrania Stron. Chrzęść. Dem. Koła Wilczak-Okolę.
Koło Wilczak—Okolę Stronnictwa Chrześci­

jańskiej Demokracji odbyło swoje doroczne
walne zebranie w ub. czwartek. W obecności
około 50 członków zagaił prezes p, Woźny ze­
branie i, powitawszy członków i gości poprosił
na przewodniczą,cego prezesa okręg. Chrzęść.
Zw. Zaw. p .Kałdowskiego, Sekretarzem walne­
go zebrania był p. Ob!amski, ławnikami pp.
Mateja i Kryza. Po przeczy(, protokółu z cstat.

walnego zgromadzenia p.rzez sekretarza Koła

p. Sztymę wygłosił p. redaktor Teska referat
na temat obecnego położenia i. sto.sunku Stron.
Chrz. D. do rządu p. Piłsudskiego.

P. redaktor Teska uzasadnił nasamprzód o-

gromrie zitkcżenier budżetu ziówńóważónegp,
który dopiero został prżez Sejm przyjęty, i

stwierdził, że program Stów. Chrzęść. Dem.

pod wielu względami wprawdzie stoi w sprze­
czności z rozporządzeniami obecnego rządu,
szczególnie ministra oświaty. Chrzęść. Demo­
kracja jednak nie stosuje bezwzględnej opozy­
cji, jak n. p. Zw. Lud.-Narodowy, lecz popiera
rząd w tych poczynaniach, które uważa za ko­
rzystne dla ogółu. Wysiłki zdolnego i, co pod­
kreślić należy, niezwykle sumiennego ministra

;skarbu Czechowicza, jak niemniej starania mi­
nistra Kwiatkowskiego, któremu zawdzięczamy
inicjatywę do tworzenia własnej marynarki
handlowej, zasługują na powszechne ,uznanie.
Również zbawienną jest dla kraju energja mini­
stra Meysztowicza, który nie zawahał się sta­
wić czoło Sejmowi i, kosztem nietykalności po­
selskiej, stanął w obronie całości i bezpieczeń­
stwa państwa.

Rząd obecny jednak nie jest wolny od wad

zasadniczych: Nielojalny stosunek rządu do u-

rzędników o innych poglądach politycznych do­
prowadził do stosowania rugów, któremi spo­
łeczeństwo niemile zostało dotknięte. Z coraz

to bardziej wzrastającą drożyzną rząd jakoś ra­
dy sobie dać nie umie albo też nie uważa za

konieczne, tak samo zawiodła nas zapowiedź
energicznych środków względem żerujących na

państwie baronów węglowych.
że chwila obecna jest dla państwa naszego
chwilą niezmiernie ważną, przełomową, i że
wobec tego nie wolno nam oczekiwać bezczyn­
nie, jak stosunki się ukształtują, lecz należy
współpracować z rządem bez względu na za­
strzeżenia partyjne.

Po referacie p. redaktora Teski, gorąco
przez zebranych , przyjętym, zdali członkowie

ustępującego zarządu kolejno sprawę z czyn­
ności Koła w ub, roku, Wobec ogólnej dezor­
ientacji społeczeństwa, spowodowanej wypad­
kami majowymi, Koło walczyć musiało z wlel-
k;emi trudnościami, które zdołał zarząd jed­
nak w ostatnich miesiącach przezwyciężyć.
Przybyło w ciągu ub. roku kilkunastu człon­
ków, stan kasy jest dobry.

W dyskusji nad sprawozdaniami zarządu
zabrali głos pp. Soplicki, Sterbicki, prezes
Woźny i redaktor Teska. Przystąpiono do

wyboru nowego zarządu, w skład którego we­
szli pp. Woźny jako prezes, Gierszewski jako
zast, prezesa (obaj ponownie), Oblamski jako
sekretarz, Sztyma jako zast. sekr., Górski ja­
ko skarbnik (ponownie) oraz pp. Mątewski i

Zblewski jak,o ławnicy.
W wolnych głosach omawiano kwestję ży­

dowską, sprawę kościoła narodowego oraz u-

chwalono, na wniosek p. Bauma, rezolucję w

sprawie nauczyciela prawosławnego na Bielaw-
kach. Rezolucja la brzmi:

^Członkowie Stron. Chrzęść. Dem. Koło
Wi!czsk-Okole żądają stanowczo od władz

miarodajnych, aby nie narzucały nam nauczy­
cieli nieodpowiednich, Nauczyciel prawosła­
wny na Biclawkach winien posadę tę opuścić,
tem bardziej, że nauczycieli rzymsko-katolic­
kich mamy pod dostatkiem". ?-

-sz.- .

Monsianor Lanri

nuncjusz papieski we Warszawie,
mianowany niedawno kardynałem.
(Wręczenie biretu kardynalskiego
odbyło się dnia 25 stycznia 1927 roku

GdaOsk jako pośrednik mśąsky
kulturę polską a niemiecką.
,,Danziger Vołkstimmeli zamie­

szcza artykuł dr. Burgera pod tyt.
,,Gdańsk jako pośrednik miedzy kul­
tura polska, a niemiecka11- Autor
dowodzi, że mimo hakatystyczno-
nacjonalistyeznych prądów niemiec­
kich, które występują przeciw wszy­
stkiemu co polskie, należałoby jed­
nak wejść z Polska, jako najbliż­
szym sąsiadem, w kontakt nietylko
gospodarczy, lecz i kulturalny. W
tym kierunku dałoby sie wiele zro­
bić przez wymianę sił artystycznych,
organizowanie odczytów na politech­
nice gdańskiej, wreszcie przez utwo­
rzenie instytutu porozumienia nie-
miecko-gdańskiego na wzór istnieją­
cego w Królewcu instytutu porozu­
mienia niemiecko rosyjskiego. Na­
turalnie, pisze dalej autor, gdański
świat urzędniczy do zrozumienia ko­
nieczności współżycia nie dojdzie,
lecz przemysł, handel i inteligencja
pracująca musi to zrozumieć, ponie­
waż leży to w jej żywych interesach
Dla Gdańska kulturalne współżycie
z Polska może przynieść wiele ko­
rzyści.

Oszczędności
od jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę­
dności odpowiada cały mają,tek mia­
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
— 54 miljonów złotych. -

ieisfia Sasa DsnzH!Bśti

ul. Jezuicka 15 (gmach Magistratu).
Instytucja prawa pub!, o papilarnej pewności

(-) Dr. Śliwiński, Prezydent miasta.

Z Rosji sowieckiej.
Zlikwidowanie schronisk dla inwalidów.

Wskutek obcięcia budżetu petersbur­
skiego zarządu ubezpieczenia socjalnego zli­
kwidowane zostały i schroniska dla inwali­
dów pracy i ofiar wojny domowej. Oprócz
tego władze cofnęły zasiłki dla tych inwa­
lidów, których zdolność pracy, przewyższa
50 procent,

Moskwa bez mleka.

Od niejakiegoś czasu na rynku moskiew­
skim daje się odczuć brak mleka i innych
produktów spożywczych. Na skutek tego
komisarjat komunikacji urzą,dził zniżkę ta­
ryfy o 30 proc, za przewóz tych produktów
do Moskwy, sądząc, że tem zarządzeniem
osłabi kryzys.

Wznowienie otwarcia skrytek w bankach.

Po dziesięciu latach bolszewicy dopiero
teraz zamierzają w bankach otworzyć sefy.
Pierwsze sefy będą otwarte w Moskwie pod
nazwą ,,kas przechowywania cennych rze­
czy". Narazie tylko poczta będzie posiada­
ła sefy, gdzie będzie można przechowywać
papiery wartościowe i pieniądze na określo­
ny przeciąg czasu — nie dłużej jak na dwa

miesiące. Ograniczenie to ma być wkrótce
zniesione. !

Jubileusz moskiewskiego ^konserwatorium,
W lutym br. obchodzić będzie moskiew­

skie konserwatorjum 60-letni jubileusz swe­
go istnienia. Dla uczczenia jubileuszu będą -

ufundowane trzy stypendja po 600 rubli,
każde, a profesorom będzie nadany tytuł
,,zasłużonego pracownika sztuki," ,; i’ ’

V,

Śmierć dzieci wskutek mrozu,

W towarowych wagonach na stacji w

Rostowie na Donie znaleziono 23 zamarznię­
tych dzieci. Dzieci te pozostawione bez o

pieki chciały bez biletów przedostać się W

głąb Rosji. ,!S’" t

Zgon biskupa Antonina.

W Moskwie zmarł biskup Antonin, za­
łożyciel ,,żywej cerkwi11 w Rosji. Z powodu
zgonu jego gazety bolszewickie wydały od­
powiednie nekrologi.

Proaram radiofoniczny.
Warszawą ia!ą 460 M., moc 1,5 kw. yj
SOBOTA, 29 STYCZNIA 1927 R.

15.00-15.25. Komunikaty: gospodarczy i me­
teorologiczny.

16.45- 17 .00 . Odczyt p. t ,,Życie i praca dru­
żyny harcerskiej".

17.15-18.40. Koncert popołudniowy.
18,40—19.00 . Rozmaitości.

19,00-19.25. Odczyt p. Ł ,,Zygmunt Bartkie­
wicz.

19.30— 19.45. Komunikat rolniczy.
19.45—20.10. ,,Radjokronika".
20.30— 22.00. Koncert wieczorny.
22,00-22.30. Sygnał czasu. Komunikaty. Prze-?

rwa.

22.30—23.30. Muzyka taneczna. Transmisja a

cukierni ,,Wielka Ziemiańska".

Ostatni
numer w ton miesiącu. Prosimy

odnowić przedpłatę na luty,

,,DZIENNIK BYDGOSKI"

Z Teatru Miejskiego.
,WIECZÓR BALETOWY ANNY ZABOJKINY,

primabaleriny teatrów petersburskich
i jej zespołu.

Taniec, jako taki, był już w najdawniej­
szych czasach zamierzchłej starożytności, od

najpierwszych początków tworzenia się kultu­
ry ludzkiej, uważany za jeden z kardynalnych
czynników tej kultury, a znaczenie i godność
Jego kulturalnego czynnika uznawano i podno­
szono u tych starożytnych ludów do tego sto­
pnia, że zaliczano go na równi z poezją, muzy­
ką, rzeźbą i architekturą, do rzędu sztuk pięk­
nych, od innych sztuk o tyle szacunku godniej­
szą, że dopuszczano go nawet do obrzędów
religijnych wszystkich niemal starożytnych
narodów, t. j . Greków, Rzymian, Egipcjan, Fe­
nicjan, Babilończyków, Persów itp. ludów,
gwoli uświetnienia ceremonji ich religijnego
rytuału.

Z biegiem lat znaczenie tańca rozpoczęło
się coraz bardziej rozpowszechniać, tak, że

poza obrzędami religijnymi taniec począ.ł prze­
nikać i inne dziedziny życia do tego stopnia,
że wszelkie objawy i epizody życiowe poszcze­
gólnych narodów, miały swój odpowiednik w

tańcu, w jego rytmie i w formie. Utworzyły
się więc tańce wojenne, weselne, fantastyczne,
ą, pawet pogrzebowe. Ten objaw i kie- .

runek kultury wniknął tak głęboko w psy­
che i folklor poszczególnych narodów, że dziś

każdy naród za pomocą odpowiednich rytmów
ma swoje odbicie i charakterystyczną cechę
w tańcu a przeróżne narodowe tańce, jak po­
lonez, mazur, oberek, krakowiak, walc, sfajer,
czardasz, furjant (u Czechów), kołomyjka (Ru-
sirii), kozak i trepak (Rosja), habanera i segue-
dilla (Hiszpanja) i cała moc innych t, p, naro­
dowych tańców, są tego wymownym dowo­
dem: tańce te są ukochaniem tych wszystkich
narodów i doprowadzone za pomocą specjal­
nych trenowań do wirtuozowskiej sprawności
i kombinowane w pewną zwartą całość, o ja­
kiejś przewodniej myśli w t. zw, balety, cie­
szą się wszędzie wie!kiem wzięciem i powo­
dzeniem.

Nie inaczej ’te’ż było a ansamblem słynnej
ongiś Anny Zabojkśn, która po swoich długo­
letnich !aurach i sukcesach w teatrach car-

, skich, po przewrocie bolszewickim wyruszyła
na czele swojej trupy tanecznej w świat, poza
granicę ,,matuszki Rosjej" po fortunę i sławę,
a w tym pochodzie zawadziła i o naszą Byd­
goszcz, gdzie poczciwy Dybizbański, włodarz
Teatru Miejskiego, użyczył jej gościny w tej
świątyni sztuki. Powodzenie było nadzwyczaj­
ne. Teatr wypełnił się literalnie do ostatnie­
go miejsca, szczególniej ,,rodakami z rosyj­
skiego zaboru", którzy tłumnie przybyli i
swoim rosyjskim świergotem teatr tym razem

tak ,,obrusili", że chwilami miało się wrażenie,
że się jęsj _jy jakiej Odesie, Kijowie, !ub innyni

jakimś Woroneżu. Ha! trudno! to był ich
dzień! a Polska i dyr. Dybizbański są tole-

ranccy.
Produkcje trupy Anny Zabojkiny, to’ artyzm

szlachetny i estetyczny. W produkcjach swo­
ich uwzględnia oba kierunki sztuki choreogra­
ficznej L j. kierunek szlachetnego tańca sy­
stemu Dałerosa oraz kierunek ewolucyjno-ba-
letowy. Zespół ten złożony z 14 pierwszorzę­
dnych sił, doskonale dobrany i zharmonizo­
wany pod względem zewnętrznego wyglądu,
zgrany pod względem poczucia rytmu wyprost
idealnie, produkcjami swojemi daje dużo zado­
wolenia estetycznego i szlachetnej emocji, któ­
rej nie mąci nawet pewien nadmiar golizny,
bez której dzisiejsza choreograf)’a obyć się nie
może. Niektóre numery pomyślane oryginal­
nie j. np. ,,Barcelona", ,,Boys and girls", lub

,,Balet wschodni" pomysłu Anny Zabojkinej,
wykonany przez cały zespół, imponowały pre­
cyzją wykonania i doborem przepysznych
toalet

Atrakcje solowe, wykonane przez Annę
Zabojkinę (Walc Chopina i Mazurka) w kostiu­
mie empire, tudzież warjacje klasyczne do mu­
zyki Aiabiefta ,,Słowik", podobały się, lecz

zachwytu nie wywołały. O wiele mocniej prze­
mówiły do wszystkich produkcje Hal. Zaboj­
kinej, która w kostjumie sy!fa odtańczyła
przepięknie Schuberta ,,Moment musical",
wkładając weń dużo gracji i wrodzonego
wdzięku oraz brawurowy ,,Taniec węgierski"
Ęrahmsa, w. którym okazałą znaczny, temperą-

ment i werwę, niezbędną p,rzy wykonywaniu
muzyki węgierskiej.

Trzecia solistka w osobie p. Olgi ZabojkiU,
tańczyła do muzyki II rapsodji Liszta. Pro­
dukcja ta zadowolenia nie dała, gdyż muzyka
ta wymaga innej ilustracji choreogr. aniżeli ta,
którą p. Olga Zab. dała. To, co p. O, Zab,
tańczyła, było to coś niby kozak, niby czar­
dasz i coś niby trepak. II raps. Liszta, to u-

twór malujący życie Czikosów na niezmierzo­
nych obszarach Puszty węgierskiej, więc jedna
osoba tu nie potrafi odmalować tego, co kom­
pozytor w tej muzycznej epopeji wyraża. Do

tego zadania powinienby stanąć chyba cały ze­
spół i zresztą groteskowy kostjum, nadający’
się raczej na jakiś bums karnawałowy, nie od­
powiadał prawdzie etnograficznej, gdyż ko­
stjum ten nie był autentycznym ubraniem na.

rodowem węgierskiego szlachcica ani też chło­
pa; walc Kreislera natomiast odtańczony przez
p. O . Zab, podobał się i był burzliwie okla­
skiwany. Całość robiła bardzo dobre wraże­
nie a do sukcesu tego przyczynił się w dużej
mierze por, Dawidowicz ze swoim doskonałym
zespołem orkiestrowym. Potrafić po jednej
próbie tak akompanjować i wyczuć i uwzglę­
dnić wszystkie nuanse w tempach, to zada­
nie nie lada. Trzeba na to specjalnego talen­
tu i rutyny a te por. Daw. mimo pewnych tu

i ówdzie nierówności (jedna próba tylko!), do­
wodnie wykazał. Impreza ta zasługuje, by nią
tut. ogół żywo ząiąteresował się.

Z, G, UrbanyŁ
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O uczciwość w tyciu publicznym.
Potępiający wyroK społeczeństwa bydgoskiego na ,,Gazetę Bydgoską"

i |ei wspOSmkdw. i
Pogarda dla ,,Gazety Bydgoskiej41 yztiame dla ,,Dziennika Bydgoskiego”

,,Cto nod kim dołki kopie, sam w

nie wpada". Stare to przysłow’ie speł­
niło sie wczoraj w zupełności. Prze­
konali sie o tem naocznie redakto­
rzy ,,Gazety Bydgoskiej" i ich wspól­
nicy z pod ciemnei gwiazdy. którzy
chcieli podstawić nogę .,Dziennikowi
Bydg’oskiemu". Społeczeństwo bvd-
ooskle wy(lało wyrok na aferzystów
Banku DyskOntowecio i tych- którzy
stanę! w obronie krzywdzicieli i
szkodników społeczeństwa.

Póki Bydg-oszcz Bydgoszczą, nie
hvło takiego napięcia i takiego zain­
teresowania. iakie ujawniło sie na

wczorajszym wiecu, zwołanym Drzez

wybitnego i znanego z pracy spo­
łecznej obywatela bydgoskiego p.
aptekarza Ryb:ckiego do w!elkief
sali -Ofiniska". która zanełn ona by­
ła po brzegi.

Punktualnie o godz. 6 -ej tłumy ro­
daków i rodaczek zaległy sale. A s

każda minuta napływały nowe fale
obywateli i obywatelek. Bo też afe­
ra Banku Dyskontowego stała sie
tak głośna, że mówią i pisza o niei
nietylko w Bydgoszczy, ale nawet w

najdalszym zakątku Rzeczypospoli­
tej.

Społeczeństwo bydgoskie i okolicz­
ne sprawa ta szczególniej jest zain­
teresowane. bo całe szereoi osób, po­
szkodowanych przez oszukańcze
manipulacje Banku Dyskontowemu,
doprowadzone zostały do ruiny.
Trzeba było widzieć tvch licznych
poszkodowanych... Ból. zaryzota.
zwątpienie i rozpacz biły z ich twa­
rzy i wryły sie głęboko w pamięć
tych, którzy na nieb patrzeli i którzy
maia serce dla krzywdy bliźniego.

A ..Gazeta Bydooska". m,iast sta­
n,ąć w obronie tych licznych pokrzy­
wdzonych. stanęła oo stronie oszu­
stów i krzywd z cieli, na dobitkę na­
pad!a na -Dz ennlk Bydnoski" ob­
rzucając nas nainikczemnieiszemi o-

belnamt za to. że ujęliśmy s’e za ty­
mi. których ograbiono z mienia i wy­
darto im c’”eżko zapracowany prósz
odłożony na czarna podz’ne...

Przebieg wiecu.
Wiec zagaił p aptekarz Rybicki

wyjaśniaiac. że zwołał go w tym ce­
lu. ażeby dać wyraz prawdzie i na-

pietacwać ohydę, laka sie ujawniła,
sam zaś w sprawie tej iest najwię­
cej zainteresowany, bo oddal ia do
prokuratury. Wiecownicy dowiedzą
sie. w jaki sposób szafowano pie­
niędzmi w Banku Dyskontowym i
jak odpływał złożony w nim kapitał,
który winien być obrócony na roz­
rost przemysłu a tymczasem stwa­
rzał bezrobocie.

Przewodniczącym wiecu wybrano
jednogłośnie p. Rybickiego, który po­
wołał do pióra p. red. Kozłowskiego
a jako ławników pp. Koppe’go i To­
maszewskiego.

Referat p, RyU :kiego.
Wśród ogólnego zaciekawienia i wielkiej

ciszy, p. aptekarz Rybicki zaczyna mówić
na temat: ,,Bank Dyskontowy a prasa miej­
scowa”. Z referatu jego podajemy najważ­
niejsze szczegóły.

Gdybym chcial przedstawić wszystko, co

porobił Bank Dyskontowy — mówił p R.
_

to referat mój trwałby conajmniej pięć go­
dzin.

Podaję tylko fakty. Gdy Bank Dyskon­
towy potrzebował pieniędzy, zaciągnął w

banku gdańskim pożyczkę w sumie 150.000

guldenów. Dostawszy 117.000 guldenów, su­
mę tę zapisuje na osobne konto ,,Wisły”,
która jest głównym akcjonariuszem, lecz
koszta handlowe, które wynosiły 32.000 zł.,
zapisuje na rzecz Banku Dyskontowego. Za
pożyczkę tę płacono i%% miesięcznie, a

nadto 7 i pól tysiąca guldenów prowizji, ,

Pieniądze zapisano na dobro ,,Wisły", lecz

odpowiedzialność ponosi Bank Dyskontowy.
W tych tranzakcjach ,,pośredniczył" p. Wi-

toszyński w Gdańsku, gdzie Bank Dyskon­
towy ma filję. Za uzyskaną prolongatę
weksli (dalsza zwłoka spłaty) płaci się znów
7 i pół tys, guldenów. Tak było aż do listo­
pada 1925 r.

Jako podkładkę dał Bank Dyskontowy
swój dom w Gdańsku. ,,Giro-Bank" daje
dom na licytację. Wówczas dyrektor Banku

Gospodarstwa Krajowego jedzie do Gdańska,
płaci około 60.000 guldenów i licytacja się
nie odbyła.

Bank Dyskontowy ciągle potrzebuje pie­
niędzy i to rzekomo na spłacanie depozy­
tariuszy. Pieniądze brał, lecz mało wy­
płacał.

Mam tu list, w którym ks. prób, Lam­

p, Fiegcl miał prolongowanych weksli
na 1 miljon 709 tys. złotych, podczas gdy
Bank D, miał weksli prolongowanych na

763,039 złotych,
Gdy wydano rozporządzenie, że Bank

Polski udziela pożyczek tylko na obce wa­
luty, wystawiono takich weksli na 150.000 zł.,
lecz pewien urzędnik otrzymał za tę ,,ope­
rację" 25.003 zł. i natychmiast kupił sobie

willę. Owego urzędnika spotkała tylko taka
kara: zwolniono go z Banku Polskiego.

Bank Dysk., mając więc zapewniony re­
dyskont w Banku Polskim, szafował pie­
niędzmi na prawo i lewo. To jest nieby­
wały skandali

Bank Dyskontowy stał na usługach jed­
nostek i był siedliskiem zgnilizny!

Wszystkich łotrów winna spotkać zasłu­
żona kara!

Bydgoszcz nie boi się wojny
’

Mamy przecież na ulicy Jagiellońskiej wydatną fabrykę gazów
cuchnąco trujących.

Inaczej fabryka fa nazywa.się ,,Gazeta Bydgoska’”

parski z Rumji na Kaszakach prosi i błaga
o zwrot 1083 dolarów, włożonych do Ban­
ku Dyskontow’ego a złożonych przez para­
fian na cele kościelne (dzwony itd.) Pie­
niędzy tych ks. prób. L. nie otrzymał a

wśród parafjan jego powstało wielkie obu­
rzenie i rozgoryczenie.

Delegacja Banku Dyskontowego jedzio
do ministra skarbu Wł. Grabskiego z pro­
śbą o ratowanie zagrożonej placówki w

Bydgoszczy. Grabski zgodzi! się na likwi­
dację banku, która trwa już — dwa lata. W
Bank Dyskontowy włożono około dwa mi­
liony złotych. Co możnaby zrobić z taką
sumą? Rozpocząć budownictwo, stworzyć
warsztaty pracy itd., a wtedy robotnicy nie

potrzebowaliby wsparć z funduszu bezro­
bocia.

Gdyby ci wyzyskiwacze bankowi nie wy­
ciągali pienię.dzy z kas polskich, to nasze

położenie gospodarcze byłoby zupełnie in-i
nem. Trzeba było już dawno skończyć z

tem łotrostwem! (Glos: ,,Redukcja złodziei!")
Nie, na szubienicę z nimi! (Huczne brawa!)

W B. D. znaleziono przypadkowo kwitek
na 2000 zł,, wypłaconych p. Koniecznemu

tytułem pożyczki. P. K. jest podobno dy­
rektorem Banku Gospodarstwa Krajowego.

Konta były prowadzone na korzyść dy­
rektorów a na zagładę banku.

W Warszawie istniała spółka: Jagniąt-
kowski, Krechowiecki i Ska, która starała

się w Banku Polskim o podwyższanie
redyskontu dla B. D . Otrzymała ona dwa

razy po 5000 zł. prowizyjkl.
Gdy Bank D. był już trupem, miał jesz- ;

cze miljon zł. redyskontu, podczas gdy taka i
firma jak Bracia Nobel miała redyskont,
tylko na 100.000 zł, j

,,GAZETA BYDGOSKA"

A SPRAWKI BANKU DYSKONTOWEGO.

Jakie stanowisko zajęła w tej sprawie
,,Gazeta Bydgoska"? Wspomniała ona, że

,,Dziennik Bydgoski" pisa! o ,,pokrzywdzo­
nych". A list ks. prób. Lamparskiejjo?. In­
nych wypadków nie będę już wylicza!. Cóż
na to ,,Gaz. Bydg."? Czyż parafjanie w

Rumji nie są poszkodowani? P. Koppe stra­
cił cale swe mienie. Straty ponoszą zarów­
no akcjonarjusze jak i depozytariusze.

Fiegel był w B. D. wszechwładnym pa
nem. Zbrodnicze manipulacje jego są ja­
sne jak słońce. Lecz ,,Gaz. Bydg.", której
akcjonariuszem jest Fiegel, otuliła się w

płaszcz bielutki i powiada: odczekajmy, aż
śledztwo się ukończy!

,,Gaz. Bydg." pisała tylko to, co jej do­
gadzało i sprawę zupełnie przekręciła.

Do obecnego na sali p. Poczekają: Panie

Poczekaj, jak pan mógł podpisać owo o-

świadczenie?

Poczekaj: Świństwo! Pan tego nie osą
dzi! (Glosy: Złodziej! Pączekaj, zobaczysz
figla!)

Rybicki: Nie boję się! Nie jestem tchó­
rzem! Nie boję się bojówki p, Poczekają,
sprowadzonej na salę!

W tej chwili wchodzi na scenę redaktor

,,Gazety Bydgoskiej" p. Śliwiński, wołając:
,;Hy potem będziemy mówili!"

Rybicki: Co mówię, to są fakty. Rzuco­
no oszczerstwo także na zacnego p. sędziego
Bromirskiego, że zapłacono zań 300 złotych.
I p. sędziego już przesłuchiwano. Taką bro­
nią posługuje się ,,Gaz. Bydg." i jej wspól­
nicy przeciwko tym, którzy wałczą z ło-
trcstwein! ,

,,Gaz. Bydg." bardzo dobrze wie o tem,
jak chciano przekupić p. red, Kozłowskiego
(obiecano mu tłustą posadę), by tylko po­
dał tych, którzy udzielają informacyj
,,Dziennikowi Bydgoskiemu".

Red. ,,Gaz. Bydg." p. Śliwiński ciągłe
przeszkadza referentowi. Wobec tego p.
Rybicki mówi: ,,Uspokój się pan! Weź pan
bromu!

O wiecu dzisiejszym posłałem płatny
inserat do ,,Gaz. Bydg." . Lecz ,,Gaz. Bydg.”
inseratti nie umieściła, mówiąc, że go nie

otrzymała.
Mimo kłamstw i oszczerstw rzuconych

przez ,,Gazetę Bydgoską" i jej wspólników,
,,Dziennik Bydgoski" zajął stanowisko, zgo­
dne z wyrazem zapatrywań ogółu. ,,Dz.
Bydg." mimo gróźb z wszystkich stron wy­
świetlał całą ohydę Banku Dyskontowego.
To też obowiązkiem naszym jest stanąć w

obronie prawdy i sprawiedliwości. A zatem

pogarda dla ,,Gazety Bydgoskiej", która
broni szkodników społeczeństwa, a cześć
i uznanie ,,Dziennikowi Bydgoskiemu", który
plszc śmiało i otwarcie 1 nie obwija niczego
w bawełnę!

Na zakończenie swego fereratu p. Rybicki
odczytał rezolucje, które podajemy poniżej.

Wiecownicy nie chcą słuchać

red. ,,Gazety Bydgoskiej".
Red. Śliwiński podczas czytania

rezolucyj ciągle woła o udzielenie
mu głosu czvn:ac ironiczne uwagi,
co do rezolucvi.

Kiedy wreszcie p. Śliwiński rzuca

obelż.ywe słowa w stronę P. przewod­
niczącego. tenże odwołuie sie do ze­
branych. ażeby sie oświadczyli, czy
p. Ś, ma przemawiać.

Wiecownicy wołaia: Nie! Precz z

nim! -Gazeta By:lnoska" broni zło­
dziei(! Niech żyle ..Dzienn’k Bydao-
skil"

Red. Śliwiński chciał ieszcze coś

powiedzieć, lecz słowa iego giną w

okrzykach zwróconych przeciwko
niemu i ..Gazecie Bydgosk:ej i chcąc
nie chcąc musiał ustąpić. -

Dyskusja.
P. Wojciechowski: Bank Dyskon­

towy pochłonął wszystkie nasze pie­
niądze. Dyrektor pobierał dawniej
w’sparcie bezrobocia a późn’ej kunił
sobie willę. Jestto sprawa wołaiaca
o pomstę do nieba! I taki człowiek
znaiduie sie dziś na wolne! słonie!
Nip pozwolimy sie okradać! Stwórz­
my komitet poszkodowanych, który
bedżip działał i pukał u władz mia-

rodainych. (Głos: Ale ..Gazeta Byd-
ooska" broni tych złodziei!

Poczekaj: Podam ciekawy mater­
iał. (Głos: Ale n?e kłamać!) Po co

ten wiec? Prawda, że skupywałem
złoto i obce waluty, lecz odstawia­
łem ie do Banku Polskieg:o. (Głos:
A na czem sie tak upasłeś?)

Smolarek: Poczekai kupił odem-
nie złoto i wywiózł je do Warszawy!

Poczekaj: Możliwe! Bank Dyskon­
towy posiada, zdaie sie. 28 nierucho­
mości. Pieniądze wypożyczył. Na­
leży odczekać. aż nastani rozliczenie.
Kank Dyskontowy nószedł do dia­
bła! I ,,W słaM pos?ła do diabła! A-

gencja Wschodnia otrzymała 500 zł.
(Głos: A dlaczegoście pisali, że ..Dz.
Bydg:." otrzymał?)

Red. ,,Gaz. Bydg:." Śliwiński c’agle
rzuca sie i woła o udzielenie mu gło­
su. lecz wiecownicy nie chca słuchać
i skoro zaczyna mówić, n”stenuia o-

krzyki: Precz z nim! ,,Gaz. Bydg."
broni złodziei!

Rozsierdzony p. śliw:ński z naj-
wiekszem oburzeniem opuścił scene

i wezwał boiówke Poczekaia do opu­
szczenia sali, lecz nikt jakoś go me

usłuchał i nie wyszedł! W tedy p.
S!iwiński znów powrócił na scenę

’

.
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Biedaczysko, nie spodziewał się. że
nawet własna bojówka i ludzie Po­
czekają go opuszcza!

Mamy ścisłe informacje, że p, Po­
czekaj sprowadził na wiec robotni­
ków z Wisły, którym przyrzekł pod­
w’ójna wypłatę. Czy przyrzeczenia
dotrzyma, nie wiadomo, bo ludzie je­
go jakoś słabo ero bronili. Widocznie
przyszli na wiecu do przekonania, że

niesłusznej broniliby sprawy.
Chlebowski: Wszystkie niemal

banki robią konszachty. Oszustwom
trzeba wreszcie położyć kres! Dyrek­
torzy spekulowali naszemi pieniędz­
mi, a potem zakupili domy i fabryki!

Przybyszewska: Od 1914 r. z Ban­
ku Dyskontowego otrzymywali po­
życzki Niemcy i żydzi. Dyrektorzy
wywozili pieniądze do Gdańska i
trwonili je w kasynie gry w Sopocie.
Nie mam pieniędzy dla Polski — po
wiedział Fiegeł — gdy chciałam pie­
niędzy na pożyczkę państwowa.w

Fiolka: Pracy było u nas mało.
Ludzie wyjeżdżali za prąca. Trzeba
było kilkudziesięciu lat, ażeby osz

czedzić kilka tysięcy. A Fiegeł w ja­
kim czasie dorobił sie maiatku? P.
Ryb’ckiemu iesteśmy wdzięczni za

zwołanie wiecu. ..Gaz. Bydts?’ umie­
ściła ohydne artykuły. Gazeta no-j
winna pouczać a nie burzyć. Mama

prośbę do ..Dziennika Bydg.". ażebvf
na świństwa .,Gaz. Bydg." wogóie
nie odnowiadał.

Jóźwiakowski z Inowrocławia:
,,Dziennik Bydgoski" czyni dob^e
piętnując gałgaństwa. Gazeta winna
zawsze pisać prawdę..

Drążkowski: W Banku Dyskonto­
wym mis łem depozyt. Złodzieje u-

kradl’: wszystko straciłem.
Gbnrczyk: Że ludzie potracili pie­

niądze. maia winę nietylko banki,
lecz także nasze ustawodawstwo a.

mianowicie niesprawiedliwa walory
zacja.

Byblekh ..Dziennik Bydgoski" mu

siał sie bronić bo .,Gaz. Bydg." rzu­
ciła nań nikczemne oszczerstwo, pi­
sma endeckie we wszystkich mia­
stach powtórzyły te kłamstwa, lecz
sprostowań nie umeścTy. Musimy
więc wyrazić potępienie dla ,,Gaz.
Bydg." a uznanie dla .,Dz. Bydg.".
który broni pokrzywdzonych.

W tvm przypadku nie zawiniło u-

stawodawstwo, lecz Fiegeł i jemu
podobni.

Występ redaktora

Śliwińskiego
Bed. ..Gaz. Bydo.” n. Śliw”ński rzu­

cał sie iak onetany. hałasował krzy­
czał i wołał ciągle o udzielenie mu

głosu. A wiecownicy odpowiadali:
Precz z nim! Nie chcemy go! ,.Ga­
zeta Bydgoska" kłamie i t. d .

W końcu przew. p. Rybicki zarzą­
dził ponowne głosowa?ne nad tem.

ozy red. Śliwiński ma przemawiać
czy też nie. Ponieważ z powodu
wielkiei liczby zebranych trudno
było zbadać dokładnie wynik głoso­
wania. przewodniczący udzielił p,
Ś. głosu.

P. Śliwiński jednakże nic nowego
nie powiedział. Kręcił sie iak nagi
w pokrzywach; mówił, że ludzie
przychodzili do redakcji ,,Gazety
Bydgoskiej" i mówili, iż prasa w

Bydgoszczy otrzymała 2000 zł. Z

tych 500 zł. dano Agencji Wschod­
niej. Na zapytanie wiecowników kto
otrzymał reszte. odrzekł p. Śliwiń­
ski. że on to samo staw’a pytanie, bo
on również ne wie.

Kiedy p. Śliwiński po kilku zda­
niach zmachał sie i z wielka gesty­
kulacja zrzucił z siebie palto, po­
wstał ogólny śmiech na sali. Wresz­
cie zmęczony i zz?aiany przestał
krzyczeć, nic właściwie nie powie
d zlawszy, choć przez całe trzy godzi­
ny tak uporczywie domagał sie u-

dzielenia mu głosu!
Teraz p. przewodniczący zarządził

głosowanie nad rezolucjami, które

przeczytał był przy końcu swego re­
feratu-

Przyjęcie rezolucji.
Rezolucie I i II nrzyieto olbrzymia

większością nłosów. zaś rezolucie III
i IV nrzyieto nemal iednootośnie.

Okrzykiem na cześć p. Rybickiego
zakończono wiec. Potem wiecowm-
cy spokojnie rozeszli sie do domów.w -a-w

Zaznaczyć jeszcze musimy. że na­
czelny redaktor .,Dziennika Bydgo­
skiego" p. Jan Teska nie był na wie
cu a współpracownicy redakcyjni
naszego pisma podczas całego prze­
biegu Wiecu zachowywali sie spokoj­
nie i z godnością przyjmując role
cichych obserwatorów.

Dziwna rzecz: redaktor ,.Gazety
Bydgoskiej" p. Śliwiński wykrzyki
wał na całe gardło, aż się biedaczy­
sko spocił i palto zrzucił, że adwo­
kat za prowadzenie sprawy karnej
wielkiego bogacza zażądał 2000 zło­
tych. lecz on. p. Śliwiński prócz pen­
sji redaktorskiej śm”e pobierać 258
złotych mies’eczn!e tako sekretarz
ŁioS Obrony Powietrzne! Państwa.
Biedne dzieci szkolne przynoszą. na

,,obronę powietrzna państwa" po 20
groszy, a tymczasem on. p. Śliwiń­
ski, redaktor ,.Gazety Bydgoskiej",
z tych drobnych datków publicznych
każę sobie wypłacić co miesiąc 250
złotych!

i Ładny ,,obrońca honoru nrasy" ,-

mierna co mówić! C.hyba że on tak
frozumuje: przecież te 250 złotych idą
Iw powietrze!

W taki oto sposób redaktorzy en­
deccy p.racują dla ,,dobra państwa
i narodu". F.

REZOLUCJA I.

Do Pana Ministra Skarbu
w Warszawie.

Zanoszą na dzisiejszym tak licz­
nie zebranym wiecu obywatele i oby­
watelki miasta Bydgoszczy gorącą
prośbę, by Pan Minister zechciał ła­
skawie kazać wyświetlić pożyczkę
w wysokości 2 000 zł, zaciągniętą
przez n. dyr. Koniecznego od p. Leo­
na Fiegla. bv zbadać kazał transak­
cje dólnu Banku Dyskontowego, w

Gdańsku i surowo ukarać zechciał
wszystkich winnych.

REZOLUCJA II.

De Pana Prezesa Ministrów
W Warszawie.

Obywatele i obywatelki miasta
Bydgoszczy zanoszą gorąca prośbę.
hv Pan Prezes Ministrów zechciał ła­
skawie zażądać wglądu do akt dra
Sawickiego i S-ka w sprawie Banku
Dyskontowego i w sprawie sędziego
-h’omirckiego zawieszonego urzę­

dzie.

REZOLUCJA III,
Do

,,Gazety Bydgoskiej"
w Bydgoszczy.

My, tak lianie zgromadzeni na dzisiejszy!m wiecu? piętnuje­
my jaknajostrzej zajęta przez ,,Gazetę Bydgoska” stanowisko w

sprawie Banku Dyskontowego i ,,Dziennika Bydgoskiego" i doma­
gamy sie stanowczo jako wyraziciele opinji Bydgoszczy, raz

wreszcie zaprzestano tak skandaliczne polemiki niegodnej gazety
i tu z całe stanowczością i oburzeniem odeprzeć musimy zarzuty
uczynione ,,Dziennikowi Bydgoskiemu" że zasłaniając sie interesa­
mi poszkodowanych klientdw sięgnie korzyści materialne,

REZOLUCJA IV.

Do

,,Dziennika Bydgoskiego"
w Bydgoszczy.

My, tak licznie zebrani, wyrażamy ,,Dziennikowi Byd­
goskiemu" serdeczne i szczere podziękowanie, że w całe!

tej tak skandalicznej aferze Banku Dyskontowego zalał
od samego początku nieustraszone stanowisko, takie,
jakiego od niego domaga sie ogół, którego obrońca

gazeta polska być powinna. Dzięki właśnie ,,Dzienni­
kowi Bydgoskiemu" i jego nieustraszonej odwadze,
zawdzięczać należy, że sprawa Banku Dyskontowego
nabrała znaczenia nietyiko w Bydgoszczy, lecz w całej
Polsce i tylko taka droga może naród polski oczekiwać

wybawienia z pet oszukańczych. Niechże ,,Dziennik Byd­
goski" bedzie przekonany, że obowiązkiem nas wszyst­
kich bedzie zawsze i wszędzie rozpowszechniać jego
organ.

Roczne zebranie Tow. Rohofnlhów Kafollckich

parafii Serca Jezusowego.
Przed kilku dniami odbyło się w sali

p. Mellera roczne walne zebranie Towarzy­
stwa Robotników Katolickich pa,rafji Serca
Jezusowego. Zebraniu przewodniczył ks.
Smorowski. Sprawozdanie z roeznej dzia­
łalności składali poszczególni członkowie
ustępującego zarządu, z. prezesem Bąkiem
na czele. Zebrań w roku sprawozdawczym
odbyło się 12, w tem: 9 plenarnych, 2 kwar­
talne i 1 półroczne walne. Prócz tego odby­
ło się jedno zebranie wszystkich towarzystw
w Ognisku na któremwygłosiii referaty: ks.
dr. Mirek, i ks. Michałowicz. Towarzystwo
przystępowało i razy do wspólnej spowie­
dzi i komun;! św. brało udział w pogrzebie
śp. J. E. ks. prymasa Dałbora, w pog’-zcbie
ś. p. arcybiskupa Cieplaka, w uroczystości
encykliki papieskiej ,,Rerum Novarum", z

racji pięciolecia Tow. Robotników na Szwe­
derowie, 60-lecia Tow. Czeladzi Katolickiej
w ingresie J. E . ks. Prymasa Hlonda- w

yrbczjsfco§ci grebi?ięgo wgsęlą prę;se§ą okrg-

gowego p. Cywińskiego, w Zjeździe Delega­
tów Tow. Robotniczych w Poznaniu, i t d.
Urządzono też obchód gwiazdkowy, w cza­
sie którego odegrano dwie sztuki. Towa­
rzystwo zakupiło dwie msze święte za zmar­
łych członków.

Po złożeniu sprawozdania wybrano nowy
zarząd w składzie: prezes - Graj zast, pre­
zesa — Sosnowski sekretarz — Grabowski
Józef, zast sakr. Gburek Jan, skar­
bnik - Strzykała; komisja rewizyjna: Waj.
nert, Skibicki Janicki; chorąży - Piotrow­
ski, marszałkowie Jędrzejewski, Dymartow-
ski, ławnicy: Branicki, Rejkowski, Pawelski.

Po wyborze nowego zarządu zabrał glos
ks. Smorowski, i w serdecznych słowach
pożegnał się z Towarzystwem. Ks. Smorow­
ski odchodzi niedługo z Bydgoszczy na sta-
nowisko proboszcza.

Po załatwieniu jeszce kilku spraw w

wolnych głosach, pieśnią ,,Wszystkie nasze

dzijenne sprawy/f gębjranja zakoacząno.

donosi:

Szanowna Redakcyjo! Z Dziadkiem je­
steśmy teraz żdziebko na bakier. Stary za dużo
sobie wobec mnie pozwalał, szkalował cięgiem
i często za bylenic nawet po gębie oberwałem.

Aby go tak nie poufalić do siebie, to od czasu

do czasu zamiast per Dziadziu mówię do niego:
Panie Marszalku! Gdy Dziadek widzi, że ja z

nim tak ceremonialnie, to się zaraz mityguje ś

jest ze mną na dystans. Ino że przy takiej roz­
mowie i jemu i mnie brak tej szczerości, z jaką
zwykliśmy sobie gaworzyć. Ja w całym Belwe­
derze byłem jedyny, na którym Dziadek mógł
polegać, że mu w gołe oczy prawdę powiem,
niczego nie zataję ani nie żątachluję, jak to inni
z nim robią. Dziadek mi się tem samem odpła­
ca! i dlatego zawsze była między nami barmo-

nja i jeden wierzył w drugiego jak w ewangielję.
— Dziadziu — powiadam niedawno —

. twój
gabinet to istny kintop. Ministrowie hycają w

nim jak pchły. Tygodnia niema, żeby który nie

fajtnął a inny nie wskoczy! na jego miejsce. Ty,
Dziadziu, niemasz prostej linji politycznej, ino
chodzisz jak gdybyś kaczki zaganiał. Nie dzi­
wota, że Europa zyzem na nas patrzy. Wypra­
wiłeś znowu Młynarskiego do Ameryki, aby
Jankesów na pożyczkę nabrał, ale co ze wszyst­
kich monopoli, jak Ty moralnego podkładu dać
nie możesz, że się nareszcie ustatkujesz i pro­
stą drógą do naprawy Rzeczypospolitej zdążać
będziesz, a nie zygzakami, jakby kto pierona na

obrazku wyrysował.
- Cymbał koronny z Ciebie, Jacku, (prawi

Dziadek) i nieznąsz się na arkanach, które nie

mogą być proste, ino pętać się muszą, jeżeli
kogo złowić mają. W tym biednym kraju na­
szym, gdy idziesz do celu jakby obuszkiem rzu­
ci!, to za matoła cię uważają, co niezna się na

kunsztownej polityce. Rację masz - idę siak,
idę Owak, na prawo i na lewo, bo jakbym pro­
sto szedł, tobym drogi nie znalazł, takieby mi
na niej wstręty-ćżytiióno.

— A jednak stara to mądrość, że prostą
drogą najdalej się zajdzie. .

- Ale nie u nas, Jacku, nie u nas. Chceszli,
abym się przy socjałach twardo opowiedział
albo z tak zwanymi narodowcami na przełaj
walił? Póki kluczę, póki niewiedzą, kto mi na

prawdę brat i swat, poty każdy obóz ma na­
dzieję, że mnie do swego saka złowi. W ten

sposób wszystkie stronnictwa tropią za mną,

jak myśliwi za zwierzyną, a ja ich przez ostępy
do mojego matecznika wiodę.

— Dobrze rzekleś, Dziadziu, że ich przez
ostępy do matecznika wiedziesz, z którego łacno
ani Ty ani oni nie będziecie umieli wyleść. A

czy to prawda, że ministerstwo Zdrowia Publi­
cznego dla narodu szykujesz?

— Prawda. Ja muszę dbać nie tylko o du­
chową ale i o fizycnzą sanacyę obywateli.

- Masz recht, Dziadziu; Teraz rozumiem,
dlaczego w ostatnim tygodniu tyk felczerów i
konowałów na konferencję do siiZńe wołasz,

Poznał nrzyszłs żonę no snosobie
obierania kartofli.

Pewien dziennik w Kabvlii dał na­
stępujące radv dla kandydatów do
stanu małżeńskiego.

— Jeżeli panna obierając kartofle,
zostawia grube łupiny, znaczy to. że
iest rozrzutna, leżeli nie wybiera o-

czek końcem noża, iest leniwa, ie­
żeli opłukuin ie tylko w iednei wo­
dzie. iest brudna, ieżeli do kartofli
dodaie dużo tłuszczu, iest smako­
szem. ieżeli ie przypali, znaczy, że
iest nieuważna. W żadnym z tych
wypadków nie należy sie z nią żenić,
bo wam uczyni życie nieszcześli-
wem.

Wobec szerzącej się gwałtown’e cjaS-
dcSBHfif S pamiętajcie, że

djetetycznypreparat odżywczy, specyficznie
wzmacniający konstytucję,

Doflaas! sfyeraol( prtKiw idlehll.
wzmacnia organizm, podczas choroby i re­
konwalescencji, chroni przedkonip!’kacjami

i zajęciem dróg oddechowych.
- Do nabycia w aptekach i drogerjach. -

ling
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Polityka nasza

rozzuchwaliła Niemców.
Z dyskusji szczegółowej Se^mu

nad budżetem.
Poseł Ballin cfece skreślić dyety poselskie
do połowy. — Trwonienie pieniędzy na usta­
wiczne zmiany na placówkach dyplomaty­
cznych. - Niema kompromisów, gdzie cho­
dzi o egzystencję Polski.

_ Czyżby współ­
praca Niemców z komunistami?

W dyskusji zabrał głos pos. Ballin, wno­
sząc o zmniejszenie djet posłów i senatorów
do połowy, to znaczy o zredukowanie odpo­
wiedniej sumy preliminarza o 3 miłjony zł.

Odpowiadając posłowi Bałlinowi, spra­
wozdawca zaznaczył, że wniosek jego zmie­
rza chyba do obalenia parlamentaryzmu,
gdyż zbyt niskie uposażenie posłów i sena­
torów otworzyłoby drogę do wszelkiego ro­
dzaju korupcji i ponadto uniemożliwiłoby
częstokroć wypełnianie obowiązków przed­
stawicielom warstw najbiedniejszych.

Referat o budżecie Ministerstwa Spraw
Zagranicznych wygłosił pos. Dąbski (Stron­
nictwo Chłopskie).

Pos. Seyda (ZLN) stwierdza na wstępie,
że stronnictwo jego uniezależnia swoje sta­
nowisko względem ministra spraw zagr. od
stanowiska względem całego rządu. Pod­
niesienie funduszu dyspozycyjnego nie jest
rzeczą uzasadnioną, gdyż sumy z tego fun­
duszu nie są używane w związku z dzia­
łalnością ministerstwa, lecz na wewnętrzną
propagandę prasową. Zarzuca on minister­
stwu rozrzutność gospodarczą przez częste
zmi ,y na placówkach.

Mówiąc o właściwej działalności ministra

spraw zagr., poseł Seyda dowodzi, że do­
tychczasowa nasza polityka rozzuchwaliła
Niemców, a wśród przyjaciół naszych wy­
tworzyła fałszywe pojęcie o stanowisku Pol­
ski wobec gróźb niemieckich. Powinniśmy
głośno zadeklarować, że tam gdzie chodzi o

egzystencję Polski i o zapobieżenie zawie­
rusze wojennej, naród polski domaga się
postanowień celowych, a nie słabych kom­
promisów.

Dalej dyplomacja polska powinna zwró­
cić specjalną uwagę, że wzmożonej ofenzy-
wie .niemieckiej przeciwko Polsce, jakoś
dziwnie towarzyszy robota komunistów u

nas, usiłująca podminować państwo , oct

wewnątrz. Co do stosun,ków z sowietami,
pos. Seyda zauważa, że dolska, łamiąc bez­
względnie robotę wywrotową u siebie, może

tylko ubolewać, że sowiety, wnosząc do nas

destrukcję, uniemożliwiają nam normalne
stosunki gospodarcze z sobą. Sowiety mu­
szą się zdecydować, czy życzą sobie koope­
racji gospodarczej z Polską, czy też nadal

zamierzają zalać Europę rewolucją i w tym
celu chcą z Polski zrobić swoją bramę wy­
padową.

Pos. Reich (Koło Żydowskie) dowodzi, że

polityka zagraniczna Polski pozbawiona jest
jasnej linji wytycznej i opiera się na czyn­
niku negatywnym, mianowicie na nienawi­
ści czy zawiści, jaką żywi jedno państwo
do drugiego. Następnie wypowiada się prze­
ciwko skreśleniu sum na uposażenie na­
szego delegata przy Lidze Narodów. Mówca
zauważa w dalszym ciągu, że dobrze było,
iż Polska nie dała się wyprowadzić z rów­
nowagi, kiedy kotłowało się na Litwie. Wo­
bec sowietów Polska powinna starać się
o rozwój normalnych stosunków gospodar­
czych.

Bałamutne wykręcenie się rządu
w spraw:ę spowiedzi.

Warszawa. 29. 1 . (PAT) W związ­
ku z Dodanymi w prasie komentarza­
mi, które fałszywie oświetlała okól­
nik w sprawie religji katolickiej, ze

strony miarodajnej dowiadujemy sie:
Sprawa praktyk religijnych mło­

dzieży szkolnej nie dawała i nie daje
na terenie szkół powodu do żadnych
tarć. O tem. iakoby obowiązek uczę
szczan’a, uczniów do spowiedzi pozo
stawał w sprzeczności z ich wolno­
ści sumienia - mowy być nie może,
gdvż zasady religji katolickiej wy­
kluczała możność spowiedzi wymu­
szonej i przewidują tylko obowiązki
dia wiernych. Władze szkolne maia
też naizunełniej wystarczaiace gwa­
rancie ze strony naibardzei autory-
tatvwvch czynników duchownych
że zmuszanie do spowiedzi kogokol­
wiek. kto nip chcialby do niei przy­
stąpić dobrowolnie, nie bedzie miało

miejsca i nie pociągnie dła nikogo
żadnych ujemnych skutków.

Do c!ałych zmian w gabinecie.

Dziadek kula ...

fnfento...
(Z powodu zamierzonego w dniu

31 stycznia zniesienia przez pań­
stwa zwycięskie kontroli zbrojeń
niemieckich.)

Zaledwie wyschła krwi naszej purpura_.
Na politycznych krętactw nieboskłonie -

Jakieś się straszne szykują pogonie,
Przybliża burza, kłębi groźna chmura-.

Czyni się znowu duszna atmosfera.-
O, Ty szachrajko, głupia Europo, -

Już zapomniałaś gdy zranioną stopą
Takt wybijałaś Wilhelma Rajzera!...

My ród Piastowy- ,,Wielkie bofeatery",
Dziś gdy idziemy przez pokoju zorze,
To Ty wciąż patrzysz przez szkła finansjery
W swoim businessie wbijasz w pierś nam

noże!...
I stroisz Polskę w pół-błazeńskie szaty,
Choć tylko jesteś Temidą przygodną?._
Wiesz, że Śląsk w Wilnie, a... Poznaniu

Grodno_.
Ech! cóż tam dzisiaj wersalskie traktaty!_.

Przecież od tego mamy ludów Ligę,_
Gdzieś poprzez drogę od krwi, trudu ślisko...
Idziemy do niej, jak na targowisko,
Aby otrzymać- jedną więcej figę._

Więc mamy chwały wydrzeć złotą kartę, _

Z grobowców wywlec uwieńczone syny,
I złożyć wszystko: blaski, i wawrzyny
Na dyplomacji utarczki zażarte.

Wolności ludów płynie wicher świeży, _

Myśmy zrzucili z siebie pyły zgniłe...
Chcecie nas wt!oczyć na nowo w mogiłę?!_
Wara handlarzom od naszych rubieży!

Stanisław Boroń (Warta).

Walka bokserska o przekonania polityczne.

Członkowie parlamentu amerykańskiego
Max Śadden i Broockhard starli się ostro
na posiedzeniu w znanej aferze naftow’ej
w której minister handlu tak smutną i kom.

promftującą odegrał rolę. Nie mogąc jednak
i słowną szermierką rozstrzygnąć nieporozu-
, mienia, zgo-dzili się aiby sprawę poddać

1 niejako pod sąd Boży, którym miała być j

’ walka bokserska. W tym celu wyszli na we­
randę gmachu parlamentarnego gdzie po
pólgodz’nnem obkładaniu się pięściami, o-

kazało się, że poseł Bróckhard miał w tym
zatargu niewątpliwą słuszność, bo przeci­
wnika swego, według wszelkich prawideł
sztuki lokserskiej zmasakrował na kw’aśne
jabłko.

Straszne cmentarzysko
w Skierniewicach.

Spoczywa w nim około 400 ofiar, rozstrzelanych przez Niemców

bez sądu pod zarzutem szpiegostwa.
Na gruncie koszar wojskowych

imienia gen. Sowińskiego w Skier­
niewicach. podczas rozkopywania
wałów dawnej strzelnicy, wykryto
nieznane dotychczas i nigdzie nie za­
rejestrowane cmentarzysko. Na
podstawie zeznań mieszkańców
Skierniewic ustalono, że wały strzel­
nicy bvłv miejscem kaźni za czasów
okupacji niemieckiej. W mieiscu
tem przez trzy lata - 1915. 1916 i
1917 — niemal codziennie rozlegały
sie salwy karabinowe, wymierzone
w piersi rzekomych ..szpiegów".

W olbrzymiej większości byli to

ludzie, którzy na wieść o pochodzie
armii niemieckiej na Warszawę,
zbiegli do stolicy, wiec włościanie,
obywatele ziemscy, ludność miast i
miasteczek itd. Gdy rozpoczęło sie
oblężenie Warszawy i front stanał
na rzece Rawce, ludność poczęła
wracać do swych sadyb. Na to tyl­
ko czekali Niemcy. Kogokolwiek
schwytano na mostku na Rawce, te­
go wleczono do aresztu wojskowego
w koszarach i w ciągu 24 godzin
rozstrzeliwano.

Wielu aresztowanych rozstrzelano
powiązanych sznurami, a niektórych
.. opornych" wleczono na wały i roz­
strzeliwano w kajdanach, wymyślo­
nych chyba przez średniowiecznych

inkwizytorów. Jeden egzemplarz
takich kajdan znaleziono na jednym
ze szkieletów. Sa to drążki żelazne,
połączone w środku zawiaskami.
Obrączki na rece zamykały sie na

specjalne zamki. Kajdany te zawie­
szano skazańcowi na pasku zawie­
szonym na szvji. Rzemień był taki
krótki, że dłonie skazaniec miał
zawsze na wysokości ramion.

Mieszkańcy Skierniewic w zezna­
niach swoich opowiadają wstrząsa­
jące momenty z tych pruskich egze­
kucji. Pewnego dnia rozstrzelano
równocześnie 12 chłopców, przygna­
nych z daleka, a powiązanych sznu­
rami po trzech razem. Innego dnia

przyprowadzono na wał młoda,
rzewnie płaczaca dziewczynę. Mia­
ła najwyżej 18 lat. Gdy miano iei

założyć worek na głowę, dziewczyna
wyrwała sie oprawcom i zaczęła u-

ciekać. wspinając się na wał i woła­
jąc. że jest niewinna. Na wale do­
sięgły ia kule niemieckie.

Innym razem przyprowadzono na

wały strzelnicy jakiegoś dostatnio
odzianego obywatela ziemskiego z

żona i młoda córka. — Wszystkich
troje związano razem. Nie wyrzekli
ani jednego słowa. Po kilku salwach
iuż nie żyli. Zakopano ich osobno,
założono darnina, tak. że. do dnia
dzisiejszego niewiadomo, gdzie leża
ich szczątki.

Pod koniec walk o Warszawę zo­
stał rozstrzelany obywatel skiernie­
wicki, Wierzbicki, który był właści­
cielem omnibusu konnego, utrzymu­
jącego komunikacie miedzy Rawa a

Skierniewicami. Zarzucono mu

przewożenie szpiegów. Własnymi
końmi odstawiono go na miejsce
kaźni. Ponieważ odgrażał sie. że
ucieknie. wsadzono go. we worek,
drugi worek zarzucono mu na głowę
i rozstrzelano. Gdy w roku 1919 ro­
dzina rozstrzelanego uzyskała ze­
zwolenie na przeniesienie zwłok na

cmentarz, znaleziono nieszczęśliwe­
go w tych samych workach, w któ­
rych go rozstrzelano.

Oto drobna cząstką straszliwych
tajemnic, jakie kryje w swem łonie

odkopany obecnie cmentarz ofiar
bestialstwa pruskiego w Skierniewi­
cach. Według obliczań, spoczywa na

nim około 400 osób, rozstrzelanych
przez Niemców.

Cisżka kara dla iak zwaneoo

_

szniena”.
Piaty senat sadu Rzeszy w Lipsku
azał w piątek kupca Zernika za

.drade tajemnic wojskowych pol­
skiej służbie wywiadowczej na sie­
dem lat domu karnego,
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Z KRAJU.
Okradzenie Chińczyka w nociaou

Paryż-Warszawa. Ogólna sensacje
wzbudził na dworcu głównym Chiń­
czyk, p. Tsu King-Tsing, który przy­
był pociągiem paryskim do War­
szawy. Egzotyczny pasażer wielce
wzburzony wybiegł z wagonu I-ci
klasy i na migi starał sie zawiado­
mić po!icie o iakieiś niezwykłej przy­
godzie, która go spotkała. Dopiero
w urzędzie śledczym, po wezwaniu
tłumacza, okazało sie. że p. Tsu-King
Tsing padł ofiara złodzieja kolejo­
wego. Wyciągnięto mu z kieszeni
portfel. zawierający 1 300 franków,
127 dolarów i najrozmaitsze cenne

dokumenty chińsk,ie.

Niespotykane nadużycie w szkol­
nictwie powszechnem. Nauczyciel
Makowski w Siedleckiem samowol­
nie przeniósł do innei wsi nauczy­
cielkę. nakazując jednocześnie zwi­
niecie szkoły w tejże wsi. Ponieważ
prośby’ rolników wsi Dąbrówką—
Wyłazy nie skutkowały i kurator­
ium lubelskie nie odpowiadało,
zwrócono sie o przywrócenie szkoły
do Ministerjum. Szkołę przywróco­
no a winnych pociągnięto do odpo­
wiedzialności.

Ziazd obywateli nolśk’ch narodo­
wości rosyiskiei w Warszawce, W
dniu 23 bm. w siedzibie ,,Domu Ro­
syjskiego", w Warszawie, odbył sie
zjazd organizacyjny członków rosyj­
skiego zjednoczenia ludowego w Pol­
sce, zamieszkałych w byłej Kongre­
sówce. Do wymienionej organizacji
politycznej należa obywatele polscy
narodowości rosyjskiej. Zjazd zgro­
madził przeszło 100 osób z różnych
miejscowości. Na przewodniczącego
zjazdu powołano p. posła Serebria-
nikowa, na sekretarza p. D, Szumili-
na. Po wysłuchaniu sprawozdania
posła Serebrianikowa z działalności
władz t(ymczasowych ZjednocKenia,
odbyły sie wybory pełnomocnika
Na pełnomocnika obrano p. Chrenni-
kowa, na członków rady pp. Szumi-
łina. Winklera. Rudłewskiego. dr.
Ediłchanowa. Matwiejewa i Basz­
kiewicza. Następnie dokonano wy­
borów kandydatów do rosyjskiej ra­
dy narodowej w Polsce, która ukon­
stytuować sie ma na pierwszym zjeź­
dzie organizacyjnym Zjednoczenia
we Lwowie, dnia 2 lutego br. Jedno­
myślnie obrano p. senatora Kaspe-
rowicza oraz p. posła Serebrianiko­
wa. na kandydatów powołano pp.
Radzieja i Szumi! ina. Po wyborach
przemówił poseł Serebrianikow raz

jeszcze do zebranych, dziękując im
za przybycie do Warszawy.

Pieniąd,ze do Rosi’ moaa iuż bvć

wysyłane.
Na skutek zarządzenia minister­

stwa poczt i telegrafów, przyjmowa­
ne beda przesyłki pieniężne do Ro­
sji sowieckiej.

Przesyłki zawierać mogą jedynie
efektywne dolary, przyczem wysyła
ne mogą bvć jedynie pod adresem
generalnego konsulatu polskiego w

Moskwie, który doręczy ie adresa­
tom.

Wysyłać można jedynie przesyłki
do 10 dolaróń’ i to za zezwoleniem
ministerstwa spraw zagranicznych
lub iednei z nlacówek konsularnych
polskich w Rosji.

Rozbudowa rsorlu w GdvnL
W ostatnich tygodniach wykończone zo­

stało w porcie tutejszym nowe nadbrzeże

północne długości 200 mtr. W najbliższym
czasie na tem nadbrzeżu położone będą to­
ry kolejowe, poczem zarząd budowy portu
przystąpi tam do budowy wielkiego maga­
zynu portowego. Równocześnie ustawione
tam będą dwa żórawie o sile nośnej 5 ton.

Oba żórawie, wykonane w fabryce Ziele­
niewskiego w Krakowie, znajdą się jutro
na miejscu i w najbliższym cza,sie będą
zmontowane, Na wiosnę prawdopodobnie
całe nadbrzeże będzie wykonane i oddane
do użytku. W ostatnich dniach zarząd bu­
dowy portu przystąpił do robót przygoto­
wawczych koło budowy nowego wielkieg ła­
macza fal. który ma być wykończony jeszcze
w roku bieżącym. Długość jego wynosić
będzie przeszło pół kilometra, Łamacz ten

zabezpieczy w zupełności okręty, znajdu­
jące się w porcie.

Na założonym przoz PolahOw prastarym kościele
w iudaAshu powiewa chorągiew Rzeszy niemieckiej

Polityka niemiecka w katolickim kościele.

W tym tygodniu zakończyły się w

Gdańsku uroczystości z okazji
700-letniej rocznicy istnienia kościo­
ła św. Mikołaja, założonego przez
OO. Dominikanów z Krakowa. Na
kościele powiewała przez cały czas

uroczystości chorągiew Rzeszy nie­
mieckiej o barwach cesarskich, pod­
czas gdy chorągwie biskupie jakby
upośledzono, a chorągwi gdańskiej
nie było wcale.

Bardzo znamienne, że ks. Maćkow­
ski sprowadził na uroczystość dwóch
Dominikanów z Rzeszy niemieckiej,

z których jeden wygłosił nawskroś
polityczne kazanie. Kaznodzieja na­
woływał wiernych, aby przystępo­
wali do pracy w różnych ,,ferajnach"
albowiem wszelka praca taka jest
owocna dla ojczyzny niemieckiej.

Polacy bardzo tłumnie zebrani w

kościele, w którym według pojęciom
zasad religji katolickiej polityki u-

prawiać nie wolno —musieli wysłu­
chiwać poltycznych nawoływań i
przyglądać sie chorągwi Rzeszy, ja­
ko znakowi minionych lat ciężkie 1
niewoli i bezprawia Prusaków.

Lwów centrem agltacyjnem
emigrantów rosyjskich?

Lwów. 29. 1. (AW.) Mieszkający w

granicach Rzeczypospolitej obywate­
le narodowości rosyjskiej, których
przedstawicielem w sejmie jest po­
seł Serebrjannikow, postanowili u-

tworzyć własna organizacje narodo­
wościowa. Utworzony w tym celu
komitet rosyjskiego zjednoczenia
narodowego zwołał na dzień 2 lute­
go br. zjazd do Lwowa, na którym
ma naśtanić ukonstytuowanie nowe­
go związku mniejszościowego. W
związku z tem ,,Wiek Nowy" zazna­
cza. że wybór Lwowa, jako miejsca

na zjazd rosyjski musi budzić za­
strzeżenie, gdyż ma zanadto posmak
polityczny i wywołuje pewne remi­
niscencje z czasów regimeu carskie­
go, specjalnie z czasów okupacji
Lwowa przez wojska rosyjskie w

pierwszym roku wojny światowej.
Jakkolwiek pismo niema żadnych
zastrzeżeii co do dążności obywateli
polskich narodowości rosyjskiej do
zorganizowania sie w ramach swo­
bód konstytucyjnych, jednak zazna­
cza. że ma słuszne zastrzeżenia co do
wyboru Lwowa na mieisce ziazdu.

Bezcenny obraz Durera
wywieziony do Wiednia dzięki ignoranc]i

dyr. Muzeum Narodowego pułk.Gembarzewskiego.
Przed niedawnym czasem pojawiła się

w prasie niepokojąca pogłoska, że niezaku-

piony przez Muzeum Narodowe w Warsza­
wie obraz Diirera został wywieziony zagra­
nicę i zakupiony przez Muzeum Sztuki

(Kunsthistorisches Museum) we Wiedniu.
Dziś niestety ustalono, że pogłoska była
prawdziwa, a sprawa przedstawiała się na­
stępująco: Pewien rodak, przybyły z Bol-

szewji, zaofiarował dyrektorowi Muzeum

Narodowego w Warszawie pułk. Gemba-
rzewskiemu obraz Albrechta Durera (mala­
rza norymbergskiego, ur. 1471, zm. 1528 r.),
przedstawiający głowę Wenecjanki, malo­
wany w czasie pobytu artysty w Wenecji.
Cena 1600 doi. wydała się p. G . za wygórowa­
ną zwłaszcza, że uznał obraz mimo sygnowa­
nia monogramem A. D. za falsyfikat. Co

dalej i tu zaczyna się właściwy skandal.

Urząd konserwatorski warszawski, podzie­
lając zdanie pana pułkownika, zbagatelizo-

wał do tego stopnia to arcydzieło, że dał

pozwolenie na wywóz jego zagranicę. Szczę­
śliwy właściciel wywiózł je do Wiednia,
gdzie znaleźli się lepsi znawcy, którzy po­
znali się na niem i spowodowali zakup do
Muzem wiedeńskiego za ,,skromną" sumkę
16.000 dolarów. W ten sposób dzięki niefa-
chowości dwóch dygnitarzy bezcenne wprost
arcydzieło Diirera ku ogromnej stracie w

naszym dobytku kulturalnym znalazło się
poza granicami Polski. Strata to tem do­
tkliwsza, gdy uprzytomnimy sobie, że naj­
większe muzea światowe mają zaledwie po

jednem dziele tego mistrza.

Czy wobec modnego obecnie u nas syste­
mu mianowania lekarzy na odpowiedzial­
ne stanowiska, nie należałoby pomyśleć o

tem, czy Muzeum Narodowemu i Warszaw­
skiemu Urzędowi Konserwatorskiemu nie

przydałaby się też kuracja?... Niech powo­
łane do tego czynniki o tem pomyślą, idem.

List z Łodzi.
Epidemja samobójstw. — Interesy,

które prosperują. - Fabryka mająca
szczęście do pożarów. — Niech żyje...
kredyt! - Powód do strajku- - Przed

nowym sezonem.

Łódź, w styczniu.
W sensacyjnej kronice Łodzi zwraca u

wagę niezwykła ilość zamachów samobój­
czych, którą trudno tłumaczyć nawet wzra-

stającem bezrobociem i niezwykle krytycz­
ną sytuacją mieszkańców miasta. Niema

dnia, aby nie notowano kilku wypadków
targnięcia się na życie. Odnosi się wraże­
nie, iż całe społeczeństwo ogarnęła dziwna

jakaś psychoza, przyczem kandydaci na sa­
mobójców powyznaczali sobie zgóry termi­
ny, aby pokryć każdodzieEfiy ,,deputat".

Z pośród wszystkich przedsiębiorstw łó­
dzkich, czynnemi bez przerwy i niestrajku-
jącemi już od szeregu miesięcy są kinema­
tografy. Frekwencja, szczególniej w okre­
sie między 1-ym a 10-ym każdego miesiąca,
kiedy brać urzędnicza posiada jeszcze cos

niecoś z gotówki, jest znaczna. Kina łódz­
kie jeszcze przed kilku miesiącami świeciły
pustką. Frekwencję powiększyła znakomi­
cie zniżka biletów.

. ,Modne" są również pożary fabryk. Po­
żary te są naogól ,,nieudałe", gdyż w każ­
dym niemal wypadku straż ogniowa robi

swoje. Ostatnio spłonęła fabryka przy ul.

Juljusza, gdzie, jak to się głośno w Łodzi

mówi, ogień powstał z podpalenia. ,Wkrótce

po tym wypadku wezwano straż do jednej
z fabryk przy ul. 6 Sierpnia. Przed kilku­
nastu miesiącami, w czasie pożaru tej sa­
mej fabryki, poniosło śmierć 3-ch strażaków.

Tym razem ogień zdołano ugasić bez ofiai
w ludziach, natomiast, jadąc do ognia, wóz

automobilowy straży rozjechał dorożkę, ła

miąć nogę koniowi i tłukąc dotkliwie woź­
nicę.

Robotnik łódzki wykazuje nadzwyczajną
wprost pochopność do strajku. Wystarczy
byle powód, a już całe oddziały, całe bry­
gady robotnicze rzucają pracę.

Ostatnio w jednym z oddziałów fabryki
Poznańskiego majster polecił robotnikowi

podjęcie pracy na innej sali. Robotnik

sprzeciwił się tej dyspozycji. Majster po­
nowił polecenie. Robotnik stawił jednak
opór, wobec czego majster polecił mu pójść
do kantoru firmy. Podwładny czując, iż
z fabryki zostanie za krnąbrność wydalony,
że przeto nic w zasadzie nie ma do strace­
nia, rzucił się na majstra, uderzając go ku­
łakiem w twarz. Po tym incydencie musiał,
oczywiście, fabrykę opuścić, z polecenia za­
rządu firmy. Usunięciu awanturnika prze­
ciwstawił się cały oddział, proklamując
strajk. Gdy przyszła kolej na rozpoczęcie
pracy przez zmianę następną, robotnicy,
podburzeni przez ustępujących ze zmiany,
podjęli strajk również. Bezrobocie, powstałe
na tem tle, trwało trzy dni.

Tempo pracy w przemyśle włókienni­
czym od pewnego czasu słabnie. Ilość bez­
robotnych, od kilku tygodni zwolna wpraw­
dzie, lecz mimo to stale się zwiększa. Nie­
które mniejsze ?ąkłądy ,wstrzymały pracę

zupełnie. Pozostałe pracują ograniczoną
ilość dni. Ogólnie rzecz biorąc, robotnik
łódzki - tak sezonowy, jak i fabryczny -

przeżywa faktyczny przednówek, żyje bo­
wiem nadzieją, że już w lutym fabryki łódz­
kie przystąpią do produkcji towarów na

sezon letni.
Ilość bezrobotnych w okręgu przemysło­

wym łódzkim sięga obecnie cyfry 50.000 .

Edm. Bart.

Listy Lwowskie.
(Szereg uwag z powoda pobyto angielskiego
generała Deedsa we Lwowie. - Na tapecie
sprawa żydowska. — Lwów warownią żydo-
stwa i kwaterą ich generalnego sztabu, -i
Wita najuroczyściej angielskiego apostola
sjonizmu. — Wypowiada najszczerzej uczu­
cia i nadzieje żydowskie. — Pojedynek Reich
Griinbaum o duszą polskiego żyda. — Zna­
czenie sprawy żydowskiej dla Poznańskiego

i Pomorza.)

Usprawiedliwiałem się już nieraz, dlacze­
go w listach lwowskich kładę mniejszy na­
cisk na lokalne nowinkarstwo a zato poświę­
cam więcej uwagi zagadnieniom i wydarze’­
niom ogólnym, mającym we Lwowie swe

źródło i teren, ale wybiegającym znaczeniem

poza mury miasta, w całą Polskę. Lwów,
potężna baszta wschodnia, grodząca drogę
nietylko orężnemu najazdowi ale i wrogiej,
zewnętrznej i wewnętrznej propagandzie,
zatem fort czujny w czasie pokoju, gród pro­
mieniujący na dalekie obszary, winien przy­
kuwać uwagę całego polskiego społeczeń­
stwa. Podobnie jak wasze kresowe miasta

zachodnie, Stróże bezpieczeństwa, ładu i pol­
skiej myśli państwowej, na drugiej stronie

granicy. Miasta takie, gdy zdarzy się oka­
zja, mają dużo do opowiedzenia i powie­
dzenia.

Zdawałoby się, iż ze względu na swoje
położenie, ma Lwów najwięcej do powie­
dzenia w zaognionej dziś sprawie ruskiej.
Niewątpliwie. Ale niemniej dużo może
Lwów powiedzieć o sprawie żydowskiej.
Dziś porówno z ruską na rządowym war­
sztacie. Po warszawskiej jest lwowska gmi­
na żydowska omal że najpotężniejszą w Pol­
sce. Zwłaszcza, że na drodze swojej spotyka
polsko-ruskie rozdwojenie. 80.000 żydów,
więc X część mieszkańców, wywiera potęż­
ny wpływ na gospodarcze życie i duchowy
wygląd miasta. Ale nietylko masa żydow­
ska jest tu silą. Równą potęgą są we Lwo­
wie skupieni, naczelni przywódcy całej ży­
dowskiej społeczności Małopolski Wschod­
niej. Tu działają pionierzy sjonizmu. Umie­
jętnie, wytrwale, szczerze. I jeżeli Warsza­
wę, ze względu na obradują,,cy Sejm polski,
można uważać za arenę politycznych zma­
gań żydowskich, niejako za plac bezkrwa­
wego boju o żydowskie ideały, można pa­
trzeć na Lwów jako na kwaterę generalnego
żydowskiego sztabu. I to kwaterę obsadzoną
przez ludzi wykształconych i wytrawnych,
doskonale zorjentowanych w stosunkach,
konsekwentnych w programie, niezrówna­
nych w doborze środków. Wreszcią zbrojną
w walne działo pokojowego arsenału o mi­
sternej lawecie, w codzienne pismo ,,Chwilę",
pod względem redakcyjnym i literackim, po
za ,,Słowem Polskiem", niemającem sobie

równych we Lwowie, ongi podniebnem gnia­
zdem dziennikarskiej muzy, dziś zasypywa-
nem przeważnie mdłą, banalną, brukową bi­
bułą.

Wszystkie te przyczyny złożyły się na to,
że gdy zdarzyła się uroczysta okazja do wy­
powiedzenia uczuć, pragnień i nadziei pol­
skiego żydostwa, — rozbrzmiały one najwy­
raźniej i najgłośniej we Lwowie. Uroczystą
tą okazją był dla żydów pobyt w Polsce ge­
nerała Wyndhama Deedsa, który zatrzymał
się kolejno w Warszawie, Lwowie i Krako­
wie, by osobiście oglądnąć sztucznie wyja­
skrawiany, żydowski padół w Polsce, prze­
dewszystkiem jednak, by rozpłomienić ideę
palestyńską, wygasającą w popiele trosk

codziennych polskiego żydostwa, jak nie­
mniej w atmosferze wiary i nadziei, że ideał

państwa i panowania żydowskiego, głoszo­
ny nad Jordanem, da się zrealizować nad

Wisłą, Bugiem i Wartą...
Pobyt angielskiego dostojnika w Polsce

stwierdził dosadnie, że Lwów jest mózgiem
i sercem bojującego żydostwa. Tu najdo­
nośniej sjońskie trąbki pozdrawiały wier­
nych, tu najuroczyściej brzmiały fanfary,
wzbijały się wysoko kadzidła na cześć przy­
bysza, ,,sławnego bohatera wojny świato­
wej", sjonisty - chrześcijanina", ,,misjona­
rza nawracającego żydów do żydostwa",
,,piastuna palestyńskiej kolebki" i po­
dobne uniesienia i pochwały bez końca.
Na lwowskim ekranie zarysowała się w naj-
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bogatszych, olśniewających barwach idea

państwa żydowskiego w Palestynie, ale opa­
dła także zasłona z zamiarów i pożądań
żydowskich w polskiej ojczyźnie. Cztero­
krotnie liczniejsza ludność żydowska War­
szawy witała angielskiego proroka narodo­
wo jedna, politycznie jednak rozdzielona.
Rozdział ten jest wynikiem walki pomiędzy
dwoma najwybitniejszymi przywódcami na­
szych sjonistów. posłem Reichem i Griin-
baumem. Walka ta jest charakterystyczną
i pouczającą już dlatego, że ma pokrewne
przyczyny i podłoża z naszemi rdzennie pol-
skiemi stosunkami. Obaj przywódcy zmie­
rzają do jednego celu, do zdobycia żydo-
stwu najlepszych warunków narodowych,
politycznych, gospodarczych i kulturalnych
w Polsce. Nie zawsze jednak zgadzają się
w wyborze dróg i środków. I u nich poku­
tuje niewola, którą wspólnie z nami dzielić

musieli, a która na zaborze rosyjskim wy­
cisnęła piętno Wschodu, na auętrjackim i

pruskim znamię Zachodu. Gruńbaum pa­
nuje nad wschodnią duszą żydowską, któ­
rej dr. Reich przeciwstawna duszę zachod­
nią. I tu leży pole tarć, które zabliźni czas,
a przedewszystkiem wyrównają wciąż po­
stępujące, żydowskie zdobycze w Polsce. Na
razie rywalizacja i to silna trwa, i ona mo­
gła rzucać pewne mroki na słoneczne godzi­
ny żydowskiej Warszawy podczas pobytu
generała Deedsa w stolicy. Także żydowski
Kraków, goszcząc angielskiego gościa w gro­
dzie, słynnym z przyjęć i obchodów, nie roz­
palił się aż do wybuchów entuzjazmu. Sjo-
nizm zapuszcza tam dopiero swoje korze­
nie, a duchowi jego stróże, po za rabinem

Thonem, nie mogą się równać z lwowskimi

towarzyszami. Żydowski Lwów wybił słę
więc na czoło, przez miasto przewaliła się
cała lawina najgorętszych uczuć, otworzyły
się serca, rozwiązały języki. Stąd ze Lwowa
też najskładniej pisać o przeżytych dniach,
schwyconych spostrzeżeniach.

Spostrzeżenia te nie są dla Was bez zna­
czenia. Coraz silniej napiera kra żydowska
na Poznańskie i Pomorze. Nadto dziwnem
zrządzeniem losu, gdy żydostwo polskie wi­
watowało na cześć swojego angielskiego orę­
downika, badał rząd warszawski postulaty
żydowskich swoich poddanych. A badał je,
między innemi, także na podstawie i w o-

świetleniu memorjału dzisiejszego pomor-
, sfeiego wojewody. Stąd wzrośnie może Wa-

,sisais zainteresowanie sprawą, której poświę­
cam niniejszą serję listów.

Dr. A. B.

spłaty, udzielamy przy kupnie nowego

Oraiinofiftmu w.

Najnowsze szlagiery do tańca w wielkim wyborze

,,MU SICA", Bydgoszcz, nlica Jagiellońska 75.
Proszę żądać katalog A. 26 .

Mm]s M Sw. WintonlejB ś Ms
przy parafji św. Trójcy

urządza
w dzień Matki Saskiej Gromnicznej 2 lutego

Wielka Wenie
w salach Patzera przy ul. św. Trójcy nr. 10
na biednych parafjan. Już dziś serdecznie
zapraszamy

KRONIKA
Bydgoszcz, sobota dnia 29. styczni" 1927.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Franciszka Salezego.
Jutro w niedzielę Martyna.
W poniedziałek Piotra N,
Wschód słońca o godzinie 7. 50.
Zachód słońca o godzinie 4, 37.

DYŻUR NOCNY W A,PTEKACH.

Od poniedziałku 24. I . do poniedziałku
31, I. 27 r. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
8 rano do 6 wiecz.

Francuskie kursy rządowa dla młodzie­
ży, dorosłych i dzieci. Sekret, w Gimn.
Kopernika od 6—8 wieczorem. Najtańsze
kursy. - Dyplomy rządowe francuskie.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie, przed południem, od
9-^2 po południu’ od 5---7-ej, w niedzielę,
od 11-1.

TEATR MIEJSKI.
Dziś mury Teatru Miejskiego gościć bę­

dą słynny zespól baletowy wszechświato­
wej sławy primabaleriny A. Zabojkinej, z

zupełnie nowym wielce bogatym progra­
mem. Pozostałe w niewielkiej ilości bilety do
nabycia w kasie teatru.

Jutro w niedzielę dane będą dwa przed­
stawienia: o godz. 4 . popoł. po cenach zni­
żonych pełna uśmiechów melodyjna i dow­
cipna operetka p Lincke ,,Gri-Gri", w któ­
rej pp. Wilkoszewska (tytułowa). Żabczyń­
ska Morozowiczowa, Klimaszewski, Remin
i Zoner. prześcigają się w werwie j humo­
rze, pobudzając widzów do wesołości. Dy­
ryguje kplm. Dawidowicz.

Wieczorem o godz. 8. sensacyjna sztuka
A. Ringley’a ,,Fccią.g-Wicmo" obfitująca
w sceny pełne napięcia dramatycznego, spo­

tęgowane efektami scenicznemi z przejeż­
dżającym pociągiem na czele. Publiczność o-

szołomlona kinematograficzną akcją nie
szczędzi oklasków pod adresem wszystkich
wybornych wykonawców w osobach: PP-
Andrzejewskiej, Sarneckiej Zahorskiej, Żab­
czyńskiej Dominiaka, Dębowicza, Lenka,
Strzeleckiego, Stępowskiego i Wrońsk,iego.

W poniedziałek po cenach zniżonych o-

statnie przedstawienie ,,Dzikusa" z p. Sar­
necką w roli tytułowej.

We wtorek dla Szkoły Oficerskiej dzieło

Żeromskiego ,,Uciek!a mi przepióreczka.-”

- Ostatni wystąp A. Zabojkinej. W o-

statniej chwili przypominamy, że słynny ze­
spół A. Zabojkinej wraz z jej doskonałym
zespołem w liczbie 14 uroczych ,,girls" wy­
stąpi ostatni raz przed wyjazdem za grani­
cę dziś w sobotą o godz. 8 . wiecz. w Teatrze

Miejskim. Program stanowią tańce i sceny
baletowe układu i pomysłu A. Zabojkinej
dostosowane do nowoczesnej muzyiu. °j,-t.
sztuki tanecznej podnószą znacznie piękne
barwne własne kostjumy. Ze względu na

,okres karnawałowy przed,stawienie kończy
się już o godz. 10. wiecz. W kasie pozostała
niewielka ilość biletów.

Rotm strz Królikiewicz:
w Bydgoszczy.

W ostatniej chwili dowiadujemy
sie. że rotmistrz Królikiewicz, zwy-
ciesca w zawodach hippicznych w

Nowym Jorku, bedzie obecny (natu­
ralnie że w masce) na maskaradzie
sportowej Komitetu Wychowania
Fizycznego. która sie odbędzie w

białej sali Strzelnicy, dnia 2 lutego.

— Złote gody małżeńskie święcą dzisiaj
państwo Krawczakowie. Celem uproszenia
dla nich błogosławieństwa Bożego na dalszą
drogę życia, odprawiona została w kościele

parafjalnyrn w Złotnikach Kujawskich msza

św. Państwo Krawczakowie wychow-ali dzie­
sięcioro dzieci (4 synów i 6 córek) na porzą­
dnych obywateli i dzielnych Polaków; jeden
syn ,,starego kołodzieja z Jordanowa" jest
nauczycielem, jeden jest werkmistrzem w

bydgoskich warsztatach kolejowych. Za­
cnym Jubilatom zasyła redakcja najserde­
czniejsze życzenia , Ad multos annos!".

— Konferencja zawodowo-nauczycfelska,
odwołana ubiegłej niedzieli, odbędzie się
przy W’spółudziale posła Kujawskiego w

niedzielę dnia 30. bm. o godz. 17. w gimn.
klaśycz;nem. Zaproszeni wszyscy nauczycie­
le szkół średnich i wydziałowych.

— Wyjaśnienie Rozjemca na Okrąg VIII
miasta Bydgoszczy, p. Piotr Gniatszyk mie­
szka i urzęduje przy ul. Jagiellońskiej nr 14
a nie jak mylnie podano w książce adreso­
wej ul. Błonia nr. 9 .

Do Okręgu VIII. należą ulice: Chodkie­
wicza. ,Kwiatowa, Wileńska Śniadeckich,
Mazowiecka, św’iętojańska, Kościuszki, Cie­
szkowskiego, Pomorska, Szczecińska i Gdań­
ska.

O doi jest niedościgniony co do

siły działania antyseptycznego i

przyjemnego smaku w ustach.

MUZEUM MIEJSKIE.

Obecna wystawa W. Ślewióskiego, W.
Kossaka i innych, ciesząca się stale dużem
powodzeniem będzie trwała jeszcze tylko
do środy (2. lutego br.) włącznie, poczem aż
do soboty Muzeum będzie zamknięte. W
niedzielę, dnia 6. lutego br. o godz. 12 .30 na­
stąpi otwarcie wystawy okrężnej Wielkopol­
skiego Związku Artystów-Plastyków.

Bliższe szczegóły wkrótce zostaną po­
dane.

Czytelnia dla Kobiet,
Doroczna

ZABAWA KARNAWAŁOWA

odbędzie sie w niedziele. 30 go stycz­
nia w Klubie Polskim (ul. Cieszkow­
skiego). Początek zabawy o g. 7-ej
Wstęp dla członków i wprowadzo­
nych gości.

Panie, które dla braku adresu nie
otrzymały zaproszenia, zechca nie

krepować sie tem. lecz przybyć na

zabawę.

- Stan pogody w dniu dzisiejszym (29.
bm.) mało się różni od dnia wczorajszego.
Temperatura się nieco oziębiła. Termometr

wskazuje 2° mrozu. Cisza zupełna. Chory-
zont bez chmur. Dzień będzie pogodny i

jasny.
— Wyższy kurs nauczycielski w Bydgo­

szczy. Chcąc przyjść z pomocą licznej rzeszy
nauczycieli i nauczycielek m. Bydgoszczy
i okolicy, Dyrekcja tutejszego Państwowe­
go Seminarjum Nauczycielskiego w poro­
zumieniu z Kuratorjum Okręgu Szkolnego
Poznańskiego, odnośnemi inspektoratami
sżkolnemi oraz zarządem Stów. Chrz. Nar.
Naucz. Szkół Powszechnych, organizuje dwu
letni wyższy kurs nauczycielski z grupy
przyrodniczo-geograficz,nej dia nieurlopowa-
nych sił nauczycielskich.

Pisemne zgłoszenia należy skierować do

Dyrekcji Państwowego Seminarjum Nauczy­
cielskiego w Bydgoszczy, do dn. 5. lutego br.
włącznie.

Fel]efon tygodniowy.
(Co tjt1emv? — Fantazla zamiast po­
lityki, — Olei czv alkohol? — Oświa­
ta ma nareszcie lekarza. —Od czetie
zaczać leczenie? — Dotychczasowy
proceder. — Klasztor ośw’ecenia. —

Htdowacz kozodói. — Twarde szkło

nroz}. -Jakób wz?ał błogosławień­
stwo).

Polityka wśród reszty potraw du­
chowych zaieła stanowczo dominu­
jące mieisce powszedniei kawy —

mówmy otwarcie - lury, gotowane!
z cykorii i przypalonego ieczmienia
Okropnie to nudne, mdłe, często bez
cukru, lecz iuż sie do tej zaczernio­
nej wody przywykło; tak. że rzadko
znajdziesz smakosza, któryby zaża-
dał prawdziwej mokki. Zdaie sie.
że nawet kociołek sejmowy własnych
posłów też tylko ieczmienna kawka
częstuje — a to wcale nie dobrze.

Niedobrze, bo poseł ma inne pod­
niebienie. niż zwykły śmiertelnik.
Sa tacv, co, chcąc zabić posmak lurv
używaia narkotyku podniecającego,
jak owies konia. Skutkiem tego
następuję komunistyczne brykanie,
a nawet pewien szał, iak u Woje
wódzkieTO, któremu przywidziało
się w Sejmie, że iest wodzirejem na

białoruskiem weselu.
Powszechnie! zamiast kantarydy

komunistycznej wchodzi w użycie
prawdopodobnie alkohol, po którym
amatorów tego lubczyka ogarnia
błogość i fantazja — niestety zgolą
niepotrzebna polityce.

I właśnie dlatego stawiam wnio­
sek nie o Tydzień, ale o ,,Cztery
Kwartały Propagandy Trzeźwości"
(pisane przez duże C. K, P. T.)

Okropny to bowiem nałóg. Pisze
się np. endekom: ,,Wszelkie mosty
z endecia zerwane", a oni (stanow­
czo chyba po pijanemu) odpowiada­
ła:

- Mosty zerwane, ale po lodzie
przejść można..

Głupcy - nie wiedza, że zima się
kończy.

Gdzie zawartość alkoholu dziwić
może - to zaiste w Oświacie, n, b. w

Oświacie przez duże O. Od wieków
słyszymy, że kaganiec oświaty tli
się dzięki sporei ilości oliwy, która
badźcobadź w Polsce iest; w społe­
czeństwie naturalnie rozrzedzona, w

ministerium skondenzowana.
Że w ministerjum dotychczas o-

światę oliwa, mamy na to dowody;
żoden minister nie wytrzymał długo
przy Oświacie. Inaczei byłoby, gdy­
by kaganiec oświaty nalewano spi­
rytusem - rozumie się nie denatu­
rowanym.

A mimo to dziwi nas, że w!aśnie
stamtąd z Centralnego Kagańca O-
światy (tudzież Wyznań) wychodzą
niecałkiem trzeźwe pomysły.

Zwalać winę na iednego kierowni­
ka Oświaty i to obecnego — byłoby
grzechem, za który powinien zbrod­
niarz stracić iezvk ewentualnie pió­
ro nawet wraz z piszaca ręka. Wina
mieści sie przeważnie w tem, że za­
nim ieden minister coś wymyśli!,
iuż drugi brał nieuporządkowana
teke, a doszło do tego, iż musiano na

len urząd powołać lekarza. Najwi
tłoczniej zakrad!a się do Oświaty
grypa.

O gdyby Oświata bvła szczera Pa
eientka i wyznała, że w tei całej o

światowei chorobie poważnie sa za:

grożone żołądki i kieszenie nauczy­
cielstwa. i gdyby lekarz generalny
zechciał uwierzyć, że naisamprzód
trzeba chorego przywrócić do stanu

. wytrzymalności". a potem dopiero
robić hirurgiczne cięcia i odpowied­
nie zastrzyki!

Dotychczas opiekunowie Oświaty
nie stosowali żadnych zabiegów le­
karskich, karmili i ia i iei szerzycie
li szczytnemi hasłami na przestarza
la nutę ideału, cnoty, obowiązku,
pracy a poili nektarem obietnic;
równocześnie pozwalali na uderze­
nia pałka w leb. Taktyka wyhodo­
wana u wschodnich mędrców, z któ­

rych najpopularniejszy. według
Boya iest ieden: Mam-Tsie-Gdzieś
(Flirt z Melp. W. V.). musi ustąpić,
a dopiero wówczas można mieć na­
dzieje że praca oświatowa popłynie
obfita i wartka struga.

Ostatnio w Sejmie Witos pocie­
sza! siebie i Piasta, że ,,dłużej k!asz-
lora niż przeora".

Co do Oświaty, a raczej obarczo­
nych kagańcami oświaty — to w

klasztorze oświecenia przeorowie
zmienia ia się razporaz; mimo to

system klasztorny ten sam; post, u-

bóstwo i,., zgrzytanie zębów. Na
tem też kończy się cała obrona i
walka światłodawców z rządem o to
ździebko. co się nazywa: minimum
egzystencji.

Skorośmy wleźli między posłów,
zaczepmy o innego. Taki sobie Ho-
lowacz. w wolnych chwilach komu­
nista, a zwyczainie doiacy krowy,
:rzywduie sobie, że teraz musi doić

kozę. Czy to iuż tak wielkie poniże­
nie chwytać za doiki kozę zamiast
krowę?

Nauczycielstwo zgolą nie doi. na­
tomiast daie się doić, a nikt o to
nie wszczyna hałasu. Obawiam się,
że hałas będzie. Ostatnia sesia sej­
mowa otwarła oczy doionym nauczy­
cielom; szukaia patrona i kto wie-
czy nie znajda go wśród talmudy-
stów. Bo u nich ieden Kartglas po­
trafi zacytować werset z talmudu i

grozić, że ,.cierpliwość żydowska ma,
granice", a równocześnie upomina
się o monopole i o zniesienie nume-

rus clausus mimo, że monopole prze­
ważnie w rękach żydowskich spo­
czywała. a numerus clausus w wyż­
szych uczelniach nie istnie i e.

Ale cóż mu szkodzi krzyczeć, że
nad rzekami Babilonu goję polskie
chca żydków zjeść?

A nuż sie znajdzie drugi Grabski
i da im znowu swoie błogosławień­
stwo. a gdy się zjawi polski Ezaw,
powie mu;

-y Brat twój hebreiczyk Jakób
wziął iuż błogosławieństwo, przeto
chcesz. abv ci bvło iako tako, przy­
stań do Jakóba na służbę.

I przyjdzie czas, że za miśkę socze­
wicy odstąpimy żydom pierworodz-
two...

Kr. Stas’ckf.
Bydgoszcz, dnia 29 stycznia 1927 r.
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- Fabryka papy dachowej. W Dajbliż-
szym numerze ,Orędownika" ukaże się ob­
wieszczenie, dotyczące wniosku firmy ,.Pę­
ka , fabryka materjałów i przyborów bu­
dowlanych o udzielenie zezwolenia na urzą-
dzenie fabryki papy dachowej i destylacji
smoły na co zwracamy uwagę zaintere
sowanym.

— Zabawę karnawałową urządza Tow.
Powstańców i Wojaków By dgoszrz-Szwede
rowo we wtorek wieczór dnia 1. lutego o

godz. 6 . w sali Patzora ul. Św. Trójcy 8 9.
Przygrywać będzie doborowa orkiestra z

jazzbandem. Zarz;ąd i komisja zabawowa
robi wszelk e starania, aby ten który przy­
będzie na zabawę, był jodnem słowem zado­
wolony. Maski mile widziane Sympatycy i
obywatele z okolic chcąc się wesoło zaba­
wić, proszeni są przez Szwederowiaków o

przybycie jaknajliczniejsze.
— Klub Mandcłinistów ,.Lutnia" urzą­

dza 1. lutego w sali Wicherta wielką za­
bawę karnawałową i przygotowuj,- moc nie­
spodzianek Przygrywa-ć będzie orkiestra P; d
batutą ulubionego kapelmi; trza p Alojzego
Finea. Początek zabawy o godz. 8-ej. Za­
proszenia odebrać można w sekretarjacie
przy ul Jackowskiego 17, u p L,?mańczyka.

— Zabawa Sokołów. Tow. gimn. fofcół
Bydgoszcz IV. Bielawy urządza dnia 5. lu­
tego br. w gustownie udekorowanej sali p
Ferenca przy ul. Senatorskiej 76, zabawę
karnawałową, urozmaiconą różnemi niespo­
dziankami. Przygrywać będzie doboiowa or­
kiestra jazz-band. Początek o godz. 7 wie­
czorem. Sala dobrze ogizana. Wstęp tyl­
ko za zaproszeniami które można jeszcze
nabyć u druhów Kamińskiego, Senatorska 9
Myszkowskiego, Stary Rynek i E. Piasec­
kiego, ul. Chrobrego.

- (Z Jachcie). Zabawę karnawałową u-

rządza Tow. Powst. i Woj. Jachcice w dniu
2. lutego br. w wspaniałe udekorowanej sa­
li p Trzebiatowskiego przy ul. Saperów. Po­
czątek o godz. 6. wdeczorein. Maski mile wi­
dzian?e. Zarząd Tow. przygotowuje cały sze

reg niespodzianek dla gości, których uprzej- ,

mie i serdecznie zaprasza.
— Przedstawienie ,Harmonji”. Z wie!­

kiem zainteresowaniem wyczekują przedsta­
wienia amatorskiego Towarzystwa śpiewu
,,Harmonja", które się odbędzie 2. lutego br.

(święto Matki Boskie; Gromnicznej) w Strzel
nicy. Zainteresowanie to staje się zr )zumia­
łem, gdy się zważy, iż wspomniane towarzy­
stwo podjęło ogromną pracę około wysta-
wienai gra,nej rzadko sztuki w pięciu aktach
ze śpiewami i tańcami p.i, ,Dz.iewczę z

cbafy za wsią", która jest dalszym ’ciągiem
znanej powszechnie ,,Chaty za wsią".

Zaznaczyć należy, iż wystawienie rodo-

bnej sztuki nie jest rzeczą łatwą, iemŁar-

dzej. że dekoracje sceniczne zastosowane
do wszjstkich 5-ciu aktów muszą być spe­
cjalnie wykonane, a soena została zsiafc
eznie powiększoną, aby pomieśc’ć wszyst­
kich 50-ciu amatorów, biorący ;n w przed­
stawieniu udział.

— Jutrzejszy ba! maskowy I’ow, śpiewu
,,Dzwon", w pięknie udekorowanych salach

Resursy Kupieckiej zapowiada się wspa­
niale. Komisja zabawowa pracuje niezmor­
dowanie by sympatykom ,,Dzwonu" pobyt
na balu jaknajwięcej uprzyjemnić. Zaj ro­
szenia. których liczba jest tylko :eszeze ni­
kłą. można u człońków odebrać. Dla ci ł(-u­
ków bratnich towarzystw wstąp za (kaja­
niem legitymacji zniżony. Po;zątek o godz.
7. wieczór.

- Tow śpiewu św. Wojciecha ’chór P’zy
Farze) urządza w dniu 2. lutego rb. we

wspaniale udekorowanej sali Resursy Ku­
pieckiej (ul. Jagiellońska) zabawę karnawa­
łową. Początek o godz. 7 . wiecz. Orkiestra
doborowa. Spodziewać się należy, że pul-]i(z-
ność dopisze, i pojirze tem samem ramiioze­
na te;go sympatycznego i najstarszego ko­
ła śpiewaczego.

— Zwracamy uwagę na ’-głoszenie w

numerze dzisiejszym naszego pisma p Za­
kończonej ul. Gdańska 114 w podwórzu,
która posiada pracownię plisowania i kar­
bowan.a suken damskich w najnowsze de­
senie po zniżonych cenach. Filje znajdują
się przy Ulicach: Śniadeckich 24 Dworcowej
95a Gdańskiej 58, Garbary 18 i Jagielloń­
skiej 4. Szczegóły w ogłoszeniu.

— O pracę za naszem pośrednictwem
prosi Marjan Różewicki Chwytowo 15 II p.,
inwalida wojenny, który znajduje się wraz

z rodziną w bardzo trudnych warunkach
materjalnych. Prz- jąłby on stanowisko
w-oźnego portjera lub podobne inne. Pa­
nowie pracodawcy proszeni są o dopomoże-
nie temu inwalidzie, gdyż na to zasługuje.

- Dom św. Józefa d!a synów obroń­
ców Ojczyzny im. gen Józefa Hallera w

Bydgoszczy, serdecznie dziękuje za następu­
jące ofiary: 72 zł i 85 gr zebrane na uczcie
weselnej z okaz(i ślubu córki W. P . Leona

Maya. Sukna na ubranie mydła, pasty do
zębów- pierniczków-, łącznej wart iści 150 zł.
od spółdzielni 15. p. a . p . wlkp. 100 zł. od
cechu piekarskiego, złożone w redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego".

Ks. Z . Rydlewskl.

Z Knsgo Zebrania Tow. Kupeów OBtallsfOw

Branży Spożywczej.
W ub. czwartek odbyło się w sali Re­

sursy Kupieckiej przy licznym udziale
członków roczne w-alne zebranie Tow Kup­
ców Det.. branży spożyw-czej. Posiedzę ne

zagaił prezes p. Jóżwiak. witając prezesa
Związku Tow. Kupieckich j’ Sentkowsk’ego,
oraz przedstawiciela ,Dziennika Bydgoskie­
go" p Kiedrowskiego.

Na wstępie p. Bentkowski wygtodł krót.
kie przemówienie, w którem zaznaczył ko­
nieczność należenia każdego kupca dn or­
ganizacji. jak i korzyści z tego wynikają­
ce, towarzystwu zaś życzy! dalszego pomyśl­
nego rc-zwoju.

Ze sprawozdań członków zarządu z dzia­
łalności za rok ubiegły wy-nikało, że zarząd
obejmując zabagnioną spściznę oo swych
poprzednikach, pracował w bardzo cięż-ui-h
warunkach. Jednakowoż, dzięki usilnej i e-

nergicznej pracy całego zarządu, w pierw­
szym rzędzie zaś prezesa p. Jóźw!}i.ka nd,,iło
się wybrnąć z tego chaosu i towarzystwo
odpowiednio znowu na nogi postawić. Za-

sługi te zostały uznane przez wszystkich
członków obecnych, co znalazło swój wyraz
w tem te jednogłośnie udzielono zarządowi
absolutorium, oraz doknano ponownego wy­
boru przez aklamcję. Wobec niemożności

przyjęcia wy’boru ze strony mek"óryth
panów, przystąpiono do dalszych wybprów
nowego zarządu, który ostatecznie ukonsty­
tuował się następująco: prezes - p Szcze­
paniak. zast prez. — p, Jóżwiak sekretarz

p. Kuligowski, za,st sekr. — p. Skręty, skar­
bnik — p, Chmara ławnicy pp.: Kaszyński
i Rosenau chorąży p Kwiatkowski, p-Kb łiO.
rążowie pp. Fiszer i Janiszewski. (

Równocześnie uchwalono jednogłośnie p
Bukoltowi nadać prezesostwo hoaorowe, za

nadzwycz,ajne zasługi położone dla towarzy­
stwa, jako założyciela i długoletniego rre-

zesa.

Po wyczerpaniu się porządku obrad,
przewodniczący walnego zebrania p. Sent-
kowski posiedzenie zamknął.

SierniBczek-Kapuściska.
Walne zebranie Polsk. Stron. Chrzęść.

Demokracji kola Siemieczek-Kapuściska,
odbędzie się w sobotę dnia 29 stycznia br.
o godz. 7 . wieczorem w lokalu p. Szlagow­
skiego. Z referatem uproszono prezesa, okr

bydgoskiego Ch. D. prof Kaźmierczaka któ­
ry sw-ym ciekawym referatem w-szystkich
zainteresuje Na porządku obrad m i. wy­
bór zarządu na rok bieżący. Szan. człon­
ków z Siernieczka i Kapuścisk gorąco prosi­
my o liczny udział.

Z wielkim smutkiem dowiedziało się So-
’stwo o zgonie drogiej matki naszego pre­

ze-sa okręgowego, d-ha Alojzego Malczew­
skiego. Klatce takiej, która wychowała sy­
nów na dzielnych sokołów i obywateli pra­
cy, z wdzięczności Sokolstwo Okręgu V-go
odda ostatnią przysługę. _ Tobie, Druhu

Prezesie, wyrażamy nasze serdeczne współ­
czucie. Zarząd Okr. V .

.Drw%ći.

Jeszcze o gospodarce w bydgoskiej
gazowni.

Mieliśmy już sposobność zająć się gospo­
darką p. Klimczaka, dyrektora bydgoskiej
gazowni miejskiej. Wykazaliśmy, że gospo­
darka ta bynajmniej nie jest taka, jakiejhy
sobie życzyło obywatelstwo. Ponieważ twier­
dzenia nasze opierały się na faktach, więc
ani odpowiedzi, ani wyjaśnienia się nie do­
czekaliśmy.

Przyjdzie czas jednak, że p. dyrektoi
Klimczak będzie musiał pewne rzeczy wy­
jaśniać i nic mu nie pomoże stawianie się
sztorcem. A będzie musiał dlatego, że w swo­
im czasie wniesiemy jeszcze nieco światła
do tej instytucji, którą traktuje niby swoją
prywatną własność.

Cały wysiłek p. dyr. Klimczaka idzie w

tym kierunku, żeby wykazać, jakim to on

dobrym jest gospodarzem i ile tysięcy taa-

tyemy mu się za to należy, którą miasto
istotnie płaci i to podobno niezupełnie praw­
nie. W tej sprawie apelujemy do depulacji
gazowni, która składa się z dostawców i lu­
dzi od p. Klimczaka zależnych (przeważnie
pośrednio). Nazwiskami chętnie służymy.
Polecamy natomiast sprawę tę uwadze Ra­
dy Miejskiej, która we własnym interesie

powinna baczyć, aby pp. radni nie byli do­
stawcami dla instytucyj miejskich. Albo
mandat radnego, albo dostawy — innego
wyjścia niema.

Jak ,,tęgim gospodarzem" jest p. Klim­
czak, tego dowodzi nowy ciekawy fakt. Otóż

gazownia bydgoska wytwarza benzol jako
produkt poboczny i sprzedawała go dotych­
czas po cenie 120-130 groszy, podczas gdy
gazownia w Chełmnie ogłosiła w ,,Dzien­
niku Bydg.", że ten sam produkt sprzedaje
po 90-100 groszy, zatem o 25 proc, taniej.
Rozgniewał się na tę konkurencję p. Klim­
czak i ogłosił w ,,Gaz. Bydgoskiej", ,,Słowie
Pomorskiem" i ,,Deutsche Rundschau", że

benzol sprzedaje po zniżonej cenie. Pominął
zaś ,,Dziennik Bydg.” z wiadomych wzglę !

dów, z czego niezawodnie ucieszy się kon
kurentka w Chełmnie, bo ,,Dziennik Bydg."
sam ma więcej czytelników niż wymienione
pisma razem.

Zachodzi jednak pytanie, czy p. Klim­
czak jest wszechwładnym panem gazowni?
Niech nam na to właściwe czynniki odpo­
wiedzą. To samo odnosi się do p. ,,inżynie
ra" Gikela. który przewodów gazowych nie

potrafi założyć, ale zato ma dużą gębę.

— Ze Sportu. Dnia 30 bm. na boiski
Szkoły Oficerskiej o godz. 2 popoł. odbę
dą się bardzo interesujące zawody w piłki
rożną pomiędzy I, dr. OPN. Sokół I,, ;
I. dr OPN. Naprzód. Ze względu la dobrt
formę obu zespołów mecz zapowiada sit
bardzo interesująco. Przedmecz drugich dr u

żyn-
— Komitet -Tygodnia Akadem?ka za­

prasza na zebranie ogólne we wtorek i. 2
br o godz. 6 . popoł. w sali hrad Magistra
tu Porządek obrad: l) Zag,ajenie, 2) sprawo,
zdanie skarbnika. 3) wniosek o udzielenie

zapomogi tow. A . K. B. 4) Wnioski do Woj
Tyg Akad, w sprawie terminu Tygodnia
5) Różne.

W raz?e braku plenum o godz. 6- odbę­
dzie się drugie zebranie o godz. %7, bei

względu na ilość obecriych.
Za KorniW:

Świtała prezes. Bzdawka, sekretarz.

KRONIKA POLICY,JNA.
— Kradzież roweru Pan Maksymiljan

Schmidt z Łęgnowa doniósł policji, że w

Bydgoszczy skradziono mu rower Pol cja
wysłała na miasto swych funkcjonariuszy
i już po kilku godzinach rower złodziejowi
odebrała i zwróciła poszkdowanemu a spra­
wcę kradzieży osadziła pod kluczem.

— Kradzież mięsa. Fritzowi Hubnerowi
(S-ieroca l) skradziono z zamkniętej spi­
żarni większą ilość mięsa wędzonego.

— Wyjeżdża do Nicm’es. Policja śledcza

podaje do wiadomości, że Paweł Less

współwłaściciel firmy Kohn przy ulicy Cie­
szkowskiego, pozosta,ącej pod nazwą ,,Zie­
miopłody" wyjeżdża na stałe do Niemiec.

— Aresztowano 2 osoby za spędzenie
płodu 3 kobiety za uprawianie tajnego nie­
rządu zarobkowego, 1 złodzieja i 1 włó-częgę.

PROGRAM W KINACH.
— Wiedeń, miasto moich marzeń, komedja,

o której możemy tak powiedzieć: chcesz szan.

czytelniku uśmiać się z ludzi, i przokomicznych
zdarzeń, idź do kina ,,Kristal". Nadprogram
bardzo duży.

Wkrótce ukaże się na ekranie ,,Kristalu"
,,Złodziej z Bagdadu", obraz Wschodu z znako­
mitym Duglasem Fairbanks w głównej roli.
Koszta obrazu tego wyniosły 1.800,000 dolarów,
Wszędzie budzi zachwyt wystawą i grą oraz

przepychem Wschodu.
— Kino ,,Nowości". Wczorajsza premjera

,,Maciste w klatce lwów” ściągnęła nieprzeli­
czone tłumy publiczności. Wielka tragedja cyr­
kowa wzbudziła prawdziwy zachwyt, Film ten

jest o wysokiej wartości artystycznej.
— Kino ,,Marysieńka" wyświetla jeden z

najwspanialszych dramatów doby obecnej p. t,
,,Świątynia Bogini Miłości", pełen złudzenia i

rzeczywistości życia współczesnego. Film po­
traktowany jest ze specjalną indywidualnością,
przeto tak dla przeciętnego widza jak i znawcy
przynosi zrozumiałą satysfakcję.

- Kino ,,Corso" wyświetla włącznie z nie­
dzielą sensacyjno-awanturniczy film p, t, ,,Fer­
ma duchów", a prócz tego komedja i występy
artystów na scenie.

Restauracja i Cukiernia Pod Orłem"
urządza od soboty, dr.ia 29 stycznia br.

wielkie dancingi z raisiR?,
groźnymi otokami panóro na boloniki pań, bohatersko bronionymi
przez p. danseróro. Zarozięta i nieubbga-i j ,Ratka par tanecznych.
Humor i kaskady śmiechu! Hamor I kaskady śmiechu i

tOygryroaiacym — zroycieskim parom nagrody: but. szampana,
likieru, bómboniery, czekolady etc. — Serpentyny, pitki i piłeczki
2136) lOejście bezpłątne.

— Plenarne posiedzenia Bydgoskiego To­
warzystwa Wioślarskiego odbyło się w

czwartek wieczorem w hotelu Lengninga
przy udziale 72 członków pod przewodnic­
twem prezesa p. Maciejewskiego. Porzą­
dek obrad zawierał cały szereg ważnych
spraw, które spowodowały ożywioną dysku­
sję, wskutek której zebranie przeciągnęło
się do godz. 11 W obszernych komunika­
tach zarządu, zaznajomił p. prezes obeci jch
z różnemi bieżącemi sprawami zachęca ąc
m. i . obecnych do jaknajliczniejszego wzię­
cia udz ału w wieczorku karnawałowym
Klubu Wioślarek i w maskaradzie sporto­
wej Komitetu Wychowania Fizycznego w

Strzelnicy, w dniu 2. lutego. W poczet grona
towarzystwa przyjęto 12 nowych czł-onków.

Głównym punktem obrad była srrawa

międzynarodowych regat, które jak już o-

gńlnie wiadomo, urządzone będą razem z

wszechpolskiemi regatami o mistrzostwo
Polski w niedzielę dnia 31 lipca w Bydgo­
szczy. Referował p. Malicki. W wyniku dy­
skusji przyjęto jednogłośnie uchwałę, na za­
sadzie której wszyscy członkowie B T. W.

obowiązkowo opodatkowali się po minimum
5 zł. od członka, na rzecz regat międzynaro­
dowych W związku z tem zadeklarowało

szereg członków natychmiast kwoty które
znacznie przewyższają uchwalone minimum.
Z wie!kiem zadowoleniem przyjęto wiado­
mość, że zarząd mimo trudnych warunków
finansowych z powodu budowy trybun, u-

zyskując nadzwyczajne warunki spłaty, za­
mówił nową łódź, mianowice czwórkę bez
sternika, aby umożliwić startowanie z?’t-

łogi B. T. W. również na tego rodzaju lodzi,
w najbliższych mistrzostwach Polski.

Sekretarz p. Żewicki zaznajomił zebra­
nych z pracą zarządu, w ostatnim okre­
sie. referując równocześnie sprawę terminów
regat na rok 1927. Postanowiono urządzić
regaty międzyklubowe, w niedzielę, dnia
3 lipca rb., na świetnym torze w Brdyuj­
ściu, oraz połączyć regaty te z drugi emi re­
gatami Zrzeszenia Gimnazjalnych Towa­
rzystw Wioślarskich i z biegami o mistrzo­
stwo Bydgoszczy. Dalsze terminy regat
przedstawiają się następująco: 29. 6 . regaty
międzyklubowe w Krakowie 16. i 17. lipca
regaty międzynarodowe w Gdańsku, 31. lip­
ca regaty międzynarod-owe i wszechpolskie
w Bydgoszczy. 13 i 14. sierpnia regaty mię­
dzyklubowe w Poznaniu. 21 . sierpnia regaty
międzynarodowe o mistrzostwo Europy w

Como (Włochy), 4. września regaty między­
klubowe w Warszawie.

O treningu zimowym mówił naczelnjk.
Brzeziński, który podkreślił, że w ćwłcze-’
nach przeprowadzonych 2 razy w (ygodnżu
daje się zauważyć bardzo znaczny postęp.
Zapał u druhów młodszych jest bardzo wiel­
ki. Zdołano wyćwiczyć cały szereg początku­
jących.

W związku z utworzeniem Fomorsklega
Okręgowego Związku Pływackiego postan-o­
wiono w;ysłać delegatów na zebranie -kon­
stytucyjne w niedzielę 13 lutego do Hotelu
Lengninga na które przyjeżdża z referatem

znany sportowiec warszawski p. Femade-i-i,
sekretarz Polskiego Związku Pływackiego.
Dalsze punkty dotyczył}’ działalności sekcji
sportów zimowych, którą poruszy! p. Jan­
kowski kw’estji przedłużenia toru regato­
wego w Brdyujściu, w której to kwestji za­
rząd zwoła w najbliższym czasie konferen­
cję, celem energicznego zajęcia się tak pa­
lącą dla wioślarstwa miejscowego sprawą.
Omawaino rów’nież poruszoną ostatnio no la­
mach prasy miejscowej sprawę wiersza,
wysłanego przez czło-nków klubu wioślar­
skiego , Frith;of" do czasopisma . Wasser-

sport" w’ Berlinie. Ponieważ treść takowego
jżyła rozmaicie in?terpretowaną, postano­
wiono skłonić wymieniony klub do wyja­
śnienia sprawy na łamach prasy. Ostatecz­
nego stanowiska w tej sprawie nie zajęto.

Wodo stan Wis!y. Według Komunikatu In­
fekcji Dróg Wodnych w Toruniu stan wody w

Wiśle przedstawiał się dziś w godzinach poran­
nych następująco: Zawichost 1,35 (1,50), War-

szarya 2,01 (2,01), Płock 1,39 (1,46), Toruń 1,50
(1,59), Fordon 1,60 (1,67), Chełmno 1,41 (t,58),
Grudziądz 1,85 (2,02), Korzenitwo 2,22 (2,42),
Piekło 1,55 (1,80), Tczew 1,52 (1,76), Einlage 2,00
(2,00) Schievenl:orst 2,00 (2,24), Brdyujście 3,78
(3,80). Woda opada. K(ra płynie na % szeroko­
ści rzeki. Liczby w nawiasach przedstawiają stan

wody z dnia poprzedniego.
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Ze związku przedsiębiorstw
eiektrotecbn. koło Bydgoszcz.

Niedawno odbyło się walne zgromadzę,
nie kcła bydgoskiego Zw. Przedsięb. Elektro­
technicznych.

Zgromadzenie było bardzo liczne i obecni

poruszyli cały szereg kwestji, które obchodzą
nie mniej szersze masy ludności.

Przedewszystkiem była poruszona sprawa
elektrowni miejskiej w Bydgoszczy, która w

obecnym stanie tylko tamuje rozwój miasta i

przyczynia się poniekąd do powiększenia ka­
drów bezrobotnych, albowiem bydgoska elek­
trownia w obecnym stanie nie może dać potrze­
bnej ilości energji elektrycznej tak dla prze­
mysłu jak i dla innych potrzeb miasta, nie
może dać energji dla oświetlenia przedmieść

’

Bydgoszczy, nie może dać energji dla oświetle­
nia ulic w centrum miasta, które to ulice toną
w mroku.

Wobec takiego stanu rzeczy zebrani wyra­
zili zdumienie, że sprawa elektrowni bydgo­
skiej jakoś opornie rusza, a pertraktacje ciągną
się w nieskończoność. Obecni zaznaczyli, że

każda chwila zwłoki z załatwieniem tej sprawy
jest niepowetowaną stratą dla Bydgoszczy.

Poruszono pozatem sprawę zbyt szczupłego
składu personelu technicznego w elektrowni

bydgoskiej, który nie może podołać nawałowi

pracy, wskutek czego cierpią konsumenci, u-

biegający się o dołączenie do sieci lub o zmia­
nę w istniejących dołączeniach. ,Uchwalono
przygotować na ten rok materjały w tej
sprawie i poruszyć tę sprawę na walnem

zgromadzeniu w styczniu, w celu uchwalenia

odpowiednich wniosków i w celu przedsięwzię­
cia środków, zmierzających ku uchyleniu ist­
niejącego stanu rzeczy,

Następnie zgodnie z uchwałą Zw. Przedsięb.
Elektrotechn. w Poznaniu Koło bydgoskie po­
stanawia przyjmować do terminu tylko tych,
którzy ukończyli cztery k!asy gimnazjum lub

mają świadectwo z ukończenia szkoły wydzia­
łowej wzgl. 7 klas szkoły powszechnej. — U-
cbwa!ono także stworzyć dla terminatorów i
monterów zatrudnionych w przedsiębiorstwach
elektrotechnicznych w Bydgoszczy - kursy
dokształcające, a to celem podniesienia pozio­
mu wiedzy przyszłych mistrzów elektrotechni­
ki. Wybrano odpowiednią komisję, która ma

opracować statut i program tych kursów, a tak­
że ma wynaleźć źródła finansowania tej, tak

pożytecznej placówki.
Po poruszeniu jeszcze kilku spraw: natury

wewnętrznej zebranie zamknięto.
Należy podkreślić, że zebranie było prowa­

dzone przez prezesa p. J. Pawlaka bardzo rze­
czowo,

Kio zapomniał
odnowić przedpłatę na ,,Dziennik
Bydgoski" na miesiąc Instfąi
może to uczynić jeszcze dzli
w każdym urzędzie pocztowym

Z Automobilklubu.
W środę ubiegłego tygodnia odbyło się

w sali Lengninga przy licznym udziale
członków plenarne zebranie bydgoskiego
oddziału Automobilklubu Wielkopolski, na

którem byli również obecni delegaci cen­
trali poznańskiej. Przewodniczył prezes
oddziału p, dr. Gliński.

Pod obrady weszła nasamprzód sprawa
lokalu klubowego, od którego jest zależne

regularne utrzymywanie stosunków towa­
rzyskich, urządzenie czytelni fachowej i ga­
raży dla przyjezdnych. Przedyskutowano
rozmaite propozycje i upoważniono zarząd
do dalszego zajęcia się sprawą aż do po­
myślnego załatwienia.

Następnie wygłosił kierownik’ sekretar­
iatu p. Laskowski referat o wyniku prze­
prowadzonej przez sekretarjat ankiety na

temat podatków od samochodów, t j. po­
datków od zbytku i opłat drogowych. Po­
datki są bardzo nierówne w poszczególnych
miastach i powiatach, jak również opłaty
drogowe, pobierane mianowicie za t. z,w.
nadmierne używanie dróg. Wyrażono zda­
nie, że pojęcie zbytku w stosunku do tak

ważnego środka lokomocji jest przeważnie
nie na miejscu, pojęcie nadmiernego uży­
wa,nia dróg nie jest w żadnym statucie po­
wiatowym bliżej określone, wobec czego ma

zwykle miejsce powszechne opodatkow’anie.
W miejsce tego zbyt zróżniczkowanego sta­
nu rzeczy należy życzyć, ażeby zamierzenie
Minis,terstwa Robót Publicznych wypraco­
wania projektu jednolitego podatku samo­
chodowego Z)ostało jaknajwcześniej zreali­
zow’ane.

Sprawozdanie z ostatniego posiedzenia
Komitetu klubu zdał kierownik sekretaria­
tu centrhli p. Linke. Na zebraniu tem o-

mówiono ustanowienie wydziału wykonaw­
czego dla sportu automobilowego w Polsce
z siedzibą w Warszaw’ie, w skład którego
wchodzą p, inż. Maćkowiak i p. Głowiński
z Poznania, omówiono też wy danie prze­
pisów ogólnych dla urządzenia imprez spor­
towy;ch, włąściwpśęi poją^óyy i terenu wy­

ścigów. Propozycja Automobilklubu Polski
zniżenia ceny obow’iązkowego abonamentu

czasopisma ,,Auto’1 dla członków przy prze­
jęciu kosztów opłat przez klub i gwarancji
za ogłoszenia płatne nie jest jeszcze zadecy­
dowana. Komitąt ’wysunął projekt wyda­
nia rocznika dla automobil i stów, który ma

zawierać nietylko dane, odnoszące się do
klubu, ale i wszelkie przepisy, dotyczące
wydawania tryptyków, opłat celnych, ru

cbu samochodow’-ego itd. Do wiadomości
wzięto urządzanie wieczorków dyskusyj­
nych i ttowarzyskich. Odznaki klubowe
dla samochodów’ mają być wypożyczane,
powszechnie zaprowadzić zamierza Komitet
plakietki emaljowane.

W dalszym ciągu wypowiedział delegat
centrali pewne uw-agi do gospodarki finan­

sowej klubu f oddziału, proponując odcią­
żenie oddziału w załatwianiu spraw admi­
nistracyjnych celem umożłiwienią wydat-
nejszego poparcia zadań reprezentacyjno-
towarzyskich. Propozycje te mają być roz­
patrzone na walnem zebraniu oddziału byd-
skiego, którego termin ustalono na 9-go lu­
tego br.

W wolnych wnioskach poruszono szereg
spraw praktycznego znaczenia, jak miano­
wicie prawidłowej naprawy dróg celem u-

sunięcia przeszkód d!a ruchu samochodo­
wego, utrzymywanie w porządku drogo­
wskazów i powoływanie rzeczoznawców w

razie rozpatrywania, sądowego nieszczęśli­
wych wypadków. Sprawami temi ma się
oddział jak i centrala skutecznie zająć.

L. L.

Błyskawiczne auto.

Automobilistom nie daje spać ta myśl,
że samolot prędzej szybuje w przestworzu
niż najlepsze auto na lądzie. Aby zmazać

tę ich zdaniem hańbę, major Segrawe zbu­
dował samochód o sile 1000 koni, którem

spodz!iewa się osięgnąć szybkość 400 ki­
lometrów na godzinę. Naturalnie, że na po­

mieszczenie takiego motoru, auto musiało

przybrać monstrualne rozmiary. Ceł mimo
to nie zostanie osiągnięty, bo jak w’iad.o­
mo, aeroplany francuskie pędzą już z szyb­
kością 500 kilometrów, a konstruktorzy ma­
ją nadzieję, że uda się zbudować latawce, ro­
biące 1000 kilometrów na. godzinę.

Nareszcie trochę Europy!
Rząd polski robi nareszcie ułatwienia w komunikacji lotniczej.
Specjalne skrzynki listowe d!a poczty powietrznej. - Jednolita

opłata przesyłek aeroplanowych.
Nasz Aerolot iest. mistrzowska or­

ganizacja techniki i sprawności. Pi­
saliśmy o tem niejednokrotnie.

Ale rząd,-nie robił nic, aby tytani­
cznym wysiłkom kilku jednostek
(braci Wygard) pójść na reke. Teraz

dopiero ocknięto sie i uznano, że coś
zrobić trzeba, aby nasza komunika
cja lotnicze nie skapiała dzięki indo­
lencji zatęchłych i zaśniedziałych w

swym konserwatyzmie sfer rządo­
wych.

Więc nareszcie zaprowadzone bę­
dą w miastach, będącyc,h węzłami
komunikacyjnymi Aerolotu (War­
szawa, Gdańsk, Kraków, Lwów,
Łódź i Poznań) skrzynki pocztowe,
przeznaczone Ii tylko na listy lotni­
cze, które posłańcy na motocyklach
tuż przed odlotem aeroplanu wybie­
rać i wprost na lotnisko odwozić bę­
dą. W ten sposób list, nadany o 8
rano w Warszawie, adresat w Kra­
kowie dostaje już o 12-ej. Przecież

telegram także prędzej nie nadej­
dzie!

Dotychczas listy frankować trzeba

było znaczkiem poczty polskiej i

znaczkami Aerolotu. Obecnie opła­
ca się list tylko znaczkiem poczto-
wem.

Koszt listu: podwójne pocztowe
porto 40 gr i dopłata lotnicza 20 gr.
czyli 60 groszy razem!

Listy lotnicze można wysyłać nie­
tylko z tych miast, w których aero­
plany lądują, ale np. i z Bydgoszczy.
Idzie on w takim razie koleją do
Warszawy a stad samolotem do
Lwowa albo Wiednia itd. Można
też robić odwrotnie: ze Lwowa wy­
siać list poczty lotniczej do Bydgosz­
czy. ’’::

Może to uproszczenie w komunika­
cji lotniczej rozciągnie sie na inne,
dziś bardzo skomplikowane jeszcze
manipulacje mianowicie w przewo­
żeniu towarów (oclenie, jednolite li­
sty frachtowe, nadaw-anie pakunków
podróżnych, na które niema miej­
sca w’1 aeroplanie, do przew-ozu kole­
ją i t. d. Tak zwana ,,Międzynaro­
dowa Komisja dla usuwania przesz­
kód w handlu11 zwróciła się z odnoś-
nemi propozycjami do Ligi Naro­
dów. , i.

Najnowsze taksówki.

W Paryżu ukazały się taksówki najnow­
szego typu. Nowatorstwo ich polega na

tem, że siedzenie szofera znajduje się z tyłu
powozia. Ma to mieć wieloraką korzyść
Szofer ma lepszy wgląd na drogę, a to sa­
mo dotyczy i pasażerów, którym nie zasła­
nia on swoją osobą widoku. Także pasa­
żero,wie. (szcz,ególnie młode pary) kontenci

są, że nie podlegają kontroli szofera, który
prz-ez umieszczone przed sobą lustro mozs

każdy ich ruch obserwować. Ale szofer ma

zato inną jeszcze kontrolę, 0 Re ’zapomni
w lustro patrzeć. Pasażer podczas jazdy
nie wyskoczy niespostrzeźcnie z taksówki
i nie umknie ł)ez zapłaty,

Podziękowanie.
Na cele Towarzystwa Opieki nad Niewido­

mymi złożyli łaskawie: p. Marceli Zoch, Po­
znań 10 zl, p, M. Malinowski, Poznań 10 zł,
Magistrat Międzychód 25 zł, ks. prób. Opieliń-
ski, Kcynia 10 zł, ks. dziekan Ruszczyński,
Czempiń 3 zł, ks. prób. Adamski, Ludziska 50,
ks. prób. Skępski, Duszniki 2, ks. prób. Nie-

dbał, Rusko 5, ks. prób. Skrzypiński, Wójcin
10, ks. prób. Nowicki, Słupia 3, Powiatowa Ka­
sa Komunalna, Puck 100, ks. prób. Nowacki,
Kępno 3, ks. prób. Kowalski, Glesno 10, ks,
prób. Dolatowski, Psarskie 4, ks, prób. Mi­
chalski, Zaniemyśl 3, ks, prób. Spychałowicz,
Chełmno 5, ks. prób. Teofil Kłos, Łabiszyn
40, ks. prób. Budziak, Chomętowo 10, ke,
prób. Sołtysiński, Siedlimowo 5, ks. prób. Za­
krzewski, Wolsztyn 3, ks. prób. Włodarczyk,
Parchanin 10, ks. prób. Metełski, Dziewierze-
wo 10, p, J, Hoppe, Linkosz 20, Wydział Po­
wiatowy, Wąbrzeźno 100, Wydział Powiatowy,
Toruń 10, Majętność Wierzchosławice 10, p,
hrabina Jezierska, Dębno 50. : grf’ ,

Tytułem składki aa rok bieżący: p, Pi-

głowski Łucjan w/m 5, p. Filipiak Franciszek
w/m 12, Bracia Makulscy w/m 2, p. Kała-

majski, Poznań 20, ks. dziekan Tyrakowski,
Mąkowarsk 10, ks. prób. Zmidziński, Micho-
rzewko 10, ks. prób. Morkowski, Stodoły 6,
ks. prałat dr. Taczak, Śrem 10, ks, prób. Ka-

źmierski, Szamotuły 20, ks, prób. Seichter,
Wiry 5 zł, ks. prób. Brodowski, Mogilno 10,
ks. prób. Schmidt, Bieganowo 5, ks. prób.
Nowaczkiewicz, Mielżyn 5 zł, ks. prób, Ło-

paczewski, Konary 10, ks. prób. Farulewicz,
Pieranie 12, ks, prób. Panewicz, Wielkie

Chrzypsko 5, ks. prałat Ussorowski, Kwieci-
szewo 10, ks. prób. Juljan Dembiński, Dłuży-
na 2, ks. prób. Kolasiński, Górka Duchowy.
10, ks. prób. F, Nowicki, Palędzin 5, ks,
prób. Koczwara, Skoraszewice 10, ks. prób.
Bulawski, Rynarzewo 10, p. Józefa Kilińska,
Brodnica 20 zł.

Towarzystwo liczy obecnie 236 członków,
którzy zdeklarowali ogólną składkę roczna w

wysokości 6285 zŁ
W naturaljach ofiarowali łaskawie: Firma

Kabat w/m 1000 kopert, p, Brodnicki, Wie!ka
Kołuda 5 ctr. żyta, p hrabina Bnińska, Samo,
strzel 100 ctr. kartofli, p. Jaranowski, Myś!ę-
cinek 1 furę s_łomy, p. Szulczewski, Strzelcy
25 ctr. kartofli, mistrz rzeźnicki p. Cbwiał-
kowski w/in, 15-20 funt, kiszki tygodniowo,
Firma ,,Ocet" w/m co miesiąc 10 litr, octu i 5
funt, musztardy,

Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom oraz

członk_om, składamy serdeczne ,,Bóg zapłać"
i prosimy o dalszą współpracę nad polepsze­
niem bytu niewidomych Schroniska oraz poza-
nueiseowych, zgłaszających się do nas w ficz-

nyC, Prośbacłl 0 pomoc. Towarzystwo wspie­
ra _kiŁ;unastu niewidomych pozamiejscowych
stałemi zapomogami pieniężnemi i rozszerza

swą akcję ratunkową w miarę funduszów co­
raz to więcej, ,-i,

ZARZĄD.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Be naszych Szan. Korespondentów za­
miejscowych. Z powodu braku miejsca nie
możemy nadal umieszczać opisów zabaw
i balów oraz szczegółowych opisów zwyk-
ijch zebrali. Prosimy więc o wyrozumie­
nie i streszczanie się. Równocześnie zwra­
camy się do Szan. Korespondentów, aby
pisali tylko po Jednej stronie papieru, wy-
raźnem, a nie drobnem pismem, również
nie ołówkiem.

Panu G. w Bydgoszczy. Przyznajemy
łanu pod wielu względami słuszność, Li­
stu jednak w całości umieścić nie może­
my, gdyż skrzywdzilibyśmy niejednego
uczciwego człowieka — uogólniając zarzuty,
Skorzystamy 2 niego przy okazji. - Poadral
wiamy.

P- w Chodzieży. Sprawę niemieckie­
go śpiewu w kościele uważamy po wy­
jaśnieniu ks. proboszcza za załatwioną.
Uwagi Pańskie wywołałyby tylko rozdra­
żnienie.

Bnzek w Budnie. Gulden gdański u(
dniu 9. XI. 1926 wynosił 1,7239 zł.

J. Senger, Trzebuó. Należy się zwró­
cić do Ministerstwa Spraw Zagranicznych,
Warszawa, ul, Miodowa 8.

W. W. Ubezpiecza!nia Krajowa w Po­
znaniu.

F, Stew. Górzno. 0 fałszyw’ych bankno­
tach 5-cio Złotowych pisaliśmy.

W Kuźmiński, Golub. Wydawnictwa
,,Helios" w Bydgoszczy nie znamy.

J. Cichocki. Skoro Pan umie strzydz
uszami ,,od 4 do 7 metrów", to załóż Pan

akademję tej końskiej sztuki. Uczennic
Panu nie braknie.

X. Y. Bierze Pa,n ślub’ i chodzi o kra­
watkę i nakrycie głowy do tej uroczystości?
Co do krawatki to już objętnie, na jakiej
się Pan powiesi. A na głowę weź Pan

mokry kompres.
F. BL Musi Pan jeszize dużo się uczyć

zanim Pan zacznie wiersze pisać.
Galatea. Zaprowadź Pani swego narze­

czonego do lekarza specjalisty. My na ły­
sinę nie znamy lekarstwa. ’ Zapobiegaw­
czym środkiem jest solidna młodość.

Wiktorja Oz., Poznań. Na krzywe nogi
niema radjr, Noś Papj długie ,sukienki-
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2 ŻYCIA TOWARZYSTW.
Towarzystwa gimn. Sokói okr. V. kyd

goskiegj, biorą udział ze sztandara-mi w

pogrzebie ś. p. Weroniki Malczewskiej, mat­
ki naszego prezesa okręgowego. Pogrzeb od­
będzie się w poniedziałek dnia 31. bm. o

godz. 3.30 popoł z domu żałoby ul. D k’or­
cowa 31b. Zbiórka gniazd o godz. 3. w io
kału druha Ziółkiewicza ul. Śniadeckich.
(Strój sokoli) . Zarząd Okręgu V.

— Baczność szoferzy! Dyplomy czyli zezwo­
lenia na prowadzenie samochodów oraz pozwo­
lenia na prawo ich kursowania na drogach pu­
blicznych Związek Szoferów przy Ch. Z. Z . za­
łatwi tak samo jako w ubiegłym roku zbiorowo.
W sprawie powyższej należy się zwracać do
druha Wojtynowskiego, Jagiellońska 64, II ptr.
od 1. II -10. II. br.

Baczność! Tow. Przemyslowo-Rzemieślnicze
w Bydgoszczy! Roczne walne zebranie odbędzie
się we wtorek, 1 lutego br., o godz. 8 wiecz. w

,,Ognisku", Jagiellońska 71.
Tow. Pcwst. i Wojaków Bydgoszcz-Szwe-

derowo przypomina członkom, iż we wtorek,
1 lutego odbędzie się zabawa karnawałowa w

sali Patzera, ul. Św. Trójcy 8-9, od godz. 6
wieczorem do rana. Wszystkich członków z

rodzinami zaprasza Zarząd.
Tow. Młodzieży ,,Monsalvat". Schadzka

informacyjna w sprawie zabawy karnawałowej
w niedzielę 30 hm. o godzinie 4, u p. Kleina
ul. Toruńska 157. Zebranie komisji zabawowej
tamże o godz. 3,

O. P. N . Sokół V. Schadzka informacyjna
dziś o godz. 7 wieczorem w Domu Katolickim.

Komplet I i II drużyny pożądany. Bardzo wa­
żne sprawy.

Sokół Brdyujście-Sierniczek. Zebranie mie­
sięczne w środę 2 lutego o godzinie 3-ciej, w

lokalu pani Kadow. Zebranie zarządu zaś w

niedzielę, dnia 30 stycznia o godz. 2 po poł.
w powyższym lokalu. Komplet pożądany.

Sokół Bydgoszcz I. bierze udział w pogrze­
bie ś. p. Weroniki Malczewskiej, matki drh.

prezesa okręg, w poniedziałek. 31 bm. o go­
dzinie 3,15. Zbiórka przy domu żałoby, ulica
Dworcowa 31 b. O liczny udział prosi Zarząd.

Związek Pracowników Kupieckich. Nasz
bal maskowy odbędzie się w sobotę, 5 lutego
w Strzelnicy. Członkowie mogą otrzymać bi­
lety zniżkowe i zaproszenia w sekretariacie
we wtorki i piątki w godzinach urzędowych,
Bihljoteka czynna we wtorki i piątki od go­
dziny 19 do 20.

Tow. śpiewu ,,l.utnia”. Przypomina się
wszystkim członkom czynnym o występie w

poniedziałek, dnia 31 bm. o godz. 7 rano w ko­
ściele Klarysek.

— Zabawę karnawałową urządza Tow. Mło­
dzieży Kat. ,,Wolność", Bydgoszcz Bielawy, w

niedzielę, dnia 30 stycznia br. w sali p. Ferenca

przy ul. Senatorskiej 76. Początek o godzinie
6-tej wiecz. O liczny udział prosi Zarząd.

Tow. śpiewu św. Wojciecha urządza w środę,
2 lutego br. w Resursie Kupieckiej zabawę kar­
nawałową; początek o godz. 7 wiecz.

Wszystkich członków oraz sympatyków u-

przejmie zaprasza Zarząd.
K, S. Korona. Walne zebranie odbędzie się

w sobotę, dnia 29 bm. o godz. 7 w lokalu p,
Mellera, pl. Piastowski. Uprasza się o przyby­
cie wszystkich członków. Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Lira". Zebranie zarządu oraz

komisji zabawowej w poniedziałek, u dr. Fen-

glera wieczorem o godzinie 8.

Zebranie Bydgoskiego Tow. Filatelistów

odbędzie się 1 lutego o godz. 19, w salach Re­
sursy Kupieckiej. Pożądana obecność wszyst­
kich członków.

Klub Sportowy ,,Polonja”. Zaproszenia i

bilety zniżkowe na ,,Maskaradę sportową",
urządzoną przez Miejski Komitet Wych. Fiz. i
P. W,, można odebrać dziś, w sobotę od 7,30
do 9-ej wiecz. w Resursie Kupieckiej wzgl. w

godzinach popołudniowych do 1 lutego br. u

kol. Dreczkowskiego.
Zebranie informacyjne oddziału młodzieży

i III drużyny dziś o godz. 7,30 w Resursie Ku­
pieckiej.

Sokół Bydgoszcz V (Okolę-Wilczak). Ze­
branie miesięczne w środę 9 lutego, o 7,30 w

sali p. Kleinerta. Dnia tego o godzinie 6,30
zebranie zarządu. O liczne i punktualne przy­
bycie prosi Zarząd.

Tovr. gimn. ,,Sokół”, Bydgoszcz IX, Czyżkó-
wko—Mśedzyn. Zebranie zarządu w niedzielę,
dnia 30. bm. o godz. 3 -ej popoł. u skarbnika
drh. Karólewicza, Nakielska 70. Komplet ko­
nieczny. Czołem! Ławicki, prezes.

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie zarządu w

poniedziałek, 31 stycznia o godz. 8 wiecz. w

(sekretarjacie) Resursie Kupieckiej.
O. P. N. ,,Gwiazda”. Walne zebranie odbę­

dzie się w poniedziałek, 31 bm. o godzinie 7,30
wieczorem w Domu Katolickim. Miedza 2. U-

prasza się o ptzybycie wszystkich członków i

sympatyków. Zebranie zarządu w sobotę za­
raz po zebraniu.

Tow. Młodych Polek ,,Gwiazda" urządza
wystawę robót ręcznych w Strzelnicy dnia 30
bm. od 4 godz. popołudniu.

Kartel Z. Z. P, Walne zebranie w sobotę,
29 bm. o godz. 6 po pcł. w lokalu p. Mellera,
P!ac Piastowski 2, na które to zebranie człon­
ków wydziałów robotniczych, mężów zaufania
oraz zarządy filijne, jaknajuprzejmiej zaprasza

Zarząd Kartelu Z. Z. P.

Ceduła Urzędów Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 28 stycznia 1927 roku.
PAPIERY PROCENTOWE

4 proc. Pozn. oblig. prówincyj. ze stemplem
skarb, niem. 85,0

4. proc. Pozn. oblig. prówincyj. z polskim
stemplem skarbowym 43,00

8% dolarowe listy Pozn. ziem. Kred. 7,5J
—7,55

6°/ list. zbóż. Pozn. Ziem. Kred. 20,—?5,—
5 j Pożyczka konwersyjna 0,46l/2

AKCJE BANKOWE
Bank Przemysłowców I—II em. 0,55
Bank Związ ku Sp. Zarób. 8,tk

AK3JE PRZEMYSŁOWE
Cukrownia Zduny I-III em. 50,—
Hartwig C. I em. 22,50
Herzefełd Viktorjus I em. 25,5r—26,-
Dr. Roman May I—V e.m 63,-64,-
Poznańska Spoika Drzewna I—VII em. 0,55
Unja (dawniej Ventzki) I—III es kup. 8 .50

TENDENCJA zwyżkowa.

TARGOWICA MIEJSKA.
Urzędowe sprawozdan!e targowe Komisji

Nota wen!a Cen.
Poznań, dnia 28. 1 1927. Spędzono wo­

łów -, krów -, bydła 21, świń 218 cieląt 87,
owiec 3, kóz —. Razem 329 zwierząt.

Przebieg targu; Z powodu małego spędu
notowań nie przeprowadzano.

NOTOWANIE GIEŁDY PŁODOW

ROLNICZYCH w POZNANIU.
POZNAN, dnia26 I. 1927r.

Warunek: Handel nurt. tr. st. za(, ładunk

wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych
Zyto ........................... ... 39 40 40,40
Pszenica..................... ....

-48 50 51,50
Jęczmień -. ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ..... .29 00 H2,00
Jęczmień browarowy ...... 33 50 36,t(
/wieś - -

.......... 2925 3(,23
Groch yictoria ....................................... 78,00 - 88,00
((roch no!ny- ... ......

- 51.00-56,0
Seradela ............ 22,50-24,50
Mąka żytnia 65% z work stan -59, 5
Maka żytnja ?O°/. / :oru stan - —’ 7,75
Miąka pszenna 65 p; o:. ..... 71,50 -74,’O
Ziemmaki t. - - -

... .

— 6,80
Peluszka ........... . 32.00—34,( 0

Oiręby żytnie.......................... - - 26,75;-27 75

Otręby pszenne ......... -27 ,00
WyKa tatowa -

°
- -

’ °° 35.00-3 ,00
(;orczyca ............... . .... 83,00—83,Oo
Sło;na żl. ..........

—

Siano luźne ...........

—

TENEĘNCJA spokojna.

Bank Polski nłacil dnia 29. I. rb. za:

dolary amerykańskie 8,90—8 91

funty sżterlingów 43,27
franki szwajcarskie 172 76
franki francuskie 35 18

marki niemieckie 211.38

guldeny gdańskie 171 70
szylingi austriackie 125 85

liry włoskie 38,37

4wo|es Jtipclcs.
Miód sztuczny wytwarzamy przez inwersji roz-

czynu cut.ru żapo i ocą słabych kwasów organi­
czny l’. Cuk!er buraczany przetwarza s ę w ten

sposób w inny rodza j cukru, taki sam, iaki zawarty
jest w nektarze kwiatów.i w soku owoców. Od
miodu prawdziwego nie można nawet chemicz­
n’e rozróżn’ć miodu sztucznego, fabrykowanego
przez nas. Wiadomo o?ólnie, ze miód nasz

nadaje się wspaniale do wypiekania pierników
oraz jako smarowidło na chleb i że bardzo

łubiany jest przez dziatwę Pozatem niska cena

umożliwia każdemu nabycie tego fabrykatu.
1926) Dr. W . A . Henatsch - Unisław.

80 °l.
ludzi widzi źle, biewiedząc
często o tem Pozatem każdy,
który przekroczył rok 45, po­
trzebuje szkieł do czytania.

Fałszywy wstyd lub niedoce-
name waitosci szkieł powo­
duje ból głowy, przemęczenie,
a nawet może spowodować

ciężkie rozdrażnienie nerwów. Kto przy czyta-,
niu tub umysłowej pracy się nuży i musi oczy
przecierać, potrzebuje szkieł niechaj się bez­
wodnie zwróci do ouulisty lub do optyka.
Radą i olbrzynrm wyborem szkieł i eleganckich
o,, ł’j w po cenie dla każdego przystępne! stuży

Sd. ZaSfa izewsSti
Cenłriula OgBtfwezEKBa
Bydgoszcz, ul. Sda^ska 7. 2903)

; Dziś w sobotę Wielki Bał
Kawalerski. Zabawa do rana Dużo niespo­
dzianek. Prem owanie najprzystojniejszego
kawalera balu. Ruletka taneczna z nagroda­
mi. Początek o godz. 10-tej.

inmentuioma
od stycznia do W ^o lutego 1921r.

W poszczególnych oddział’ach obniżyłem ceny do połowy.

Przy towarach, których ceny nie zostały obniżone udzielam W/o rabatu!
igrąedai w większych ?ło§trach zas?rceioita. Proszę obajzeć mo!o okna wystawowe. Sprzedaż w większych ilościach zas?rzetsna.

Koszule dzienne 3.75, 2.45 .... 1,65
Koszule nocne 9.75, 7.95, 5.95 . . 4,95
Staniczki 3.75, 2.45, 1,95 ..... ; 1.45

Pantalony 4.95, 3 95, 2.95 ..... 2,65
Pantalony koszulowe 7.95, 5.95,4.95 3,95

Pantalony damskie kolorowe od . 1,45
Kaftaniki damskie od................. , . 4,95
Czepki nocne 2 45, 2.25 ...... 1,45
Biustonosze od........................... ... . 1,95

Chusteczki już od ......... . 0,06
Koronki Vaiencienes już od ... . 6,26
Hafty krajowe i szwajc. za mtr.już od 0,28
Koronki klockowe już od............. ... 0,23
Bluzki pikowe, krótkie rękawy . . 3,95
Bluzki panama ........... . 7,45
Bluzki opalowe, długie rękawy . . 7,95
Bluzki rjpsowe, długie rękawy . . 8.90

Bluzki woalowe, długie rękawy . 10,95

POńCZOChy flor bawełniany . . . . 0,79 Rękawiczki
Pończochy flor jedwabny. ..... 2,65 Rękawiczki
Pończochy jol wab z poozw. stopą, .5,95 Rękawiczki
Pończochy fil dłeeosse.................... 4,60 Rękawiczki
Pończochy maoco 2.70 ....... 1,90 Rękawiczki
Pończochy sztuczny jedwab 4.25 . 3,85 Rękawiczki
Pończochy f l dlecosse z jedw. . . 3,65 Rękawiczki
Pończochy wełna z jedw................. 6,95 Rękawiczki
Skarpetki męskie . ..........................0,65 Rękawiczki

damskie trykot..............1,45
damskie dziane .... 2,25
damskie dziane podw. 4,75
damskie skórkowe . . 5,95
damskie Nappa .... 7,95

męskie trykotowe . . 1,45
męskie dziane ..... 3,45
męskie Nappa............. 7,95

męskie Nappa org. ang. 8,50

Bielizna po cenach fabrycznych
Bielizna Bengera — ceny zniżone

Wełna w wszystkich odcieniach

i gatunkach

Mo BforaowaS:
Jedwabie = Koronki - Brokaty - Kwiaty - Fantazje
Wielki wybór. Szale ręcznie malowane. Ceny zniżone.

Fartuchy damskie i dzieciece

Bielizna dla niemowląt
Gorsety i paski W wie!k, wyborze

Kamizelki damskie wełna z jedw. . 16,95 Swetry dam’kie obsada krymerk. 16,95 Szale i Czapki garnitur . . 4,25

Kamizelki dziecięce ........ 6,95 Swetry dziecięce .......... 6,95 Czapki czysta wełna.............. ... 1,45
Swetry wełna z jedw............. , 18,75 Szale -ysta wełna ........ 2,45

Pu!lowery od .......... . 15,25
Futra damskie, ceny zniżone o 40%

Ubranka ia dżiec. kamgarn wełna 19,80 Parasole - Torebki

lil%a Poznań

gil. Z7. Osodsiisi 5.
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Stan rzeczy w Chinach.1
Rewolucjonista Sun-Yat-San, uznany za świętego. - Organizacja
Chin na wzór Sowietów. - Podział władzy zupełnie taki sam

jak w Sowietach — Borodin na czele Politycznego Biura. -

Strą]k tramwaj iw w Szan^hj-u .

Londyn, w styczniu.
x c.i ..waż sytuacja w Chinach za­

ostrza sie coraz bardziei nrzeto war­
to opowiedzieć o tem. co tam zaszło
i dla czego Lh nv. które wcale nie
bvłv woiowniczvm narodem, daża
teraz do ostrego starc:a z Anglia. W
roku 1911 wybuchła iak wiadomo w

Ch nach rewolucja, która zmiotła
niedołężnego cesarza z powierzchni
ziemi. Ogłoszono republikę i podzie­
lono olbrzymie to państwo na Dro
wincie, a na czele każdei z n:ch sta­
nął naizńsłużeńszy rewolucjonista,
zarazem dowódca woisk stojących
w tei prowincji. Rewolu?ion ś( i
wcale sie nie spodziewali, że tak łat­
wo obala cesarstwo, wiec gdy ie oba­
lili, to zrazu zachowywali sie dość
biernie i dbali tylko o to iak utrzy­
mać wartość pieniędzy, które siada­
ły w szalonem temrre i już no naru

tygodniach wynosiły zaledwie 20
procent dawnej wartości. Oczywi­
ście w tvm stosunku zubożała lud­
ność. ludzie przedtem bogaci stali
sie nedzarzam’. no^zcto sarkać
narzekać i wyklinać rewolucjoni­
stów. Żałowano wygnane, dynastii.
Mandszu. która dawała spokój i do­
brobyt i zaczęto zstanaw:ać sie nad
tem. iak przywrócić dawne cesar­
stwo. Wtedy to poczęli chronić sie
do Chin rozmaici rewolucjoniści
prześladowani i ścigani przez rząd
carski. Oni też pierwsi zaczęli na­
prowadzać Chińczyków na drogę re­
form. Wtedv to w nołudnowvch
Chinach w Kanton’e. jeden z rewo­
lucjonistów, niejaki Sun-Yat Sen

wystąpił z projektem ref-’ -m. które
ogromnie sie podobały. Utrzymywał
on. że rząd nie jest stworzony dla
wygody i pożytku biurokracji. lecz
dla całego narodu i że nie iest iego
obowiązkiem tuczyć sie gniazdami
jaskółek i w niemei kontcmołacii

podziwiać błękit nieba lecz nasłuchi­
wać czv gdzie kto kogo n:e krzywdzi
i śpieszyć zawsze na pomoc słabsze­
mu.

Zdołał on rychło powstrzymać
spadek papierowych pieniędzy, wy­
puściwszy nowa emisie Kantonal-
nvch banknotów i oznaczywszy pod
groza śmierci ich stosunek do ame­
rykańskiego dolara. Temi bankno­
tami wypłacał pensie urzędnikom i
żołd wojsku. Zniósł wszelkie przy­
wileje cudzoziemców, wiec przede
wszystkiem wolność od cła. obłożył
nowemi podatkami handel zagra­
niczny i zaprowadził pełen ład w ca­
łej prowincji Kantonu.

Tak stały rzeczy w Kantonie. gdv
w roku 1922 przybyli bolszcw cv i
poczęli poprawiać doktrynę Sun-Yan
Sena. Uznali wiec najprzód, że to
nie iest dość radykalne stanowisko,
że rząd ma służyć ogółowi obywa
teli, tylko trzeba powiedzieć, że rząd
ma służyć ubogim obywatelom.
Właściwi( dla nich został on stwo

rzony. Następnie w!adze należy po­
dzielić na departamenty. Na czele
każdego departamentu ma stanać
komisarz a onrócz tego ma bvć de

parlament polityczny, który chociaż
będzie równym tamtym, hedzie jed­
nak miał kontrole nad wszystkimi.
Stanowisko to obiał zaraz Borodin,
główmy delegat Sowietów i szef calei
bandy ajentów, przysłanych z Mos­
kwy. W roku .1924 umarł Sen Yak
Sen i na polecenie Borodina został
kanon zow anv jako święty. Orzeczo
no. że op stoi na tei samej wyżynie
świętości co Lenin i że jeżeli Chiny
beda ubós,twiały i en’na to Sowiety
postawię, Sun-Yat-Sena w rzędzie
świętych prawosławnych.

Borodin obiawszy wł dze w Po!i
tv znvm Dennrtamenoie. sprowadzi
instruktorów wojskowych z Rosji i
ogłosiwszy pobór, począł rekrutów
ćwiczyć przez rosyjskich feldfebli.

Nastenn’e zaiał sie warstwa robot
liicza. przyznawszy jej najwyższe
nrawa i przywileje. Wprow’adził
zaraz Zw’ azkj Zawodowe i utworzył
ich aż 260. a na czele każdego Zw:aż
ku postawił komunistę z Moskwy
Tym sposobem pół miliona robotni­
ków iest nod wedza Borod’na. Na
jego rozkaz oni straikuia. na iego
rozkaz urzadzaia demonstracje, po

hodv. Właśnie taka demonstracje
urządzili tcmi dniami w Szanghaiu.
Służba tramwajowa ogłosiła strajk:
więc sprzęgła 20 wagonów traińwa-
owvch. wypełniła ie po brzegi hoło­

ta. którei rozdała gwizdawki. dzwon
ki. trąbki, grzechotki i kazała hala
sować i krzyczeć. Można sobie wy-
"brazić. iaki harmider pow’stał W’­
mieście. kiedy 20 wagonów wypełn’o
nwh taka hałaśliwa muzyka poczęło
jeździć po mieście. Konsulowie eu-

ropejscy udali sie do Majfstratu z

żadan’em. aby położono kres temu

barbarzyństwu. Magistrat rozstawił
rece i oświadczył, że nie ma władzy
nad strajkowiczami. bo przecież no­
we ustawy pozwalaia strajkować.

- Jeżeli wolno straikować. to nie
wolno tak hałasować, że głowa pęka.
Posłać wojsko z karab’nami maszy-
nowemi i zagrozić tvm wagonom, że

będzie sie do nich strzelało.
— Nie możemy — od rzecze Magi­

strat — bo wojsko poddane jest Bo­
rodinowi. a on do swoich zwolenni­
ków strzelać nie pozwoli.

— To proszę zamknąć prąd elek­
tryczny.

— A jak s’e Borod’n na nas obrazi?
— odrzecze Magistrat.

— To przyszlijcie go do nas —

powiedzieli konsulowie.
Prąd zamknięto, wagony tramwa­

j’owe nrzestełv ieźdżić po mieście i

stopniowo strajkowicze sie rozeszli.
Z tego jednego nrzykkdu możn”

powziąć wyobrażenie, jaka potęga
jest teraz Moskwa w Chinach. Cięż­
ki to hedzie orzech do zgryzienia dla
Angłji. jeżeli zechce Chiny uwolnić
od jarzma moskiewskiego.

OT.

Demonstracja inwalidów w Paryżu.

Nietylko polscy, lecz i francuscy inwali­
dzi ż!e zostali wynagrodzeni za swoje !u­
święcenie dla Ojczyzny. Klepią oni biedę, bo
skarb francuski znajduje się w gorszych ta­
rapatach od naszego. To też urządzili oni
niedawno wielką demonstrację na ulicach
Paryża. Olbrzymi korowód tych biedaków

przeciągnął przez miasto niosąc tradycyjne
łopaty z napisami niebardzo pochlebnymi
dla rządu. Współpracownik nasz, przesy­
łając nam ten szkic z Paryża był na tyle
uprzejmy, że w rysunku swoim francuskie

napisy odrazu przetłumaczył, na. polskie.

Niemcy baz rządu.
Kryzys bez końca. - Zbytnia aktywność Hindenburga. - Fikcyjny
i rzeczywisty program psrtji centrowe. - Demokraci i Reichs­

wehra. - Opozycja socjJistów. - Obawy S.resemanna.

(Od naszego korespondenta.)
Berlin, w styczniu.

Kryzys rządowy w Niemczech wy­
rasta na prawdziwy skandal. Mie
siać z góra toczą sie rokowania oraz

pertraktacje i to niezawsze zgodnie
z, wymaganiami etyki parlamentar­
nej. Jedynie dobre w tei kiepskiei
sprawie sa dowcipy. Tak wiec głosi
fama, że nowy gabinet zostanie bez
w’zględnie utw’orzony przed Balem
!’rasy: wymaga tego ,choćby wzgląd
na zainteresowane panie, którym
zależy bardzo na tytule nfnistrowei.
Znamiona prawdy, stwierdzającej
dow’odnie klapę systemu parlamen

tarnego ma pogłoska że krvzvs gabi
netowy nie zostanie załagodzony
przed początkiem lutego; w’tedy bo­
wiem upłynę rok służby państwo
wei dla kilku mini: irów. peln’acycb
obecnia w dal.szym ciągu sw’e czyn
pości, którzy tem samem zvskaia
praw’o do tytułu ,.i eiuhsm n ster a.

I)?1 i do wcale nok: źnei pensji. Krót
ko da sie streścić kryzys w iednein
zdań u: Prasa pisze tasieme na te­
mat przesilenia, czy telnicy zaś zu-

pełnie nie mogę sie połapać w mie
dzypartyjnym bałaganie.

Faktem jest, że sędziwy marszałek

łlindenburg przekroczył swoie kom­
petencje. Kiedy nie powiodły sie
nróby tworzenia rządu panów Cur-
tiusa i Marxa. ponieważ w obu wy
u:dkach partia centrowa nie clicia-

ła się zgodzić na rząd wyłącznie
-rawo-centrow’y. a bez centrum lub

social’stów n:e monłoby bvć mowy o

w’iększości - wówczas prezydent
łlindenburg. ulegając naturalnie

sw’ym doradcom, wystosował list-
oredzie. polecaiacy centrum utwo
i zenie rządu razem z prawica i liczą­
cy w charakterze ..ojczulka", że
dzieci obywatele spełn’a iego życze­
nie. Aktywność Hindcnburga iest
tak’m samym nadużyciem praw pre­
zydenta jak było nim w r. 1924 po­
pieranie przez M lleranda Bloku Na­
rodowego przy wyborach do parła
nentu francuskiego. Lew ca t’ran
:uska. korzysta iac ze sw’ej chwilo
vei większości i mszcząc sie na ..re­

negacie" zdołała wówczas, iak wia-

domo. zmusić Milleranda do ustąpie­
nia. W obecnej sytuacji niemieckiej
analogiczny fakt byłby nie do po­
myślenia.

W związku z listem Hindenburgtt,
wystąpiła partia centrowa ze swym
)rogramem. który nazewnatrz przed­
stawia s’e iako dobór ładnych słó­
wek na tematy: republika, umiarko­
w’anie, demokracja, w rzeczywistości
jednak nie iest niczem innem. iak
retoryczna próba usprawiedliwienia
swej zmiany frontu. Centrowcy
chca władzy, a boia sie nieco współ­
pracy z Niemcami Narodow’ymi
(Dsutsch-Nationale). Gdyby jednak
nie posłuchali ..ojcowskich" rad Hin-
denburga. możliwe byłoby rozwiąza­
nie parlamentu, now’e wybory, ew’en­
tualność niespodzianek i argument
innych partvi. że centrum naumyśl­
nie utrudn’ło sytuacje. nie słuchało
sie starego marszałka itp. Skoro zas

występuje sie z programem, mogą
Niemcy Narodowi i Ludowcy (partja
p. Stresemanna) zgłosić swe zastrze­
żenia z tem. że widza możliwość
współpracy w rządzie razem z cen­
trum. poczem po dalszych targach,
interes, jakim iest tworzenie rządu,
może bvć ubity.

Tak wiec nowy rząd niem’ecki
składałby sie z przedstawicieli Niem­
ców narodowych, ludowców (ti. par­
tii wielkiego przemysłu), centrum

(katolików), bawarskiej partii ludo­
wej i może tzw. ..partii gospodar­
czej". Na uboczu zostana stronnitc-
twa skrajne: na prawicy Niemcy ra­
sowi (Vólkische), na lewicy komuni­
ści. Do rządu nie wejdą pozatem
demokraci oraz nailiczwejsza partia
parlamentu — socjaliści.

Dla demokratów kryzys rządowy
ma skutki wręcz fatalne: jest to par­
tia liberalnej inteligencji mieszczań­
skiej. liczącą kilku ,.Paradegraf ów"
licznych wyborców żydowskich i
wielka prasę demokratyczna:
Frankfurter Ztg." . . . Berliner Tage-

blatt" i ,,Vossische Ztg." Głowa de­
mokratów iest stanowczo za duża w

stosunku do korpusu, tembardziei.
że raz po raz odnadaia od partii wy­
bitne jednostki, idąc bądź na prawo,
bądź feż na lewo. Pod tym katem
widzenia przypomina demokracja
niemiecka liberalna partie angielska.
Największym ..wpadunkiem" dla
demokratów iest ich członek, mini­
ster Reichsw’ehry Gessler. który od
lat z głupia frant tolerował wszel­
kie choćby nainielegalnieisze wybry­
ki woiskowe reakcii i pokrywał ie
swoim republikańskim płaszczem.
Obecnie bomba pekla. Wielkie or-

nny demokratyczne atakuia iaknaj-.
ostrzej wybryki Reichswehry i orga-
n:zacvi półwoiskowych. nadmierny
budżet wojska i marynarki woiennei
i poczynania reakcii. coraz śmielej
’odnoszącej głowę w kompromiso­

wej burżuisko-cesarskiei republice.
Na tvm tle doszło do charaktrvstvcz-
nei wvnranv listów; pomiędzy b. mi-
lfstrem Kochem, przywódca demo­
kratów a generałem Re:nhardtem,
. napuszczonym" na Kocha, przez
Gessłera. Na łamach prasy wyty­
ka Reinhardt demokratom, że sa

przeciw wojsku, zarzuca im brak
zrozumienia dla potrzeb państwo­
wych niemieckich i zmusza do obro­
ny przeciw tym zarzutom. Pośred­
nim sukursem dla demokratów iest
stanowisko lewicowego centrowca,
b. kanclerza Wirtha, który sie broni
ieszcze z wież Alpuhary przeciw rzą­
dowi prawocentru. Wirthowi na­
tychmiast odpowiada niemiecki na­
cjonalista. poseł Treviranus — i tak

p:sza do siebie przywódcy partyjni
słodkie bileciki miłosne na dwieście
wierszy i o nieco niższej kulturze niż
w wieku osiemnastym. ,

.Socjaliści m’mowoli znai(^a srę
w opozycji, poniew’aż nikt ich nie

zaprasza do współpracy w rządzie.
Jako partja kompronrsowa pragną­
ca zachować zloty środek pomiędzy
demokratami a komunistami, nie
potrafi w chwili obecnej partia so­
cjalistyczna Niemiec wyzyskać swe­
go dogodnego położenia opozycji.
Atutami socjalistów pozostała nadał
zwarta organizacja partyjna, oparta
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na drobnoburżuazyinych ambicyj-
kach prowincjonalnych sekretarzy
rad załomowych i innych funkcjonar­
iuszy partyjnych; utrzymanie--" w

swoich rękach rządu w Prusach,
wreszcie największy wpływ na poli
cię niemiecka. Dlatego też socjaliści
siedzą w obecnej chwili, iak mysz
pod miotła: boja się coś stracić, a

mało maja na,dziei, że zarobią.
O ile powstanie rząd prawicowy

w Niemczech, nie zaważy on zbytnio
na szali poczynań wewnętrznych.
Republika niemiecka przechodzi od.
trzech z góra lat poszczególne etapy
zwrotu na prawo, niezależnie od par­
tyjnego składu gabinetu Rzeszy, No­
wy gabinet też tego pójścia na pra.­
wo zbytnio nie przvśnieszv. gdvż nie
pozwala na to polityczna konjunk-

tura światowa. W polityce zagra­
nicznej sprawa ma sie nieco gorzej.
Stresemann zwierzył sie poufnie w

kuluarach parlamentu, że obawia
sie nieco wpływu gabinetu prawico­
wego na nastroje zagranicy. W kil­
ka dni później wyraził sie p. Strese­
mann wręcz przeciwnie. Dyplomo­
wany pacyfi!sta niemiecki prześle
zapewne swoim genewskim przyja­
ciołom i kolegom pięknie oprawny
traktacik ,,O wiecznym Pokoju" pro­
fesora dr. Emanuela Kanta, genial­
nego syna Królewca. ,,Niesłusznie
zarzucacie nam uzbrajanie Królew­
ca - dopisze p. Stresemann — właś­
nie z Królewca pochodzi argumenta­
cja pacyfistyczna, której wszyscy
dobrzy Niemcy uczą sie na pamięć"

’

.

Dr. Al-ski.

Podatek kawalerski w Polsce

już obowiązuje!
Wykazał to poniżej X. Ignacy Geppert, proboszcz w Nakle,
powołując się na Dziennik Ustaw z dnia 13 czerwca 1925 poz. 411.

Od Przew. X. Proboszcza Gepperta z Na­
kla otrzymaliśmy poniższy list, który wszy­
stkim harcerzom i harcerkom o podatek
kawalerski sprawi zapewne wielką i senza-

cyjną niespodziankę:
Szanowny Panie r,edaktorze!

Z wie!kiem zainteresowaniem czytam i

śledzę wymianę zdań w sprawie podatku na

podatników nieżonatych wzgl. niezamęż­
nych, jaka się toczy na łamach poczytnego
Pańskiego pisma. Pozwalam sobie zwrócić

uwagę na to,, że podatek taki w Polsce już
istnieje. W Dzienniku Ustaw z dnia 13. VI.
1925 poz. 411 (Rozp. Ministra Skarbu z dnia

,30. IV . 25) czytam, co następuje: ,,Art. 26:

Stopę podatkową, podaną w art. 23, podwyż­
sza się o 20% dla podatników nieżonatych
łub niezamężnych, nie mających na utrzy­
maniu żadnego członka rodziny, lecz osią­
gających dochód ponad 3.600 zł".

Podobno Urzędy Skarbowe stosują cyto­
wany artykuł z całym rygorem wobec tych
podatników wzgl. podatniczek, którzy s ja­
kichkolwiek bądź względów nie weszli w

związki małżeńskie. Mówiono mi nawet, ’żę
postanowienia cytowanego artykułu stosu­
je się także wobec duchownych rzymsko­
katolickich, z pominięciem Konstytucji pań­
stwa polskiego, która w artykule 114 Ko­
ściołow’i rzymsko-katolickiemu przyznaje
prawo rządzenia się własnemi przepisami.

Najgorzej wychodzą na tym podatku u-

rzędnicy wszelkiego rodzaju, których do­
chód jest władzom podatkowym dokładnie

wiadomy. Pensje urzędników polskich nie

są wielkie, co odstrasza niejednego od za­
warcia małżeństwa, za co znowuż podatek
trzeba płacić. Jeśli zaś urzędnik o skrom­
nych dochodach się ożeni, to naraża siebie,
żonę i rodzinę na biedę.

Pozatem art. cytowany nosi wyraźny
charakter klasowy, gdyż dotyczy tylko tych
podatników’, których dochód roczny prze­
kracza 3.600 złotych. Osobom, mogącym u-

dowodnić, że dochód ich nie osięga 300 zl

miesięcznie, wolno trwać bezkarnie w ,,wol­
nym stanie". Natomiast biada tym, którzy
rozporządzają dochodem 300 zł miesięcznie!
Taki obywatel wzgl. obywatelka albo musi

się związać węzłem małżeńskim albo musł

płacić, - bez względu na to, czy chce czy
nie chce, czy może, czy nie może. Przeszkód
ustawa podatkowa nie uznaje żadnych.

Łączę wyr.azy szacunku i poważania.
Ks. Ign. Geppert,

proboszcz w Nakle.

’W wA

Poniżej podajemy dalsze głosy naszych
Czytelników i Czytelniczek o podatku ka­
w’alerskim.

I tak: M. Wiatr (Inowrocław) podatek
kawalerski uważa za pogwałcenie osobistej
W’olności. Pisze on:

Przecież nie wolno zostać księdzem, jak
się do tego zawodu nie ma powoiania. Nie

będzie lekarzem, kto nie może patrzeć na

rany, ani adwokatem, kto się łgarstwem
brzydzi. A gdy się ksiądz nowożeńca u ołta­
rza zapyta: masz mocną a nieprzymuszoną
wolę? to czyż może !en odpowiedzieć: nie,
księże proboszczu, żenię się, aby podatku
kawalerskiego nie płacić! Takiemu ślubu
dać nie można. Małżeństwa z miłości roz­
bijają się, a cóż dopiero stadło sklejone ze

względu na podatek kawalerski!...

P, Tadeusz Bochocki (Kotomierz) daje
gwałtowną odprawę p. Kisibule na jej list,
którym go ta pani (jak przyznaje) najzupeł-

niej wyprowadziła z równowagi. Kantowa­
niem, licytowaniem i puszczaniem na dzia­
dy nie-przyciągnie się kawalerów do córek.
Odwrotnie należy zrobić: nałożyć podatek
na panny, która noszą krótkie włosy, i ra­
tować tym podatkiem kawalerów w ich nie­
doli.

P. Wanda Siewolska (Bydgoszcz) jest
wobec kawalerów bardzo wrogo usposobio­
na. Żąda nawet wysokiego podatku na zbyt-
kowników, uwodzicieli, bawidamków, utrą-
cjuszy itd. Kto może przez noc stracić w Bi-
Ba-Bo sto złotych albo i więcej, ten niech

się żeni albo niech płaci podatek wyrów­
nawczy za swoje zbytki. Natomiast wolni
cd podatku powinni być kawalerowie, któ­
rzy mają na utrzymaniu rodziców lub ro­
dzeństwo, bo spełniają oni tem samem swój
święty obowiązek, za który podatkiem ka­
rani być nie mogą.

P. Marjan Guhł (Chełmno) rozprawia się
z p. Wandą Zadrzewską, której list niedaw­
no ogiosiliśmy, i odpiera jej zarzut, że ka­
waler w regule ma na dziewczynki, a nio ma

na żonę. Owszem, znalazłoby się na utrzy­
manie żony, ale dzisiejsi kawalerowie nie

chcą żony z ogolonym łebkiem, z sukienką
powyżej kolan, fikającą charlestona i inne

szlagiery sezonu.

Babcia z Gogu?kowa (pow. Żnin) jest za

lakiem rozwiąza.niem kwestji, aby panny
powyrzucać z posad rządowych, samorządo­
wych i prywatnych, i oddać te posady ka­
walerom pod warunkiem, że się pożenią.
Korzyść z tej koncepcji dwojaka: tylu a tylu
kawalerów zdobędzie chleb, a ile panien zo­
stało zredukowanych, tyleż panien znajdzie
nową posadę jako — żony i matki.

A’ -AA’
Pod koniec podajemy do wiadomości, że

kapitalny artykuł 26, poz. 411, o którym pi­
sze dziś X. Geppert, wyszperał także i podał
do naszej wiadomości p. Stanisław Łuczak,
referendarz w wo,jew. Sądzie Administracyj­
nym w Toruniu, ironizując przy tej spo­
sobności, że pomysł podatku kawalerskiego
nie my bierzemy od Włoch, tylko odwrotnie,
Mussolini wzorował się w tym wypadku na

naszem ustawodawstwie.

Niesmaczny koncept

Niemcy, jako przycisk na biurko d!a li­
stów, papierów itd., wymyślili rzecz nieape-
tyczną, a nawet bezbożną. Używają do tego
odpowiednio spreparowanych czaszek kre­
wnych czy znajomych, które zaopatrzone w

datę urodzenia i śmierci, mają stanowić o-

zdobę biurka. Pietyzmu w tem chyba nie­
ma, gustu ani śladu, a wszystko przypo­
mina obyczaje ludożerców, którz-y gromadzę
w swych wigwamach czaszki lud,z,kie, aby
mieć ewidencję. ilu niępreyjąciółjuż goźarłi,

Portrety na łydkach.

Najzupełniej warjacka,, a grubo niesma­
czna moda, kt,órej kolebką jest nat,uralnie
Ameryką, Ukazały się tam w handlu poń­
czochy, ’któ!re, na swej tylnej, do łydki
przylegającej stronie, mają wymalowane
portret,y różnych popularnych osobistości.

Pa,ra pończoch, ja,ką widzimy na powyż­
szej rycinie, jest propagandową. Zamieszcza
ona mia,nowicie portr’et żony Kemala Pa­
szy, z którą ten śię roz,wiódł, odkąd został
suwerenem. Amerykanki biorą mianowicie
vz obronę odepchniętą niewiastę, ale trudno
sobie wyobrazić, co to pani Kemalowej po­
może, gdy ,ją Amerykanki na swoich łyd­
kach nosić będą,

Jedną dobrą stronę m,a l.a moda. Dla

malar’zy otworzyło się nowe źródło zarobko­
wania,

523.
Dwa bardzo podobne brzmienia;
Ostatnia głoska je zmienia:

Gdy .,;r11 na końcu się zdarzy,
Cz,ęste na damskiej twarzy; z

,,R" na ,,l" zmien,ić wystarczy,
A wó,wczas szczeka i wa,rczy.
(Gdy o-d ,,p" pisa,ć zacz,niecie,
Jedno i drugie znajdziecie).

X
530.

Śmieją się ze mnie w cyrku, na scenie,
I, pókim śmieszny, mają mnie w cenie;
Lecz gdy ,,j11 w środku na ,,ł" zm,ienicie,.
Gmach okazały ze mnie zrobicie.

K.

Rozwią,zanie szarad z ostatniego tygo­
dnia: nr. 527: pastorałki, nr. 528: ,,chcia-
łaby dusza do ra,ju, ale jej grzechy nie dają".

Trafne rozwiązania nad,esłali z Bydgo­
szczy: FI. Porzych, P. Walkowski, J. Che!-
miniak, H. Koturba. R. Rygiel, W. Sapeła,
W. Łukaszewicz, J. Brochocki W. Zajchow-
sk,i H. Szafarzówna, T. Świnecka, K. Biał­
kowski, Z. Świnecki, T. Andrzejaćzek, F.

Krzyszkowska, B. Krasicki, A. Sehab, Ste­
fa-n Kruczkowski. Stanisław Skrzynecki I-

gna,cy Jóźwiak, Stefan Borcikowski, An­
drzej Ignasiak, Alojzy Kubiakowski, Abram.
ski.

Z prowincji: H. Kłos — Chojnice, St,
Chojecki — Salce Kujawski, U. Krymska —

Solec Kujawski, Br. Parzych — Niwy, I.
Hoffmanówna — Naklo, A. Żmudzińska —

Graboszewo, M. ściegienna — Kamień, A.
Dawid — Nakło, B. Kościelecka — Żnin,
M. Pudelewicz — Nakło, H. Dróbczanka —

Chodzież, K. Umiastowski — Studzienki,
Danuta i Jurand Now:accy -- Kcynia, St.
Śledzikowski — Luzino, J. Starzyńska —

Włocławek, Lech Kowalski — Skulsk, Sta­
nisław Krusieński — Mogilno.

. . toto. -V

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
I-szą: B. Krasicki, Bydgoszcz, (J. Fenimore

Cooper ,,Stary Trapper1.)
Il-gą: Jadwiga Starzyńska, Włocławek,

Łęgska 22, (Sven Hcdin ,,Przez pustynie
Azji").

- III-cią: Aleksander Dawid, Naklo, n, No­
tecią, (J. Fenimore Cooper ,,Pogromca !a­
sów".)

Z dnia.
Businessmana.

Fabrykantom cuchnących bomB/W

Brawo! iuż ostatni czas.

Żeśmy z naszych dusz wygna!?
Owe stare sentymenty,
Owe cnotki pełne kras,
Te Achillesowe piety,
W które każdy ranił nas.

Nasze białe pióropusze
Już cd dawna pogryzł szczur.

Jeśli masz dolarów wór.
Możesz kupić nawet dusze.
Niechaj żyje nowy stan:

Mocny, zdrowy businesmann!

Dość już egzystencji marnej!
Niech przepada iak zły sen!
Wczoraj jeszcze byłeś czarny.
Dziś do białych idziesz w pleń.
Inny fason, inna gra:
Kto da więce,j, ten mnie ma.

Nie rozumie, z jakiej racji
Talent nie ma być terenem
Handlu i eksploatacji?
Choćby trzeba było iść
Przeciw rodzonemu bratu.
Choćbym podłość własna czuł.
Gdy zapłacisz, bede truł.
Gdy zapłacisz, bede gryść.

Honor to jest sen chłopięcy,
Ideały? — zbędny kram!
Jedno tylko hasło mam:

Kto da więcej? kto da więcej?

Purda białe pióropusze
Dawno ie już pogryzł szczur.

Jeśli masz dolarów wór,
Możesz kupić nawet duszę —-

Niechaj żyje nowy stan:

Mocny, zdrowy businessmannł

Henryk Zbńerzchowskt

—1 Z Rodziny Wojskowej. Jak w roku u-

biegłytn, tak i w tym karnawale pomyślała
Rodzina, Wojskowa o wesołej zabawie dla
dzieci i w tym celu urządzi dnia 20. lutego
wielki bal kosijurno wy w sali hotelu , j?od;
Orłem, dla dzieci oficerów i za,prosżónyóh
gości. Czasu jeszcze dużo, ale Mamusie przy­
gotować zecbcą kostjumy dla milusińskich,
aby godnie wystąpiły ich ,,pociechy" na

tym reprezentacyjnym balu dziecięcego
świa,tka. Ze względu na kon,ieczność przy­
gotowania odpowiedniej ilości niespod!zia­
nek, uprasza się zgłaszać współudział dzieci,
które to zgłoszenia osobiste, lub pisemne
przyjmuje majorowa Mata,rewiczowa, przy
ul. Błonie I. 7, I. p. Program zabawy i bliż­
sze szczegóły podane będą później.

— Zakład freblowski przy ul. Jagielloń­
skiej 54 p. Marji Boruniowej. postawiony
na wysokim poziomie pedagogicznym, przyj­
muje nadal dzie,ci w wieku przedszkolnym.
Zaznaczamy, iż za,kład mieści się w dwu du­
żych salach, odpowiadających wszelkim wy.
maganiom hygieny. Zapisy codziennie od

godziny 4-tej do 6-tej.

lub cukierków słodowych

,,M ALTY NA"

wyrsbu Browaru lana SStza w Krakowie.

Do nabycia wszę,dzie w aptekach,
drogerjach, sklepach spożywczych i t, p.

Dział kobiecy.
III.

Jak należy suat Ra di o nem.

(Dalszy ciąg z n-ru 21 z dnia 27. I. 27 r.)
Potem należy płukać bieliznę najpierw

w gorącej a później w zimnej wodzie tak długo,
aż woda będzie zupełnie czysta. Płukanie to
ma nietylko na ceiu zupełne usunięcie rozpu­
szczonego brudu, ale i oczyszczenie bielizny
z mydła, które jest w rozczynie. Dlatego trzeba
do płukania brać jaknajwięcei wody.

Wyprana w RAD!ONIE i dokładnie wypłu­
kana bielizna nabiera świeżego i przyjemnego
zapachu, jak po bieleniu na słońcu. Rezultat
osiągnięty jest zdumiewający — bielizna jest
śnieżno-biała. Cała praca, na którą dawniej
trzeba było zużyć pół dnia, dokonana jest
w ciągu kilku kwadransów.

(Dalszy ciąg nastąpi. - Wyciąć i zachować.)
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Afera bydgoska przed sądem
warszawskim.

fOd własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Uzupełniając nasze telegramy, zamiesz­

czamy szczegółowy opis procesu. — Red.

Sprawa łapówek, wypłacanych wyższym
urzędnikom kolejowym przez fabrykę byd­
goską żarówek ,,Ampol", poruszyła swego
czasu bardzo żywo opinję publiczną. Afera
ta (inaczej tego nazwać nie można) znajdu­
je swój epilog dziś przed w’arszawskim są­
dem okręgowym.

Na ławie oskarżonych zasiedli (o czem

już donosiliśmy w depeszach): l) Hipolit
Łącki (lat 58), wyższy urzędnik Ministerstwa

Komunikacji, pod zarzutem poLierania ła­
pówki w postaci lO% prowizji od zamówień
na żarówki; 2) Gadomski Bolesław, referent
Ministerstwa Komunikacji, oskarżony o

przyjmowanie 5% prowizji od przyznanych
f. ,,Ampol” przetargów na żarówki; 3) Goli-
szewski Wacław’, magazynier warszawskie]
Dyrekcji kolejowej, za pobieranie 3% prowi­
zji od dostaw żarówkowych; 4) Krzywice
Aleksander z Bydgoszczy, członek rady nad­
zorczej f. ,,Ampol" i 5)Kukliński Rafał, także
z Bydgoszczy, dyrektor fabryki ,,Ampol" -

obaj ostatni za skłanianie urzędników pań­
stwowych do przyjmowania wynagrodzeń
(łapówek) za dostawy na rzecz państwa.

Oskarżonych broni sześciu wytrawnych
i znanych adwokatów, między nimi Paschał-
ski i Szurłej.

Po spraw’dzeniu obecności świadków i

uznaniu, że tylko świadek Sowrok jest nie

obecny, ale podał dostatecznie uspraw’iedli­
wiające motywy, sąd przystępuje do bada­
nia oskarżonych.

— Czy osk. Łącki przyznaje się do przyj­
mowania łapówki (w wysokości mniej wię.
cej 3.400 zł.) od f. ,,Ampol"? - pyta prze­
w’odniczący.

— Nie!

Również krótką i negatywną odpowiedź
dają pozostali oskarżeni, zaś osk. Krzywiec
dodaje, że jako członek rady nadzorczej
f. .,Ampol", został przypadkowo przypląta
ny do sprawy.

— Czy osk. Kukliński przyznaje się do

tego, że wypłacał Łąckiemu, Gadomskiemu
,i,Goliszewskiemu prowizje? - pyta ponow­
nie przewodniczący.

— Tak.
W wyjaśnieniach osk. Łącki tłumaczy,

że tylko pozornie występował we własnem
imieniu. Natomiast faktycznie czynił to z

upow’ażnienia swego syna Tadeusza, który
miał przedstawicielstwo f. ,,Ampol", a że

był stale w rozjazdach, więc upoważnił oj­
ca do załatwiania korespondenc]i i przyj­
mowania należnej mu prowizji, Nadto do­
daje, że byl to fortel, aby on, ojciec, ma­
jący pewien autorytet, jako wyższy urzęd­
nik kolejowy, przyczynił się do wywindy-
kowania należnych synowi pieniędzy, gdyż
,,Ampol" bardzo opornie wypłacał prowizje
przedstawicielom.

Osk. Łącki zastrzega się także, iż ńie
miał żadnego wpływu na udzielanie zamó­
wień na żarówki, gdyż byl inspektorem do

przyjmowania materjału kolejowego jedy­
nie takiego, który jest związany z bezpie­
czeństwem podróżowania(?).

Także Gadomski twierdzi, żę nie mógł
wpływać na tok ofertowy, gdyż me prowa­
dził tego działu. Osk. Goiiszewski ten sam

argument na swą obronę wysuwa, wskazu­
jąc na to, że był tylko magazynierem i stał
zdała wszelakich zakupów i dostaw.

Po zaprzysiężeniu świadków zeznaje
pierwszy świadek Skoczyński. Świadek ten

w lipcu 1925 r. nabył większość akcyj fabry­
ki ,,Ampol". Wnikając w akty i korespon­
dencje fabryczne natknął się na listy, pisa­
ne przez niejakiego Hipolita Łąckiego. Od

Kuklińskiego dowiedział się, że (dosłownie!)
,,fabryka istnieje na podstawie stosunku

handlowego z Łąckim, Gadomskim i Goli-
szewskim, — urzędnikami państwowymi."
Dwaj pierwsi informowali fabrykę, jakie
należy ceny na żarówki wystawiać przy
przetargach, ostatni wstrzymywał się od

reklamacyj na niekorzyść złych żarówek

,,Ampol u".
- A na jakim tle powstał zatarg świad­

ka z Kuklińskim?
- Gdy się dowiedziałem, że urzędnicy

państwowi są przez fabrykę przekupywani,
uważałem to za niedopuszczalne.

— Jak wypłacano oskarżonym łapówki?
— Przez Bank Związku Spółek Zarobko­

wych.
— W jakiej formie księgowano wypłaty

łapówkowe w buchalterji fabrycznej?
— Był otworzony fikcyjny rachunek po­

ż:yczek krótkoterminowych na rzecz fikcyj­

nej firmy ,,Łącki i Ska." Dodam, że Kukliń­
ski twierdził, że ,,jeśli się nie przekupuje
urzędników, to nic nie można zrobić."

W tem miejscu świadek Skoczyński do-

staje się w krzyżowy ogień pytań obrońcy.
Treść tych pytań sprowadza się do tego,
że świadek Skoczyński miał szantażować
osk. Krzywca, żądając od niego 18.000 dola­
rów tytułem zwrotu za nabyte akcje ,,Am-
polu" (nota bene zapłacił Skoczyński za nie
około 75.000 zł.) z tem, że nie skieruje spra­
wy na drogę sądową. Do zgody na tem tle
nie doszło i Skoczyński o fakcie przekup­
stwa poinformował Prokuraturę.

Świadek Gąsowski, który ostatnio pro­
wadził biuro zakupów kolejowych, opowia­
da o metodzie, jaką się posługiwano przy
przetargach. A więc ogłaszano konkursy,
firmy zainteresowane składyły oferty w

specjalnie zapieczętowanej skrzynce, którą
otwierano w obecności komisji. Decyzja o-

stateczna zależała od świadka. Zamówień
udzielano przeważnie tej fabryce, która po­
dała najniższe ceny. Ze względu na rozwoj
przemysłu rodzimego udzielano zamówień
f. ,,Ampol", choć lampki tej fabryki nie

należały do najlepszych. Zwykle jednak
oferty tej fabryki byiy najniższe.

Świadek Rembieliński uzupełnia szcze

góły ofertowe, a z zeznań jego wynika, że

trzej oskarżeni urzędnicy nie mieli wpły­
wu na bieg przetargu.

Świadek Szpringerówna z Bydgoszczy
jako korespondentka w f. ,,Ampol". Wie,
że H. Łącki brał lO% prowizję i wie to z

ust Kuklińskiego. Zresztą i tak byia o tem

poinformowaną, gdyż do niej należała prze­
syłka prowizji. Gdy p. Skoczyński nabył
większość akcyj, Kukliński chciał zniszczyć
kompromitującą korespondencję. Do tego
jednak nie doszło. Szpringerówna dodaje,
że gdy sprawa stała się głośną, próbowano
ratować sytuację przez udzielenie przedsta­
wicielstwa synowi osk. Łąckiego, antyda
tując odnośny dokument.

- W jaki sposób osk. Łącki dawał fa­
bryce wskazówki odnośnie do przetargów?

— P Łącki podawał wytyczne cen, a tak
że polecał sporządzać oferty w dwu egzem­
plarzach: jeden egzemplarz z cenami, a dru­
gi zawierał tylko tekst, który należało uzu­
pełnić danemi liczbowemi. Takie formula­
rze ofertowe otrzymywał osk. Łącki i we

własnym zakresie robił z nich użytek
Świadek Donaj podaję małoznaczne

szczegóły, które potwierdzają wywody po­
przednich świadków ze strony obrony.

Świadek Zyfert, starszy magazynier,
brał udział w przetargach. Rola komisji
sprowadzała się do cyfrowania ofert i od­
dawania ich właściwym referentom.

W tem miejscu przewodniczący wyjmu­
je plikę pokwitowań Banku Zw. Spółek Za­
robkowych. Skąd one się wzięły? Osk. tłu­
maczy, że pieniądze, przesyłane pod jego
imieniem, odbierał dla syna. Osk. Gadom­
ski tłumaczy, że pieniądze te należały mu

się od syna p. Łąckiego, któremu swego
czasu pożyczył a ten mu zwracał ze swych
należności z ,,Ampolu". Osk. Goiiszewski
także pieniądze przez Bk. Zw. Sp. Zar. o-

trzymywał z tytułu spłaty długów. W 1923 r.

udzielił niejakiemu Skalskiemu 25.000.000
mk. pożyczki na założenie sklepu biawat-

nego. A że Skalski jest współpracownikiem
,,Ampolu", więc ze swych poborów spłaca
przez swą firmę zaciągnięty dług. Gdyby
wiedział, że ,,Ampol" takie przykre historje
sprowadzi... (Niewątpliwie, historje to ,,nie­
samowite"!).

Świadek Szeller, referent zakupów War­
szawskiej Dyrekcji Kolejowej, robił wykazy
porównawcze, na zasadzie których przyzna­
wano oferentom zamówienia. Osk. Łącki
przychodzi! do świadka po iuformacje, ty­
czące się przetargów. Zawsze w roli przed­
stawiciela ,,Ampolu".

Świadek Bialowlejskl miał przedstawi­
cielstwo ,,Ampolu". W umowie miał wy­
łączone tranzakcje z kolejnictwem, bo ,,fir­
ma ma kolej załatwioną przez bezpośredni
kontakt". Nie było nigdy mowy o innym
przedstawicielu.

Świadek Baliński, naczelnik Wydziału
Min. Komunikacji, prowadzi! dochodzenie

dyscyplinarne w stosunku do trzech urzęd- :

ników, gdy sprawa łapownictwa wyszła
na jaw. Po otrzymaniu kompromitujące]
korespondencji Łąckiego — uważał, że win:i
została dowiedziona. Na tem jego rola się
kończy

Świadek Skalski w bardzo krętych, a

jakże często niewiarogodnych wywodach
usiłuje dowieść, że od osk. Goliszewskiego
zaciągnął pożyczkę. (,,Ja to między bajki
włożę" - Dopisek sprawozdawcy.)

Po uzupełniających badaniach świad­
ków Sąd pod przewodnictwem sędziego J.
Brandta (asesorowie: sędzia A. Skawiński
i A. Kawłok) przystąpił do badania eksper­
tyzy. Wypadła ona dła oskarżonych bardzo

nieprzychylnie. Ekspert-grafolog stwierdził

poprawki na ofertach przetargowych f.

,,Ampol", które wbrew przepisom były czy­
nione poza plecami komisji ofertowej. Eks-

pert-buchalter stwierdził na zasadzie da­
nych książkowych wysokość wypłaconych
prowizyj, które inaczej nie mogą być na

zwane, jak łapówkami, gdyż pobierali je
urzędnicy w służbie czynnej.

Po zamknięciu przewodu sądowego pro­
kurator Raczyński w swem przemówieniu
domagał się surowego wymiaru sprawiedli­
wości, uważając, że wina oskarżonym zosta­
ła dowiedziona, a tendencyjne zeznania pe­
wnych świadków zła swą sofistyczną argu­
mentacją nie mogą przysłonić!

Adwokaci: Szurłej, obrońca osk. Hipolita
Łąckiego, - Szaciński, obrońca osk. Gadom­
skiego, — Kostecki, obrońca Goliszewskie­
go, — Paschalski i Sznarbachowski, obroń­
cy osk. Krzywca z Bydgoszczy i Starost,
obrońca osk. Kuklińskiego, prosili Sąd w

imieniu swych klientów o uniewinnienie,
motywując to rozmaicie.

Po dłuższej przerwie, podczas której
Sąd naradzał się nad wymiarem sprawie­

dliwości, ogłoszony został wyrok, skazujący
Łąckiego na 9 miesięcy zamknięcia w wię­
zieniu, Gadomskiego na 6 miesięcy, Goli­
szewskiego na 3 miesiące zamknięcia w wię­
zieniu, jednocześnie uwalniając Krzywca 1

Kuklińskiego z pod zarzutu winy.
Jak dowiaduję się, skazani zamierzają

odwołać się do wyższej instancji. Narazie

pozostają na wolności za kaucją.
Równocześnie muszę zaznaczyć, że postę­

powanie dyscyplinarne, wytoczone przez
władze zwierzchnie trzem skazanym urzęd­
nikom kolejowym, nie zostało ukóńczone,
w najbliższych jednak tygodniach dojdzie
do skreślenia skazanych z listy urzędników
państwowych.

4i
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Afera bydgoska i skutek jej: proces war­
szawski — przeszła bez echa w prasie sto­
łecznej. W ciszy, bez zaciekawienia publicz­
nego rozcięty został wrzód, jeden z licznych
wrzodów, trapiących ciało Rzeczypospolitej.
A jednak sprawie należało więcej uwagi po­
święcić, wprost choćby dlatego jedynie, aby
wiedzieć, jak gangrena korupcji toczy nasze

młode gospodarstwo państwowe. Gdyby nie

przypadek, nawet dość przykry zbieg oko­
liczności, wyżsi dostojnicy kolejowi, którzy
znaleźli się na ławie oskarżonych, do dziś
dnia czerpaliby dochody z nieprawych źró­
deł. Kto na tem traciłby? Państwo, bo do­
starczany byłby gorszy towar. Tylko przy­
padek złośliwy sprawę wysunął na światło
dzienne. A ileż podobnych nadużyć czeka
na sprawiedliwość dzięki przypadkowi,
choćby dzięki złośliwemu przypadkowi?

(W.)

Tragedja w poznańskim sądzie
okręgowym.

Sięga skazano na 2 !eta więzienia. - Gdy go nie chciano

wypuścić do potrzebującej opieki żony - skoczył z drugiego
piętra.

Poznań, 28. 1 . (Tel. wł.) Wczoraj w Są­
dzie Okręgowym w Poznaniu toczyła się
rozprawa przeciwko Mar]anowi Siegowi i

niej. Kasprzakowi, oskarżonym o kradzież i

paserstwo. Sieg w czasie przewodu sądo­
wego ciągle powtarzał, ,iż niema żadnej wi­
ny i domagał się powołania dalszych
świadków. Wobec tego, iż przewód sądowy
wykazał dostatecznie winę obu oskarżonych,
Sąd wydal wyrok skazujący ich na 2 lata

więzienia każdy. Wówczas Sieg prosił, aby
go czasowo wypuszczono na wolność, gdyż

musi się zająć brzemienną żoną Sąd od­
mówił prośbie delikwenta. Wówczas Sieg
z desperacji rzucił się do okna, błyskawicz­
nie wybił głową szybę i skoczył z drugiego
piętra.

Na sali zapanowało z początku przeraże­
nie, następnie popłoch. Rzucono się ku wyj­
ściu na ulicę. Sieg leżał na bruku z silnie

pokrwawioną i rozbitą głową. Dawał jesz­
cze znaki życia. Przy nim plącząc klęczała
żona i siostra.

— Pan redaktor iest dobry gazet-
nik, ale na interesu pan sze nie ro-

zumi. Pan nie umi wyzyskać kon­
iunktury. Jak można było z ban­
kiem i z Wis!em robić szantażu tyl­
ko na dwa tyszace złoty? Pan mógł
na panu Figiel zarobić dwadzieścia
tyszęcy albo i trzydzieści tyszęcy.
Pan sze skompromitował. Pan wi.
co powiedział Goethe: nur die Lum-
nen s’nd bescheiden! Człowiek, co

szebi szanuie. nie rcbi szwinstw na

dwa tvszaee. iak on może wziaść o

wiele dużo więcy. .

Ja znam nana Figiel bo un sze u

uinie goli. Un iest bardzo dobry
kundy. Un n’eraz mówił do mn;e:
ty bidnv Katzendreck. ty golisz za

dwadz’eści groszy, a ia n’gdy dru­
giego nie ogolę niżv sto zloty. Tak
ia mu na to odpowiedział: pozwól
mi p?n dyrektor ,ogolić banku albo

Wisł,y, to ja także będę na nich za-1

rablać parę tyszęcy. Ale pan Figiel
iuż mi nie słuchał, tylko mówi: głu­
pi iesteś. Katzendreck! do taki klien-
ty poczeba mieć bardzo pewny reki
i bardzo ostry brzytwy. Czebie za­
raz by zamknęli w kryminału. Ja co

innego. Ja mam wiszliany prakty­
ki. ia umirn sobi wymknie iak wę-
gurz.

I pan Figiel miał racvi. Un sze

panu wykręcił z dwoma tyszace zło­
tych. A i z tego pan Murach pewnie
wżon połow’y albo i więcy. A pan
Sawicki? A pan Kallniku? Taki
wielki spółki i pracuie z takim ma­
łym zarobek. Nie to iest szkandału.
że pan Murach łupnił pana Figlu,
tylko że go tak mało łupnił.

Jak pan nie bedzi lepi prowadził
swoi dżennikowy interesy, to pan
zrobi benkełe. A szkoda byłoby ta­
ki wielki fabryki. Pan może ieszcze
napisać do pana Figlu albo do pana
Uczekai... iak sze nazywa, Poczekaj?
Nu. to un teraz tak sze nazywa. Ale
zaniedługo iemu każdy bedzi wołał:
Uczekai! Uczekai! Co ia chciał po­
wiedzie... aha, pan może do te oba
panów napisać, że pan sze omilał w

swoi kalkulaeyi. i że oni maia l’esz­
cze oszemnaśeie tyszęcy dopłacić . al­
bo pan sze rzuca z kontraktu. Pan
miszli. że nie dopłaca? Zróbmy za­
kładu o tvszac dolary. Dadza o-

szemnaście i ieszcze pana w obie re­
ku albo pod plecy poeałuia. aby pan
tylko o n:ch więcy nie pisał.

KALENDARZYK TEATRALNY.
Sobota 29 1. g. 4 popoł. Odsiecz Wkdnia,
Sobota 29. 1 . o 8 w. Występ kaleta A. Za-

bojkinej.
Niedziela 30. 1 . g. 4. Grl-Gri.
Niedziela 30. 1. g 8. Pociąg Widmo,
Poniedziałek 31.1. Uciek!a mi przep (beczka.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Kalendarzyk zebrart Ch. D .

KRUSZWICA.

Wiec Chrześcijańskiej Demokracji
odbędzie sie w niedziele, dnia 30
stycznia br. zaraz no nabożeństwie w

h,otelu ,,Gopło", u p. Daleszyńskiego.
Z referatem przybędzie prezes o

kręgu p. prof. Kaźmierczak.

ŁABISZYN.

Wiec Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji odbędzie sie
w Łabiszynie w uroczystość Matki
Boskiej Gromnicznej w środę dnia 2
lutego br. zaraz po nabożeństwie w

lokalu p. Kowalewskiego (hotel).
Referat, który niewątpliwie wszy­

stkich zainteresuje, wygłosi prezes
okręgowy p, prof. Kaźmierczak z

Bydgoszczy,
SZUBIN.

Zebranie organizacyjno-informa­
cyjne Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji odbędzie sie
w Szubinie w piątek dnia 4 lutego
br. o godz. 7 wieczorem w Domu Pol­
skim

Członków i sympatyków gorąco
prosimy o liczny udział.

Zarzad okrenowr Ch. D,

Walne zebranie Związku Sołtysów na

powiat bydgoski odbędzie się dnia 5. lutego
br. o godz. 11. przed poi. w Ognisku. Ze

względu na ważność obrad, zaprasza wszy­
stkich sołtysów tutejszego powiatu Zarząd,

— Rendantem gminnym w Osowejgórzc
został zatwierdzony przez starostwo bydgo­
skie p. Stanisław Ostafin.

MĄKOWARSK. Tutejszy chór kościelny
urzą.dzą w niedzielę, dnia 6. lutego rb. w

sali p, Śliwińskiego wielkie świę,to pieśni
ludowych jak: , Rozmowa rolnika ze sko-

wronkiem", ,,Zadowolony parobeczek" itd.

Organizuje się jeszcze przedstawienie ama­
torskie, pantominy, monologi i inne nie­
spodzianki. Ponieważ czysty zysk przezna­
cza się na zakupienie niezbędnie potrze­
bnych nut przeto spodziewać się należy, że

tutejsze szanowne obywatelstwo jak i z oko­
licy. na tak piękny wieczorek tłumnie po­
spieszy i chór’ tutejszy do dalszej pracy w

pielęgnowaniu pieśni kościelnej i świeckiej
zachęci.

Tow. Inwalidów Wojennych zawiada-
mia wszystkich członków, że w niedzielę
dnia 6. lutego rb. odbędzie się po nabożeń­
stwie roczne walne zebranie Związku. U-

prasza się o jaknajiiczniejszy udział.

OSIEK, nad Notecią. (Z życia Wojaków.)
Na ostatniem walnem zebraniu Tow. Powst,
i Wojaków, po zagajeniu przez prezesa p.
Smolarka, przewodniczył p. Urbanowski.

Po sprawozdaniach poszczególnych człon
ków zarza,du i udzieleniu absolutorium wy’­
brano nowy zarząd w nast. składzie: p. Czer­
wińsk:. kierownik sz-koły — prezes, p. łasi­
czek — wiceprezes p. Urbanowski — sekre­
tarz, p. Michalak - skarbnik, p. Smolarek
— komendant, p. Woźniak — zast. kom.,
p. Czerwński — referent oświatowy. Komisję
rewizyjną tworzą pp.: Strohmenger, Dura, i

Dziewierzyński zastępcy pp: Rola, i Przy­
!bylski. P’oczet sztandarowy (tworzy ;pp.:
Łukowski, Kempczyński i Pierzyński. Człon­
ków liczy towarzystwo 66.

ŁOBŻENICA. (Nieszczęśliwy wypadek.)
W hotelu p. M . Kwietnia zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek który mógłby był łatwo
spowodować śmierć człowieka. Otóż w praco­
wni dentystycznej p. Sauera, która się mie­
ści we wspomnianym hotelu, zajęty był przy
galwańizatórze uczeń dentystyczny Paweł
Pękała. Niedoświadczony, siedząc bez nad­
zoru przy galwańizatórze. nie zauważył, że

wąż, łączący przew,ód gazowy z galwanizato-
rem, przy łączniku był nieszczelny i tą dro­
gą gaz się ulatniał. Wdychając już przez
dłuższy czas ulatniający się gaz, w pewnej
chwili młodzieniec runął nieprzytomny na

ziemię. Dopiero po dłuższym czasie spo­
strzegł leżącego pomocnik dentystyczny p,
Jaeske który pobiegł natychmiast po po­
moc lekarską. Po prawie 8-godzinnych za­
biegach przywołanego na miejsce wypad­
ku lekarza, zdołano Pękał§ przywrócić do

życia.
OSTROWO, pod Janikowem, (Złote gody

małżeństwa,) Dnia 31. bm. obchodzą pp. Sta­
nisław i Juljanna Nawroccy z Ostrowa pod
Janikowem złote gody małżeństwa. Zasyła­
my solenizantom najserdeczniej.sze życzę-

Zjazd WojBwódzhl PoIsMIbdo Sfronnicfwa ffiraSs

Demohraeji na Pomorzu.
W środę, dnia 2 lutego 1827 r. odbędzie

się w Grudziądza w hotelu Kellasa przy ul.

Józefa Wybickiego 42, Zjazd członków Za­
rządu Wojewódzkiego, Rady Wojewódzkiej,
Zarządów Okręgowych i Rad Okręgowych
Polskiego Stronnictwa Chrzęść. Demokracji.

Program Zjazdu:
Godz. 8-ma rano: Msza św. w kościele far-

nym.

Godz, 9-ta rano: Zebranie zaproszonych
członków i gości w hotelu Kellasa, ul.
Józefa Wybickiego 42.

a) Otwarcie Zjazdu przez prezesa Zarzą­
du Pom. Rady Wojew. kol. posła No­
wickiego.

b) Stwierdzenie listy obecnych.
c) Odczytanie protokołu z ostatniego Zja­

zdu odbytego w niedzielę, dn. 26 wrze­
śnia 1926 r." w Grudziądzu.

d) Referat o obecnej sytuacji politycznej.
e) Referat o obecnej sytuacji gospodar­

czej.
f) Sprawozdanie i sprawy organizacyjne.

g) Dyskusja nad referatami.

h) Powzięcie uchwał i rezolucyj polity­
cznych, gospodarczych i organizacyj­
nych.

j) Wolne głosy i wnioski,
j) Zakończenie Zjazdu.
Wobec ważności obrad wzywa się do

wzięcia licznego udziału w Zjeżdzie wszyst­
kich członków wyżej wymienionych ciał or­
ganizacyjnych.

Goście, członkowie Stronnictwa chcący
brać udział w Zjeżdzie, zechcą się zgłosić
do wtorku dnia 1 lutego ustnie lub piśmien­
nie w Sekretariacie Stronnictwa, Grudziądz,
Rynek 15. (te!. 713) wzgl. w środę dnia 2 lu­
tego rano o godz. 9-tej w hotelu ,,Kellasa"
u sekr. wojew. kol. Nowaka.

Za Zarząd Wojewódzki Chrz. Demokracji
Albin Nowicki, prezes. J. Nowak, sekret

ZAJEZIERZE. (Znowu wypadek na lo­
dzie). Dnia 25. bm. o-koło godz. 2 . popoł.
utonął 4-letni chłopiec Józef Wyskida, syn
Jakóba i Anastazji z Wyskidów z Zajezie-
rza. Wyskida załamał się na lodzie i u-

tonął.

BĘDZITOWO. (Zamknięcie szkoły.) Od
tygodnia szkoła w gminie Będzitowo zo­
stała zamknięta wskutek braku opału. Czyn­
niki miarodajne widocznie za mało starały
się o zabezpieczenie szkoły w opał na czas

zimowy.

MAMLICZ, pow. Szubin. (Z życia Woja­
ków,) Ub. nieuzieli odbyło się w ickalu p.
Popiołka roczne walne zebranie Tc w. Po.-,st.
i Woj. Zebranie zagaił prezes Tow. drh. Só-
sabowski. Pńzewodńićtwó zebrania objął ko­
mendant obwodu drh. Erdman. Piękne spra­
wozdanie z działalności towarzystwa oraz

referat wygłosił prezes p. Sosabowski.
Wybór nowego zarządu me przedstawiał

żadnych trudności, gdyż w:ybrano cały za­
rząd jednogłośnie i r,a przyszły rok. Skład
tegoż jest następują,cy: prezes p. Sosabow-
ski, wiceprezes p. Kwiatkowski, sekretarz p.
Józefowicz, skarbnik p. W . Nowicki, ko­
mendant p, Walczak W. referent oświatowy
p. Wł. Rybiński. Do komisji rewizyjnej wy­
brano pp. Balcerzaka, Erdmanna, i Jankow­
skiego.

Po innych jeszcze przemówieniach od­
był się krótki wykład i praktyczne ćwicze­
nia ,,Granat ręczny j jego użycie" referowa­
ny przez podof. instr. p. sierż. Sowińskiego.

STRZELNO. (Uroczy.stość zasłużonego
wychowawcy.) W dniu 23 bm odbył =i§ tu

wieczorek pożegnalny ku uczczeniu czter­
dziestolecia pracy nauczycielskiej p. Anto­

niego Zęgierskiegj ze Strze,l!a Opróc-z
miejscowego nauczy rnsowa b’a!l w wie­
czorku tym udział różni goście z dalszych
okolic m. i . XX . prób. Pronobis z Swarze­
wa, Połomski ze strzelna. Sieg z Starzyna,
rektor szkoły wydz,iał’W::j z Pucka P. Br.

Deskowski, p. Owsiany z Lebcza, p. Ba­
niecki z Zdr-ady i inni. Z ramienia władzy
szkolnej brał udział p. Górny, inspektor
szkolny z Pucka,

W imieniu kolegów przemawiali pp. !.u
bner, i Tarnowski; zaś w imieniu Koła Na­
uczycielskiego m. Pucka p. Br. Deskowski

Jubilatowi wręczono fotografją zbiorową
kolegów w dowód piz/,aziti koleżeńskiej.

ŻNIN. Tow. Dramatyczno-Muzyczno jest
ważną placówką kulturalną i z-najduje się
pod wytrawiłem kierownictwem p. dyr.
Schychłińskiego. Dwa przedstawienia na

cele oświatowe, słusznie rozgłosiły imię i ru­
chliwość Towarzystwa. Dnia 23 bm. wysta­
wiono w sali p, Sinieckiego ,,Sublokatorkę1
Adama Grzymały SiecUeckiegd Amatorom

należy się uznanie za świetne wyw-iązanie
się z ról. Nowo założone towarzystwo pój­
dzie niewątpliwie po torach, wytkniętych
przez założycieli.

POZNAN. Paai Ma’.ja Kasprowiczowa,
wdowa po poecie, t rsyOf wa do Poznan:a na

uroczystości, związane z Tygodniem Kaspro-
wiczowskim (6--12, lutego rb), któremi kie­
ruje Wielkopolski Komitet Uczczenia Ka­
sprowicza Pani Kasprowiczowa. będzie o-

becną na uroczystej Akademji w auli Uni­
wersytetu, jaka si§ odbgdzię ty niedzielę
dnia 6. lutego,

7-ma rocznica oswobodzenia m. Miasteczka,
W Miasteczku obchodzono uroczyście, przy
wprost cudownej pogodzie, w ub. niedzielę,
7- mą rocznicę oswobodzenia miasta. Mszę
św. odprawił ks. prób. Niedbał, Tow. śpiewu
,,Lutnia" pod batutą p. Szajkowskiego, upięk­
szyło nabożeństwo pieniami. W kościele zebra­
li się przedstawiciele władz oraz delegacje to­
warzystw i organizacyj miejscowych ze sztan­
darami. Okolicznościowe kazanie wygłosił ks.

prób. Niedbał. Po południu odbyła się wie­
czornica w sali Bractwa Strzeleckiego. S!owo

wstępne wygłosił ceniony powszechnie kiero­
wnik szkoły p. Graczyk, zaś referat o powsta­
niu p. nąuezyęięl Bursta. Tow. śpie,wu ,,Lu-,
tnia" odśpiewało kilka pieśni, pod batutą sw-e­
go dzielnego dyrygenta p. Szajkowskiego.
Dzieci szkoły katolickiej wygłosiły kilka udat-

nych dekiamacyj. Przemów-ił również burmistrz

p. Ziarnek.

Nasza agentura w Miasteczku znajduje się
w restauracji dworcowej u p. Szukały, który
przyjmuje abonament na ,,Dziennik Bydgoski",
również i ogłoszenia. Tamże nabyć można po-
jedyńcze egzemplarze ,,Dziennika” każdego
dnia już po południu o godzinie 4.

?rzemesztso.
Z narażeniem własnego życia uratował to­

nącego. Józef Andraejski, zamieszkujący w

Wymysłowie Dolnem, wracał w towarzystwie
swoich kolegów ze szkoły. Chłopcy pobiegli
na torfowisko, własność p. Liebner’a, pokryte
cienką warstwą lodu. Wielką śmiałością od­
znaczał się wyżej wspomnimy, który nie zwa­
żając na słabość lodu, pobiegł daleko po cien­
kiej tafii Sodowej i dość daleko od brzegu za­
łamał się na kruchym łodzie. Na okropny
krzyk chłopca tonącego i jego towarzyszy nad­
biegł syn właśćiciela torfowiska, p, Maksymi­
ljan Liebner, który z wielkim trudem i z nara­
żeniem własnego życia, wydobył tonącego z

lodowej toni. Torfowisko w tem miejscu, gdzie
chłopak się załamał, posiada prawie czterome­
trową głębokość.

Napad rabunkowy na wóżnicę. Na woźnicę
banku naftowego firmy braci Nobel, których
reprezentację na Trzemeszno i okolicę ma p,
Grajkowski, napad}a we wtorek wieczorem na

szosie między Trzemesznem a Mogilnem trzech

drabów, którzy woźnicy Opaczewskiemu gwał­
tem odebrali zainkasowaną za naftę gotówkę
w wysokości 800 zł. Z powodu ciemności no­
cnych nie mógł napadnięty rozróżnić twarzy
rabusiów.

,,Skalntierzanki" wykonało miejsc. Tow.
Mandolinistów, w sali p. Schneidera. Przed­
stawienia tego towarzystwa posiadają już swo­

ją ustaloną reputację i cieszą się każdorazowo
wielką frekwencją, co należy przypisać temu,
że publiczność na przedstawieniu Mandoliai-
stów nigdy nie doznaje zawodu. Tak było i

tym razem. Amatorzy wywiązali się ze swych
ról doskonale, uzyskując rzęsiste oklaski.

Z Giaieinu.
Z Rady Miejskiej Pierwsze posiedzenie Ra­

dy Miejskiej odbyło się dnia 26 bm. w auli

szkoły handłowo-przemysłowej, pod przewo­
dnictwem adw. dr. Rabskiego.

Wprowadzono w urzędowanie radnego miej­
skiego p. Ignacego Szczublewskiego w miejsce
p. Stanisława Rydzyńskiego.

Przewodniczącym Rady Miejskiej na rok
bież, wybrano adw. dr. Rabskiego, zastępcą je­
go p. Chojeckiego, I. sekretarzem p. adw. Tra-

falskiego zaś II sekretarzem p. Żaka,
Protokólantem Rady Miejskiej został p. Ge!­

!n er.

Do Wydziału Rady Miejskiej weszli pp. Za­
krzewski, Rabski, Kiersztan, Grotowski, Wo­
żniak, Bolesław Nowak, Chojecki, Kozieł!, Szcze­
paniak, Trafalski, Żak i Bittner.

Następny punkt dotyczył kontraktu z firmą
,,Bakon-EkspciŁ", o używanie urządzeń rzeźni

miejskiej dla eksportu boczków wieprzowych
(bekonów).

Przewodniczący podając w streszczeniu wa­
runki kontraktu, zaznaczył, że urządzenie takiej
bekonarji przyniesie miastu tyle korzyści, jak:
zysk z uboju świń, wzmożenie ruchu gospodar­
czego, dochody z dzierżawy i t. d.

Kontrakt zawarto na 3 lata. Na rozbudowę
chłodni i urządzenie peklowni wyłoży firma

,,Bacon-Esport" 50.000 zł. Dzierżawa roczna

wyniesie 8.000 zł, co w trzech latach uczyni
24.000 zł, którą to kwotę zalicza firma,, Bacon-

Export" jako częściowy zwrot wyłożonych na

rozbudowę 50.000 zł, Resztę kosztów rozbudo­
wy pokryje miasto z zysku, osiągniętego z u-

boju świń.
Firma zamierza bić miesięcznie przeszło

!.OOO sztuk.

Swe wątpliwości co dó spodziewanych ko­
rzyści wyrazili p. dyr. Nowak oraz p. dyr. Śmie-
leeki; odpowiedział im p. prezydent Barciszew-
ski tłumacząc, że podobne obawy są nieuzasa- ,j
dnione, ponieważ w innych miastach, jak w O-

fcornikach, Nakle i t. d. istnieją takie bekonarje,
przynoszące miastu korzyści.

Pod koniec referował p. Bernaciak sprawę
projektu i kosztorysu skanalizowania ul. Trze-

meszeńskiej. Projekt przyjęto z tą zmianą, że

przeprowadzi się także na ul. Piaski.
Ostatniem punktem obrad była sprawa sta­

tutu o poborze podatku od zbytku,mieszkanio­
wego. Rada uchwaliła 5 proc, podatek w sto­
sunku do dzierżawy przedwojennej od każdej
ubikacji nadliczbowej (ponad 5 pokoi), a 10

proc, podatek właścicielom domów od każde;
niewydzierżawionej ubikacji.

Posiedzenie zakończono po godzinie 21.

Z POMORZA.

SĘPÓLNO, (Walne zebranie Zw. Inwali­
dów.) Dnia 6. lutego zaraz po g!ównem
nabożeństwie odbędzie ei; walne ro. zne ze­
branie Zw. Inwalidów Woj Rzpl i tej Polskiej
i to w hotelu Pod t!riem. na które wszy­
stkich inwalidów i wdowy wojenne oraz

pozostałych po poległych ; zmarłych się za­
prasza. Wstęp na salę tylko za okazaniem
legitymacji członkowskiej Przyby(łe za­
interesowanych jest Konieczne.

KAM!EN. (Polowanie.) Miejscowy lekarz
dr. Eschner urządził ub. soboty polow’anie
Upolowano ogółem około 20 sztuk zajęcy.

Zakończenie zatargu piekarskiego. Po­
między miejscowymi piekarzami od szeregu
miesięcy toczyła się zacięta wałka konku­
rencyjna, wskutek czego, pieczywo w na-

szem miasteczku było tańsze niż gdziein­
dziej. Obecnie, z pow’odu dojścia do porozu­
mienia, cenę Chleba odrazu podwyższono z

80 gr. za 3-funtowy bochenek Chleba na

95 groszy.

SILNO, pow. Sępó!m. (Nowy sołtys,)
P. Ko,walski J. został za-twierdzony jako soł­
tys na tut. gminę.
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WIELKI KOMORSK. (Z życia Wojaków).
Nowy zarząd składa się z następujących
panów: prezes — Piątkowski, wiceprezes —

Ciechowski, sekretarz - Pepliński skar-
bn:k - Lisewski, komendant - Narloch,
zastępca — Piechocki, ref. oświatowy -

Brzóska.

ROSTOKI. (Nowy zarząd gminny.) Na

naszą gminę zostali mianowani p A. Tey-
dak komisarycznym sołtysem, p A To­
masz i A. Glaser komisarycznymi ławnika­
mi.

ZBOŻE (Mianowanie zarządu gminnego.)
P. J. Gliszczyiiski został mianowany komi­
sarycznym s,ołtysem, p M. Borowicz komi­
sarycznym ławnikiem.

JASTRZĘBIEC. (Nowy urzędnik stanu
cywilnego.) Nauczyciel p. A. Grzebień za­
mianowany został urzędnikiem stanu cywil­
nego na obwód gminy Jastrzębiec.

ŁASIN, pow. Grudziądz. (Jarmarki w

Łasinie.) W Łasinie odbędą się w bież, ro­
ku nast jarmarki: 10. lutego kramny

’ by­
dło i konie, 14 kwietnia bydło i konie,
9. czerwca kramny bydło i konie 11. Sier­
pnia kramny. bydło i konie 13. październi­
ka bydło i konie, 7. grudnia kramny, bydło
i konie.

KOŚCIERZYNA (Jarmarki na teren’e
Kaszub.) Jarmarki w miesącu lutym od­
będą się: 1 lutego w Brusach 8 lutego w

Skarszewach, i Czersku, 8. lutego w Kartu­
zach, 19 lutego w Pucku, 22. lutego w ho

ścierzynie na bydło, konie i świnie

WYSIN, pow. kościerski. (Z żyo’a Woja­
ków.) W ub. tygodniu odbyło się w sali p,
Drewy walne zebranie Tow Powstańców i

Wojaków. Przystąpiono do wyboru nowe­
go zarządu w skład którego weszli pp.: por.
rez. Schutz ponownie jako prezes, nauczy­
ciel Sterna jako wiceprezes, Brzeski se­
kretarz, nauczyciel Przytarśki zast śekr, i
referent oświatowy. Burczyk skarbnik. Wł.

Kuper komendant, Tkaczyk zast. kom., Tu-
szkowski chorąży.

PUCK (Nominacja ) Dotychczasowy sta­
rosta zlikwidowaneg-? powiatu puckiego p.
Bronisław Lipski otrzymał nominację na

starostę w Wejherowie.
ŁEBCZ, pow. Morski (Z żyda Wojaków

i Młodzieży Polskiej) W dniu 20. bm. od­
było się walne zebranie tut Tow. Powst
i Wojaków Odczyt o gazach trojących wy­
głosił por. Drzewiecki poczerń przystąpiono
do wyboru nowego zarządu, w skład które­
go weszli: pp. Szukaiski Ignacy - prezes
Józef Gaffke zastępca, Tarnowski sekre­
tarz Falkowski Klemens skarbnik, Józef A-
remke i Franciszek Dettlaff mężowie zau­
fania. Komendantem Towarzystwa został

p. Jan Kopicki.
Z życia f tow. Młodzieży. Dnia 21. bm.

dokonano tu również wyboru nowego za

rządu Towarzystwa Młodz,ieży Polskiej Pa­
tronem obrano ks. prób. Pronobisa z Swa­
rzewa Na prezesa wybrano p. Tadeusza

Owsianego, dz,ierżawcę domeny z Łebcza, na

zastępcę p, Tarnowskiego, na referenta o-

światowego p. Eug. Bracha, na kon endan-
ta p. Piotra Potrykusa na zast. kom. p.
Jana Kownatka, na skarbnika p, Juljusza
Dettlaffa, na gospodarza p. Pawła Kopic-
kiego.

Wlęcltori(.
Z życia Wojaków. W ub. niedzielę odbyło

się walne zebranie miejsc. Tow. Powst. i Woj,,
które zagaił prezes p. Borganowski. Po spra­
wozdaniu poszczególnych członków zarządu
przystąpiono do wyboru prezydium walnego
zebrania, w skład którego weszli p, Bałuta ja­
ko marszałek, p, Karolewski jako sekr., pp.
Biochowicz i Betoński jako ławnicy, poczem
przystąpiono do wyboru nowego zarządu.
Skład nowego zarządu jest nast.: prezes p.
Borganowski, zast. prez. p . Linderski, sekr.
okr. Karolewski, zast. sekr p. Nadolski i ref.
oświat, p. Zakrzewski, zast, komendanta p.
Bałut Do komisji rewizyjnej wybrano pp.
Fromholza, Kunka j Ziórkowskiego. Poczet

sztandarowy tworzą pp, Reis, Wierzchowski,
Lepak, Gramziński i Wiese.

Święto wolności. Za inicjatywą Tow. Pow.
i Woj,, a szczególnie komdt. tow. p. Zakrzew­
skiego, obchodziło nasze miasteczko niezwykle
uroczyście siódmą rocznicę wkroczenia wojsk
polskich do Więcborka.

Wiecz. dn, 24 bm. odbył się uroczysty cap­
strzyk przy dźwiękach orkiestry przy udziale
magistratu, szkoły i prawie wszystkich towa­
rzystw miejscowych, zakończony na rynku od­
śpiewaniem hymnu narodowego. Nazajutrz od­
prawił solenne nabożeństwo ks. prób. Weiland.
Udział brały delegacje tow miejscowych ze

sztandarami, dziatwa szkolna i ludność miasta.
Wieczorem odbyła się wieczornica w salce pa­
rafialnej, składająca się ze śpiewu tow. ,,Lutni",
deklamacyj oraz przedstawienia amatorskiego.
Odegra.no 3-aklową sztukę p. t, ,,Polska już
wolna"! Przemówienie okolicznościowe wygło­
sił p. burm. Lindecki. Podczas wieczornicy gra­
ła pieśni narodowe kapela amatorów pod ba­
tutą p. Szulca, organisty,

Sala parafjałna okazała się za małą, by
mogła wszystkich gości pomieścić, tak, że częsc

publiczności nie mogła brać udziału w uroczy
stości.

Grudziądz.
Bal maskowy. W ub. niedzielę urządził

Sokół I w obszernej sali pcd ,.Złotym Lwem"
bal maskowy. Udział zaproszonych gości byi
bardzo liczny. Szkoda, iż brak było kostiu­
mów. narodowych, to w)aśnie w Sokole byłoby
wskazanem. Pierwszą nagrodę za kostjum
,,dzień i noc" otrzymała p, Deszczyńska, drugą
p. Paiaszewska za kostjum ,,gra w karty", trze­
cią p. Tarczyński. Loterja fantowa urozmai­
ciła ten piękny bal. Przygrywała orkiestra
16 p. a. p . Do komisji sędziowskiej wybrano
prezeskę p, Kaubową, wiceprezeskę Sokoła

żeńskiego p. Poznańską i pp. Fr. Kaubego,
Szweczkę, Szubrycha, Banaszaka i Baczyń­
skiego. W milej harmonji bawiono się do ra­
na 6-ej gadziny.

Wiec pracowników umysłowych. Bezrobo­
tni pracownicy umysłowi m. Grudziądza urzą­
dzili dn. 24 bm. w Bazarze wiec, z udziałem

przeszło 100 osób. Przewodnictwo objął p.
Kwiatkowski, prezes Ccntr Zarządu Pom. Zw.
Prac. Umysł., na ławników wybrano pp. Pazdę
i Szczęsnego, na sekretarkę p. Ranatowską.
Prezes p. Kwiatkowski wygłosił referat na te­
mat bezrobocia pracowników umysłowych,
podkreślając, że wiadze lekceważą sobie akcję
pracownika umysłowego. Jako dowód przy­
toczył mówca, że bezrobotni pracownicy fi­
zyczni otrzymują oprócz zasiłków pieniężnych
wsparcia w artykułach spożywczych, jak mąkę,
kartofle i węgiel, a pracowników umysłowych
pominięto. Winę po części ponosimy sami —

twierdził mówca - bo nie jednoczymy się i
nie solidaryzujemy się tak, jak konieczność te­
go wymaga, pod jeden sztandar organizacji
Pracowników Umysłowych.

W dyskusji zabierali głos m, i. pp, Pazda,
Krakowski i Mindcli, odpowiedział p, prezes
Kwiatkowski. Uchwalono rezolucję, która
brzmi:

Bezrobotni pracownicy umysłowi domagają
się od władz więcej starań o udzielenie im

pracy.
Bezrobotni pracownicy umysłowi domagają

się tak samo korzyst mia z zapomogi w natu­
rze, jaką otrzymują fizyczni.

Bezrobotni pracownicy umysłowi domagają
się funduszy na ciepłe obiady-.

Bezrobotni pracownicy umysłowi domagają
się punktualnego wypłacania z Państw. Fun­
duszu Bezrobocia w Toruniu zapomóg dora­
źnych.

BAL PRASY W GRUDZIĄDZU.

Reprezentacyjny bal prasy, który odbę­
dzie się dnia 1 lutego w przepięknie przy­
strojonych salach teatru, stanowić będzie
,,ęłou" tegorocznego sezonu karnawałowego.
Cała brygada artystów-malarzy i dekorato­
rów z prof. Szczeblewskim i artystą-mala-
rzem p, Franowskim na czele, stworzy ze

skromnego przybytku Melpomeny istny pa
łac, pełny artystycznego smaku. Czarować

efekty świetlne wykona przepięknie inspek­
tor sceny p. Aleksandrowicz Prasa pomor­
ska gościć będzie dostojnych gości w oso­
bach wojewody p. Młodzianowskiego oraz

ministrów gen. Składkowskiego i Staniewi­
cza. Przyjazd swój zapowiedziało szereg
gości z Warszawy, Poznania oraz całego Po­
morza.

Tczen.
Zaperzył się. Tutejszy ,,Pomereller Tage-

blalt" rozsierdził się na stanowisko ,,Dzienni­
ka Tczewskiego" w sprawie wyborów w łonie

Rady Miejskiej. Oburza się mianowicie, że

sprawie czysto komunalnej nadaje się znacze­
nie polityczne i powiada, że to są jakieś nie­
czyste intrygi itp. Rozumiemy, pisze ,,Dzien­
nik Tczewski", że gdyby przed wojną jakiś
Polak w Tczewie zamarzył o zasiadaniu w

prezydjum Rady miejskiej, uważano by to za

niesłychany wybryk ,,wielkopolskiej agitacji".
Kiedy zaś dziś Polak uważa, że w prezydjum
Rady, składającej się z przeszło 2/3 Polaków,
nie powinno być miejsca dla takiego Niemca,
jak p. Kramuschke, zapatrzonego w Berlin, to

jest to polska intryga

Symulowany napad. W tych dniach za­
meldował jakiś obywatel ze Skarszew, że na­
padnięto go na szosie między Tczewem a Za-

jączkowem i obrabowano z 110 guld. gdańskich
i 110 zł. polsk. Ponieważ policja natychmiast
wszczęła poszukiwania i nie natrafiła na ża­
den ślad, tembardziej że rzekomo poszkodo­
wany wyszedł z tego cało i nienaruszony, u-

waża się dziś cały napad za symulację.
Walne zebranie zorganizowanych pracow­

ników kupieckich. W ub. środę odbyło się w

salce ,,Cristalu" walne zebranie Zw. Pracow.

Kupieckich. Obrady zagaił prezes p. Szczu-
kowski. Marsza!kowal nast. p . Bernacki, se­
kretarzował zaś p. Komorowski. Wybrani zo­
stali pp.: Bernacki prezesem, Jamroży wice­
prezesem, Komorowski sekretarzem, Brzóska

jego zastępcą, Mejza skarbnikiem, Jakubowski

jego zast, Weiss bibljotekarzem, Bolt jego za­
stępcą. Do komisji rewizyjnej powołano pp,
Bartkiewicza i Betlejewskiego. Nowy zarząd
podjął się jeszcże w lym karnawale urządzić
zabawy taneczną dla członków i ich rodzin.

Wielka afera wojskowa
przed sądem w Toruniu.

IV. dzień rozprawy.
W ub. czwartek przesłuchano kilka osób,

którzy byli dostawcami Poligonu, jak Ty-!rna-
na, rzeźnika Nogę, na okoliczność, czy po­
brane 27 miljardów przez kap. Swobodę zo­
stały wypłacone dostawcom. Wszyscy zeznają,
że rachunki za dostawę zostały im wyrównane.

Następnie roztrząsano sprawę braku 4 tys.
zł. w 4 pułku lotniczym,. gdzie kap. Swoboda

b,ył krótki czas t j. od 1 maja do 10 czerwca

płatnikiem.
Pierwszy jako świadek w tej sprawie ze­

znaje były komendant pułku lotniczego, pułk.
Florer. O przydziale kap. Swobody jako pła­
tnika w jego pułku dowiedział się w listopa­
dzie, a ponieważ opinja o kap. Swobodzie by­
ła bardzo zła, mianowicie, że pije po restau­
racjach, wydając wielkie kwoty, przyczem
przeżywał podobno różne afery, dla tego nie

chcąc, by taki człowiek nosił mundur lotnika,
i obawiając się różnych niespodzianek, napi­
sał do D. O. K, by go do jego pułku nie przy­
dzielano. Sprawa jakoś została w zawieszeniu
i tak trwało do kwietnia. W kwietniu, gdy
miał wyjechać do Francji, napisał jeszcze raz

do D. O. K, by tę sprawę załatwiono, na co

otrzymał odpowiedź, te kap. Swoboda ma ob­
jąć swój urząd niezwłocznie w 4 pułku lotni­
czym. Do jego wyjazdu kap. Swoboda nie zgło­
sił się do niego.

Przewodniczący: A czy pan pułkownik c

trzymał dodatek za maj 154 zł.?
Świadek: Dod,atku tego od kap. Swobody

nie otrzymałem.
Drugi świadek w tej sprawie zeznaje kom.

pułku, pu!k. Mendrczak, Odebrał on dowódz­
two od pułkownika Florera dnia 21 kwietnia.

Drugiego dnia zgłosił się u niego celem obję­
cia służby kap. Swoboda. Zaraz po zameldo­
waniu się, prosił o urlop, gdyż chciał, jak
:nówił, oddać urzędowanie swojemu następcy
por. Karwańskicmu na Poligonie. Udzieli! mu

więc urlopu do 1 maja. Po pierwszym maja
zgiosii się kap. Swoboda, ale urzędowania
formaln:e odebrać nie chciał, ponieważ płatnik
na lotnisku nie mia} książek i kasy w porząd­
ku. Świadek wydal polecenie, aby bezwzglę­
dnie wszystkie agendy kasy były oddane i o-

debrane do 14 maja. Tymczasem kap. Swobo-
boda miai od tego czasu prowadzić dzienne

przychody i rozchody, a por. Gątek miał w

tym czasie przygotować formalne oddanie ka­
sy. Wskutek jednak nieukończenia zamknię­
cia książek w tym czasie, termin ten przesu­
nięto do 1 czerwca. Doszły mnie w tym cza­
sie słuchy, nie bardzo pochlebne o kap. Swo-

bodzie, więc poleciłem kwatermistrzowi Ro­
siewiczowi, który był I-ym członkiem Kom.

gosp., by miał oko na kap. Swobodę, a po
wykryciu afery na Poligonie, gdzie się oka­
zało, że kap, Swoboda bez mojej wiedzy po­
życzył z kasy 4 pułku lot, komisji gosp. na

Poligonie 5 tys. zł,, wezwałem go w tej spra­
wie do siebie. Tłómaczył się, że takie rze­
czy często się zdarzają, że jedna kom. poży­
cza drugiej pewne kwoty. Kapitan Swoboda

cieszył się bardzo dobrą opinją u lotników,
gdyż dawał pożyczki oficerom, nie biorąc na­
wet kwitów, Był pilnym i przychodził do za­
jęcia na czas. W tym czasie wyjechałem na

święta i gdy po powrocie otrzymałem meldu­
nek, że Swoboda został aresztowany, wyda­
łem rozkaz kap. Roziewiczowi, by nigdy sa­
mego Ga.dka, który objął z powrotem swoje
urzędowanie, nie puszczał do kasy, lecz cho­
dził z nim, i prosiłem Intendenturę o skontro­
lowanie kasy, Kontrola pierwsza nie dała ża­
dnego ujemnego wyniku, dopiero następne wy­
kryły brał: 4 tys. zł.

Następnie zeznaje kwatermistrz kap, Ro­
dziewicz. Klucz jeden miał on a drugi p’alnik
i jak kto miał dostać pieniądze, otwieraj: ka-

sę i wyjmowali gotówkę. Reszta gotówki nie

wydanej pozostawała u płatnika kilka dni.

Dalej zeznawał por. Gątek, ofic. kasowy
4 p. łotn., następnie członkowie komisji, któ­
rzy ustalili, chociaż jeszcze nie definitywnie,
brak gotówki w kasie 4 pułku łotn. nie czte­
rech iecz 1,821 zł.

Porucznik marynarki Mósókowski, kolega
por. Karwańskiego i kap. Swobody, zeznaje
o Karwańskim jak najlepiej. Zna go od dziec­
ka i gdy miał odbierać agendy od Swobody,
a papiery nie były w porządku, mówił mu, by
był ,,ostrożny". Świadek opowiada, jak gra!f
w karty, gdzie się schodzili bawić z’e Swobodą
a odpowiedzi jego wywołują humor u słucha­
czy oficerów na sali.

Świadek kap. rez. Rom?niszyn, który po
aresztowaniu kap. Swobody chciał się z nim
w więzieniu zobaczyć, za co został aresztowa­
ny, a później w sądzie okręgowym zasądzony
za usiłowane przekupstwo strażnika i skazany
przez sąd na 300 zł kary.

Zeznaje wreszcie były dzierżawca restau­
racji pod Orłem p. Śmigielsk:i, Zeznania jego
są przychylne d!a oskarżonego, i nie wyjaśnia­
ją sprawy wydat,ków i dochodów na różne za­
bawy oskarżonego Swobody.

Na tern rozprawę przerwano i wyznaczono
na 9 rano dnia, nast,ępnego.

Z Tora,ialr’.

Nocny dyżur ma od dnia 29 do 4 lutego
. ,cznie apteka pod ,,Orłem", Rynek Staro-

!ejski.
Teatr Miejski, W sobotę dnia 29 bm. po

raz drugi arcydzieło nieśmiertelnego J. Ver-
di ego ,,bal maskowy11, którego wystawienie
wywołało na wtorkowej premjerze niebywały
entuzjazm. Sukces ten zawdzięcza ,,Bal mas­
kowy" niezwykle starannej oprawie scenicz­
nej i troskliwej reżyserji p, K, Kruglowskiego.

W niedzielę, dnia 30 bm. o godzinie 3,30
po południu, po cenach znacznie zniżonych
,,Clo-cło11, operetka Fr. Lehara, a w niedzielę
wieczorem wstrząsający, sensacyjny dramat w

ó obrazach p. t. ,,Głośna sprawa".

Przeniesienia. Pułk. lek. Jan Kamiński prze­
niesiony został w stan spoczynku. Absolwent

wyższej szkoły wojennej w Paryżu ppułk. S.
G. Otton Matuszek z 63 pp. przeniesiony został
na okres 3 miesięcy do oddz. III Sztabu Gen.;

por, Karol Piłat z 63 pp. przen es:ony został
do oficerskiej szko!y piechoty na stanowisko
instruktora; por. Emanuel Knapik z kadry Dep.
II. przydzielony zóstał do dyspozycji dowódcy
O. K. VIII.

Spotkamy się na ba!n To-Mi-To. Bal masko­
wy Tow. Mił. m . Torunia, który się odbędzie
dnia 1 lutego w salach ,,Dworu Artusa", zain­
teresował wszystkich , i wszędzie słyszy się

piosenkę na jedną nutę: ,,spotkamy się — na

balu Po-Mi-To. Zainteresowanie się nim prze­
chodzi wszelkie oczekiwania, to też komitet
w obawie natłoku przy kasie biletowej w dniu

zabawy, rozesłał część biletów do firm: Kała-

raajski, Kuczyński, Kostrzewski i Lewandow­
ski, gdzie je można nabyć wcześniej.

ubezp’e-z,eniowyrh na prowizje i pensje poszu­
kujemy. Zgłoszenia ood: L-e .o Ubezpieczeń
.Si!esia11 S. A. oddział w Toruniu. (574

W dniu 1-go lutego for.

’

otroarcie

noroej restauracji-teatrzyki

,,U)oderoir
id Toruniu orzy ulicy Bydgoskiej

Sala kompletnie odrestaurowana.

Obsługa solidna. U?stęp rootny.

Uwaga: d?yrekcja ,,U)oderoUu" nie ma nic rospótnego
z daronq ,,Oaza".
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Od 1-go lutego 1927 r. począwszy
przy; mują (z wyjątkiem sobót popoł.,
niedziel i świąt) (F-968

iim-mii-B

Dr. Fiscł}oeder
lek. spec, chorób wewnętrznych

Ordynator st. wewn. szpit. im. Giese-Rafał-
skiei (Zakład Diakonisek)

ul. Gdańska 1. Tel. 159.

BIA1Y TYDZIEŃ
oeS S Swfegs 192? r.

Sprz-cclaż tylRo pierwszorz-ędnego towaru po

1979

Powróciłem
Ó!’. SC^ENOELL, radca sanitarny

1838) Bydgoszcz, Gdańska 149.

Godziny przyj?f: od 9-ll i 3Va-5 . W niedziele i środę: od 9-U .

Płśłna dobre gat., 71 cm.

szerok. 1.45/ 1.35, H OE
!.!O ..... y.S3

PłOina dobre gat,, 80 cm.

szerokie 1.75, 1,65, 1 NB
1.55. 1 .50 .... l.JJ

PłOtna dobre gat., 90 cm.

szer. 2 35, 2 20,1.95,
1.85, 1.75 . .

Madapolan la gatun., 80 i
bO cm. szer. 2.55, N Nft
2 35.2 25. . . .leŁl!

Batyst bie!iśn.Ia gat. N NN
3.30, 3.00, 2 75 . .Uu

Opal bielizn, 100 cm. 1 Bft
szer., Ia gat. . . 3. JO

^reiiszek biały 71,
80 cm. szer., 1.80

1.65

V.

W. fe. JSndrzcicnsRi
demiwsta, ulica tfniatlecteicfk TT.

Zęby sztuczne plomby od 4 złotych
złote korony 20 zł.

Pierwszorzędne wykonanie. 487

1.65

PłOtna pościelowe tylko do­
bre gat. 140 cm. szer N fiE
4.00, 3.95, 3.75, 3.50, 3.25 Ł.03

Płatna pościelowe dobry
gat., 160 cm. szer. N Eft
4.25, 3.90 . . . J.JU

Pł§tna pościelowe T NE
I. gat. 170 cm. szer. ”!.J3

P!itna pościelowe C Bil
I. gat 200 cm. szer. 0.3U

Adamaszek obrus. 9 M
140 cm. szer. . . "7,30

Adamaszek pościelowy la

gat., 140 cm. szer. SIR
5.15.......................... MU

Adamaszek pościel, fi Ef|
la gat., 170 cm szer. 0(90

tsardzo nlsHicH eonach’

Ręczniki dobry gat. 1 .05

Ręczniki adamaszk. 1 FE
I. gat. 2 75,1.75,1 70 1.t3

Chusteczki 1,05, 0,85 ft I ffi
0.50,0.45. . . .y .łO

Hrany z metra 70 i 80 cm.

szer. 1.85,1 65, 1.40, 8 NR
1.25, 1.05 .... UJ3

Firanki tiulowe 85 - 130 cm.

szer. 6.50, 5.75, 5,50

Firanki odmierzone 48 50,
39.50, 31 -, 27 50. 11

25-, 22.50, 12,50 li.’
Kapy na łłżka białe Y-f 5(J

15—, 12 S0, 12.- 11

1

KAROL KURTZ NAST.
Załóż. 1839 3^

Xwrrac4Bsraąv uwa^ę raca racasace o fts ra ca w
Telefon 1210

usstealwowes

na jeziorze w Brzozie
po urzędowem zbadaniu
otwarta. (1993

F. nikłaś,
Letnisko ,,Brzoza”,

Mleczarnia
parowa, przerabiająca 1000
litrów mleka, latem cztery
razy więcej, chlew dla 300
świń, wszystko masywne i
dobrze rentujące się, przy
wpłacie 15 000 zł na sprze­
daż. Oferty pod ,C. La do
Dz. Bydg (1947

Metodycznej nauki (160°

języka angielskiego
wraz z konwersacją udziela

SiSim SioeskBi, Panonia !S, tel. 1775.

Uczeń
do biura handlowego po­
ważnej firmy miejskiej
poszukiwany. Warunki:
dobre wykształcenie szkol­
ne i ładny charakter pi­
sma. Wyczerpujące zgło­
szenia uprasza się do Dz.

Bydg. pod .Uczeń 20”.
(1975

SirifstaiEii z Hele! sp zeSażj inratereei!
Sukienki halowe jedwabne, modne od zł 22.—
Sukienki z najlepszej crepe de chine ,

Sukienki szewiotowe haftowane . .

Płaszcze damskie zamsz, i sukienne
,, , pluszowe i kremerk.

Kapelusze damsk. jedwabne mjmodn.
_ , filcowe i aksamitne

43. -

12. -
37.-

HO.­
T,-
4.50

Bluzki, bietzna damska i m ska w wielkim
wyborze, tanio. - Uarania męskie tanio. -

Pończochy, skarpetki w wielkim wyborze, -

Welony Ślubne, szale oraz wszelkie towary
krńtkie polecam faknajtaniej. (27066

Proszę zwiedzić mój skład i się przekonać.
Leon DorożyfisRi, Bydgoszcz
eaSBcea rałmiiEtaB 40, a-dfetg JI^%caacRfiEo:S

Radio- aparaty
i części tanie i dobre poleca

,,SSfidBlsdro^ec!BraSIdGa"
właśc. M. BRUKARZEWICZ i K. WRYCZ-REKOWSKI

Sp. sąd. zap.
Bydgoszcz, u!. Toruńska 191. Telefon nr. 1453

Wykonujemy także instalację elektryczną dla siły
światła, telefonów i t p., i Ł p. — —- — (24356

tSo binaF!Ón
(?amiM (25527

tffeca?ftarraie

JToi:yce do słmn%g

"

w wielkim wyborze stale na składzie

^gflcio tfóamme
^ajd^osssc%, św. trójcy I% S, telcf. 79.

1DKUULUSA
specjalne karmelki

na kaszel a chrypkę
ty!ka z naszą firmą i z czerwonym krzyżem

w torebkach po 39 gr. — poleca
LUKULLUS" - fabryka cukrów i czekolady

Bydgeszcz, Poznańska 28. Te!. 1670.

Korzystny artykuł na dalszą sprzedaż. ---

’

839)

wszelkiego rodzaju
motywy siatkowe (fiiet) do firan,
kap. bielizny oraz haftowanie
sukien wynonuje się artystycznie

na zamówienie. — Adres:

Kowadła, imadła, wiertarki,
kuźnie palowe i gwintownice

oraz 1991

wszelkie narządz!ą kowalskie

i ślusarskie
pierwszorz. jakości, poleca po przystępnych cenach

Fa. Jul. Musolff
Towarzystwo z ogr. poręką

ul Gdańska 6. Bydgosicz Telefon nr. 26.

°s

i
I

B
B
1
B
1

i
B
I

i

i i dac^iósB)fei
tfcgł% mocno paloną

siafitoirci tMntomala

(Piątą ścienne ,,

3fcamtenie z otworem ,,

SFliW gliniane 5 cm. gr. 16X16 cm.

dostarcza drogą kołową i wodną

| A. PKedaeed
B Cegielnie parowe (25673
l, Fordon n. Wisłę. - Telefon nr. 5.

Dwie pompy
tłocząco-ssące o wydajności 65 kbm. na godzinę, przy
ciśnieniu 7-miu atmosfer, wraz z specjalną transmisją
i motorem elektrycznym o mocy 50 KM. na prąd
trzyfdzowy 220-380 wolt, w bardzo dobrym stanie
na sprzedaż z powodu zmiany na większe. Obej­
rzeć można całe urządzenie w ruchu Zakładów Wo­
dociągowych w Tczewie. (1977

I

B
i

B
8

I

najskuteczniejsza
i prawdziwa

pasła do obuwia
jest znów do nabycia!

SZOfier

żonaty do samochodu ciężarowego potrzebny
od1marcar.b.

Oferty z podaniefn warunków uprasza się
złożyć do Dzień. Bydg. pod nr. ,,19". (1978

Hadmłynarz
z długoletnią praktyką i ukończoną szkołą fachową,
znający się dobrze na reperacjach, poszukuje posady.
Łaskawe oferty do filji Dziennika Bydgoskiego pod
,Nadmłynarz". (F-991

Tel. 1819 Bydgoszcz, ul. Reja 1

poleca pp. kupcom i prze­
mysłowcom miasta i okolicy

spirytus skażony

Tel. 1819
=tllllllll!lllltlll)

W p!atek, dnia 4 lutege o godzinie li-tej rano

odbędzie się w firmie

Tow. Standard Nobel Bydgoszcz
Ml. Promenada 27, dobrowolna licytacja

9 saogMfc używanych
marki Ford, z których 3 mają, karoserję otwartą,

reszta zaś są karetki (1992

92 % do palenia i celów technicznych
95 % do oświetlenia i politury.

(2014

JTastooa ^oniesiyng
czerwonej, białej i zielonej, ostatniego zb;oru, oraz

dobry Ja?ea;osiejńs browarniany, g^rocła ,Victoria’
i zielony feups?Ią po najwyższych cenach dziennych.

Próbki i oferty uprasza (G 267

Eugen Goldschmidt, Gdańsk. Breitęasse 17.

Jelitfa
wołowe i wieprzowe.

ScBacalw,
ul. Dworcowa nr. I8d.

Tei. 282. (28500

Szanownym Czytelnikom ,,Dziennika f

I Bydgoskiego w O§lu podajemy do łaska-

| wej wiadomości, iż otworzyliśmy
’

AOEWWBMj

,,OZ!ENNIKA BYDGOSKIEGO" =-

u p. Floriana Majki
skład papieru

Osie, pow. twięski.
| Przyjmowanie zamówień na ,,Dziennik |
| Bydgoski". — Codzifennie po południu |

najnowsze Dzienniki. (1973!mmmmm
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Dnia 27 br. o godzinie 9J/j wieczorem
zasnął w Bogn po 4-letnich ciężkich cier­
pieniach nasz kochany ojciec i dziadek śp.

Józef Budnik
w 90 roku życia, o czem zawiadamia
w imieniu całej rodziny w smutku po­
grążona

Maria Warginowa.
Bydgoszcz, 29 stycznia 1927 r.

Msza święta żałobna z wigi!jami odbędzie
się w poniedziałek, dnia 31 stycznia br.
o godz. 9l/2 w kościele farnym, a pogrzeb
tego samego dnia o godz. 3 popoł. z domu
żałoby ul. Podgórze 7 na nowy cmentarz.

Trumny
po najtańszych cenach
dziennych. (2029

Plac Poznański 13.
O. Lydtka,

w czystem wykonaniu do
oddania. (2078
Gustaw Habermann,

Unji Łub elskiej 9-11.

Tamia sprzedaż
pończoch oraz bielizny damskiej i męskiej

oal I-go do 1S-ggo lutego 192? r.

Pończochy damskie:
Flor
Flor lepszy - - -

Flormąko - - -

Flor jedw. (1000)
Flor jedw. - - -

Gazowe..............
Jedwab szt. - - -

Jedwab szt. - - -

Mąko.................

0,95
1.45
1,75

2,95
3.45
4.25
3.25
4.25
1,15

Mąko........................... ... -2,45
Mąko prima -

............... 3,45
Wełnazjedw..... - - 2,45
We!na .......... 4,25

Poftczochy dziecięce:
Bawełnawielk.l)- - - - -0,65
Bawełna wielk. 10) ...

- 1,25
Mąko wielk. l)..................0,95
Mąko wielk. 10)..................1,90

Nicianewielk.l)-----1,85
Niciane wielk. 10) - - - - 2,90

Skarpetki męskie:
Bawełniane
Bawełniane lepsze -

Bawełniane w paski
Niciane ......

Mąko -

. ..............

Flor jedw. ....

0,60
- 0,85
i 1,35

1,95
. 2,75

3,45

W czwartą rocznicę śmieici ś p.

BliBlnssa NigwiaUomskiego
odbędzie się za duszę tego nieszczęsnego idea­
listy i zarazem wyobraziciela pogrążonej pod­
ówczas w chaosie myśli narodowej, w kożciele
Klarysek

naboż^fisfwo żałobna
w poniedziałek, dnia 31. bm. o godz. 7,20 rano.

O jaknajliczniejszy udział w nabożeństwie
uprasza Komitet legatu mszalnego.

Stanisław Kędzierski
ulica OreladBSlcu 34. 2056

Młynki
do kamy
z kutym przyrzqdem

do mielenia

poleca

Po rus pierwszo

Iticyfaela przymusowa.
W piątek, dnia 4. l!. 1927 r, o godz. 12 w poł.

sprzedawał będę najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatę" w miejscowości Ostromecko następu­
jące przedmioty:

około 220 kbm. desek sosnowych
grubości od Vz cal- do 4 cal.

Zbiór reflektantów w oberży pana Mąki w Ostro-
mecku. (2114

Ostromecko, dnia 27. stycznia 1927 r.

Wawrowski, egzekutor powiatowy.
do wykręcania gwintów
1-2” kupuje (2079

Gustaw Habermann,
Unji Lubsiskaej 9-11 .

Białaj Tydzień
Z okazji naszego pierwszego białego tygodnia

dajemy Szanownej Publiczności możność oku­

pić się w towary po dotąd niebywałych cenach

od dnia 29. I. do flO. 11. 1929.
Matuszewski i SUFZyilBlO ulicaMostowa 5.

2017)

iłicyiaciu masy upadłościowej.
W czwartek dnia 3. lutego 1927. o godz. 11-tej

przedpot. sprzedawać będę w Bydgoszczy Mad Portem 2.

najwięcej dającemu za gotówkę całkowita masę upa­
dłościowa firmy Wawrzyn Piechocki Wypożyczaln!a
Samochoddw. Mianowicie:

Cwite urządzęniebiuro we, szafa do
afsnis-ćzy, s autobusćw rozebr., 4 karetki for-
dowskie, (2 rozetr ) 4 Fordy rozebr., 1 komu!
urządzenie wuikenizaCy ne, i zbiornik do ben­
zyny żal. okrągły pojemn. 24 000 litr,, różne
części zapasowe do Fordów iak głowice, tłoki,
dyferenctały, dynamówki, ’mosty tylne, koła
rozpędowe z skrzynkami biegów, koła, obręcze,
lampy ssmcch, zbiorniki, d2wignie i. w. i .
urządzenie warsztatowe jak śrobsztak
z stołam żelaznym, stoły, szafy, regały, kozły,
skrzynie, wiadra, o’ece, koks, 103 używanych
ooon, 60 dętek uszkodzon , karoserje i podwo­
zia oraz stare żelazo i blacha. Urządzenie
mieszkaniowe jak stoiiki, garn, trzcinowe,
szafa, szafonierka, łóżka z materac,, garceroby
f,rany, szafka lodowa, wanna cyn., lampy elektr.
garnki kamienne i w. i.

Do obejrzenia 42 godziny przed licytacją.
Michał Piechowiak, zaprzys. Licytator i taksator,

Bydgoszcz, ul. Długa 8, Telefon 1651.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 4 !litego o godz. 103 sprzedawać

będę W Ostromecku Dajwięcej dającemu za gotówkę:

około S9O nip. drzewa opałowego
(wałki) i około 1250 kub. metrów
drzewa budowlanego. (2112

Zbiór reflektantów w oberży p. Mąki.
SzwedOWSkl, komornik sądowy z poi. w Chełmnie.

z praktyką i dobremi referencjami zaangażuje poważne
przedsiębiorstwo. Zgłoszenia do Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Fabryka 10”. (2109

Ogłoszenie.
Magistrat Miasta Bydgoszczy, sprzeda na do?odnyeh

warunkach now on ybudowane domki na łachcicaćh i
Biedaszkowie, składające się z czterech pokoi i dwóch
kuchni. Warunki spredaży wyłożone są w biurze urzędu
Własn. M!ę;skich (Katusz oficyna) i można przeglądać
takowe w godzinach urzędowych od 8 do 13 najdalej do
dn’a 10 lutego br. Do tego też dnia przyjmuje Urząd
Własności Miejskśaj zgłoszenia na kupno domków.

2059) Magistrat Miasta Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 31. I. 1927 r. o godz. 10-ej

przed południem spizedawać się będzie przy ul. Gdań-

si(iej nr. 156 (w podwórzu) najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą następujące przedmioty: 2051
1 samoehćd osobowy marki ,,Benz" nr. mo­
toru 14150 (Pz. 10700) i 1 samoehćd mar­
s! ,,Heiger" nr. motoru 90131 (Pz. 112S1).

Powyższe samochody można obejrzeć godz’ńę przed
licytacją.

Bydgoszcz, dnia 27. I. 1927 r.

Oddział Egzekucyjny przy Magistracie m. Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
W poniedziałek, dnia 30-go stycznia 1927 roku

o godz. 13 w południe będę sprzedawał przy u!. Gdań­
skiej 67, najwięcej dającemu za gotówkę (2058

1 duży dywan
ślusarek, komornik sądowy z poi. w Bydgoszczy.

Poszukujemy kupna

motoru
używanego lecz w bardzo dobrym stanie.

Zgłoszenia do f-my (2ioe

J. H. Wendisch Suk(. S. J. Tsral

ropowego
15-30 K. M.

Jn Anna Csillag
z mojemi 185 cm. długiemi olbrzymiemy włosami Loreley
uzyskałam je przez używanie pomady własnego wynalazku,
pomada ta została uznana, jako jedyny środek przeciw wypa­
daniu włosów, wzmacniający gęsty porost i wzmacniający
cebulki włosowe. Powoduje u kobiet, m żczyzn i dzieci gęsty
i silny zarost i nadaje włosom, już po krótkim użyciu naturalny połysk
i gęstość, chroniąc je od przedwczesnej siwizny, aż do późnej starości.
Pomada Csillag usuwa przykry łupież w ciągu 48 godz Żaden inny
środek nie posiada tak wiele składników odżywczych dla włosów, jak
pomada Csillag, która słusznie zdobyła sobie światową sławę, skoro tak
panie, jak i panowie już po użyciu pierwszego słoika pomady, osiągają
świetne wyniki, gdy wypadanie włosów ustaje jnż po kilku dniach
i ukazuje się nowy porost. Tych sukcesów dowodzi 50-letni jubileusz
istnienia i idące w miljony pisma dziękczynne, które otrzymałam
z całego świata i tylko z braku miejsca nie mogę ich ogłaszać.

Cena jednego słoika pomady Csillag 4.30. -- Podwójny 7.

Wysyłka pocztowa codz. za poprzedniem nadesłaniem gotówki, lub za. pomocą
pobrania pocztowego, z fabryki, dokąd należy kierować wszystkie zamówienia.

Anna Csillag, Kraków, ul. św. Gertrudy 28. (Sekcja 37.)

Autobus
20-siedzenio
szym stanie,z
zaraz tanio na sprzedaż.
Wiadomość: Wróblew­
ski, Dr. Emila Warmiń­
skiego 10. Tel. 350.

(2093

5wy w najlep­
t,z limą lub bez

lis fylfco do 5 lutego r. b.
udzielamy

na RonTekc]ę męską i damską

10 do30°/o rabatu

b materiały wełniaie i Heskie oraz inno ittalj
10 °/o rabatu

R,esztki prawie za bezcen.

Zwracamy umagę na nasz

dział miarowy męski i damski

R. i C. Kaczmarek
(Centrala Poznań)

Bydgoszcz, Stary RyneR
(2082^^

(2108

Bufetowa =

rutynowana, młoda, dzielna
i sympatyczna, może się
zaraz zgłosić. Oferty proszę
sk erować z odpis, świa­
dectw i fotogratją do
,,Próbierni Kasprowicza"1

Tczew, ul. Mickiewicza 11.

Kupiec
z długoletnią praktyką, wszechstronnie doświadczony,
poazekuje stanowiska, najchętniej jako kierownik lub

podróżujący w poważnej firmie. Może stawić kaucję.

Zgłoszenia firma ,,Hermes”, Inowrocław.

Pianista i
lub pianistka (solista) może
się natychmiast zgłosić. -.

Oferty z podaniem warun­
ków proszę skierować do

,,Probierni Kasprowicza”
Tczew, ul. Mickiewicza 11.
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Korzystajcie z kredytu! Kupujcie

NA RATY
Ubrania - Płaszcze męskie i damskie - Ubranka

SZULC iBYDGOSZCZ
ul. Juuu Stfflzśmśeria mr. 2.

Obi ońca

prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ś,ciąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
udziela porady prawnej.
J. WościpchowsM

były referent spraw kar­
nych Urzędy Akcyzowego.

Bydgoszcz Dworcowa 33, i pfi
(24944

KPOLECENIA?l
Sieczką

3,80 za ctr. suchą, drobno
krajaną, śrud czysto ży­
tni, mieszankę, owies,
ospę, z dostawą do domu
sprzedaje po cenach naj­
niższych. Sieczkarnia i
śrutownia, Nowy Rynek
nr. 3, tel. 1452. (2019

Krawcowa
poleca się w dom. Zgł.
do Chyrek Garbary 19
podwórze. (2053

Hafty
i w’szelkie inne robótki
ręczne przyjmuje do wy­
konania. Łokietka 5, II p.
prawo. (2070
-”- Śniegowce
kalosze,1 reparuje się

amerykańskim sposobem
Rapidwulkan, Szarowski.

Dworcowa 10. F-l(i37

?]
Domy

składy, majątki drogerje,
w największym wyborze
poleca ,,Ziemianin"’ Św.
Trójcy 30. (2046

Okazja
Gospodarstwo, 55 mórg
ziemi pszennej, dom z

piekarnią, kolonjalką we

wsi kościelnej sprzedam
za 13. 500 zł. biuro ,Zie­
mianin’ Sw. Trójcy 30.

(2045

Dem
2 ptr. z przyna!eżnościa-
mi, oświetlenie elektry­
czne i gazowe, w centrum
miasta pow. Chełmno,
cena 15.000 zł,, lub zamie­
nię na oberżę, Wiado­

mość: Kocieniewski.
Chełmno, Kiosk, agentu­
ra Dzień. Bydg. (1906

Domek
z ogródkiem, z wolnemi 5
pokojami i 2 kuchni, zaraz

sprzedam. Schwed, Byd­
goszcz, ul. Stroma 58.

(20 )4

Dem
II piętrowy, od 2—4 poko­
jowe mieszkania, wjazd na

podwórze, ogród, garaż sa­
mochodowy, dobre położę
nie w Bydgoszczy, z powodu
wyjazdu tanio na sprzedaż.
Oferty spieszne upr. się

od ,;V. S. 4” do Dzień

ydg. (2065

Najtaniej
zakurmje sie meble lustra

zegary, maszyny do szy­
cia, kasy National, kasy
ogniotrwałe, dywany, pia­
nina, odzież,obuwiewl)omu
Komisowym. Pomorska 6,

2042

Bobra egzystencja.
Przedsiębiorstwo przemy
efowe za 1300 zt na sprze­
daż. Oferty do Dz Bydg
pod ,,R. W. I2b3 ’. (2063

Dwa domy
II piętr. z dwoma intere­
sami w dobrym punkcie
Bydgoszczy, jeden inte­
res wraz z towarem u-

rządzeniem i mieszkaniem
5 pokojowem, wolny du­
ży ogród owocowy za

25.000 zł. sprzeda ,War­
szawianka", Dworcowa 7,
II p. (F-1034

Skład
ibszerny pr-y Gdańsk;ei.
centrum 2 okna wysta

ii’owo z mieszkaniem, za

0f0zł. — Skład narożni­
kowy. 2 okna wystawowe,
za 2000 zł oraz drogerją
i kilka kolonjalek poleca
spiesznie i przyjmuje ,,Wy
wiać", Bydgoszcz, Sienkie­
wicza 9. 1 ptr. (2047

Skład
dobrze zaprowadzony z

urządzeniem, czynsz na

4 miesiące z góry zapła­
cony, natychm. za 600 zł.
na sprzedaż. Wiadomość
w składzie, Bocianowo 17.

(2097

Szparterji
wytwórnię sprzedam,
30 sztuk; warsztatów i
wszystkie inne niezbędne
przyrządy za 6.500 zł, u-

rządzenie nowe. Bień­
kowski, Poznań, Kolejo­
wa 38. (1888

Sprzedam
zupełnie nowy ,Fordson’
na bardzo korzj’stnych
warunkach. Krautzowa,
majątek Borówno, stacja
Ryctinowo, pow. Wąbrze­
ski. "(1950

Piec
żelazny do ogrzewania
dużej sali, łanio sprzedam.
Pod Blankami 13, I ptr.

(2011

Biuro
z urządzeniem i telefonem
za 4.00 zł. na sprzedaż.
Of. pod ,R. R. 115” do
Dzień. Bydg. (2074

Bryczka
wyjazdowa nie okuta, he­
blarka nowa, kołodziejska
centryfuga na sprzedaż.
Koronowo, Tuch )lska 25.

(2041

Uwaga!
1 szmerglówka, 1 kuźnia
z wentylatorem, okazyjnie
na sprzedaż, Zgł. ulica
Grunwaldzka 5, ślusarnia.

(2043

Okazja
nowy damski kostjum ta­
nio na sprzedaż. Sienkie­
wicza 44, II ptr. lewo, od
godz. 4—6. (F-1002

Dywan
i kilim nowe okazyjnie
na sprzedaż. Chopina S,
II p. (2064

Kanapy
nowe, pluszowe od 130 zł.
leżanki 50 zł. materace

poduszkowe, sprężynowe.
Tania sprzedaż na raty,
w mieście i na prowincji
Tapicernia Janowicza, Ja­
giellońska 4, drugie pod­
wórze. (2075

Buty
wysokie bardzo korzystnie
na sprzedaż. Chojnacki,
Dąbrowskiego 10. (2090

Wanna
do kąpaDia tanio na sprze­
daż. Gołębia 105. (2066

Jadałka
bardzo korzystnie na

sprzedaż. Podwale 14.

Ubranie
żąkietowe zupełnie nowe
bardzo tanio na sprzedaż.
Fr. Kowalewicz mistrz
krawiecki Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 6. F 1036

Rower
męski z ,Torpedo”, jak
nowy za 120 zł. i damski
mały za ICO zł. sprzedam.
Gdańska 58. (F-1018

Pianino
czarne, krzyżowe na sprze­
daż. Adres wskaże Dz.
Bydg. (2067

2 krowy
na sprzedaż, wysokocielne
i po ocieleniu. Ul. Ruska
nr. 16, Kaźmiorczak.

(1999

Et KUPNAJS

Kupię
lekką maszynę do sieczki.
Lipowa 10. (2018

Poszukuję
majątków ziemskich od
E00 do.500 mórg, za go­
tówkę. Zgi.: Biuro Cen­
tralne, Bydgoszcz, Dwor­
cowa nr. 69, Nowakowski.

(F-1008

Domek
kupię w Bydgoszczy wpła­
cę 4000 zł. Of. do Dz.
Bydg. pod _4.000’. (2009

Samochód
kupię, wpłacę 3000 zł, spie­
szne oferty pod ,Samo­
chód’ do Dz. Bydg. (2008

Maszynę
drukarską, płaską (cylin­
drową) celem kupna po­
szukuję. Of. pod ,N. S .’
do Dz. Bydg. (2061

Skład
mały, kolonjalny kupię.
Of. pod ,Mały’ do Dzień.
Bydg. 2085

Bilard
bufet restauracyjny, for-
tepjan, radjo kupię. Zgł.
pod ,Kasyna’ do Dzień.
Bydg. (2033

Udzielam
tanio języków: polskiego,
niemieckiego, francuskie­
go i matematyki. Bocia­
nowo 10, II p. prawo, w

podwórzu. Zgł. od 12-4 g .

(2028

Uczenlce
wyuczam szycia tanio i
dobrze, kroju oraz haftu
tęcznego. Najchętniej ze

wsi, stancja ńa miejscu
Of. do Dz. Bydg. pod
,F. lOOO’. (2016

Przyjmuje
zaraz dziewczęta na lekcje
robótek ręcznych wszel­
kiego rodzaju. H . Kost-
kowska, ,Św. Trójcy 14a.

2076

Kurs haftowania.
Pr,yjmuje się jeszcze pa­
nienki do haftowania Żuł.
Marja Ligarzewska, Weł­
niany Rynek 14. (2048

Pianino
krzyżowe, bardzo dobry
głos, zaraz na sprzedaż
za 1.850 zł., ul. Lipowa 5a
parter lewo F-1013

E ?S

4B- Bwn ^ ca ?J?o początek następnego Kursu

Krasowskie Kursy Szoferskie
Ł. Hubickiego, Kraków iulca Pilarska nr. 4 .

Oplata za cały Kurs tylko 160 zł na raty. Adresy
mieszkań od 20 zł miesięczn e, .ila zamiejscow’ych.

Dodatkowa nauka jazdy na Fordzie,
Piszcie o prospekty i informacje.

Podróżujących
pierwszorzędne siły z

branży czekoladowej po­
szukuje się zaraz na Po­
znańskie,Pomorze i miasto
Bydgoszcz. Na stalą pensję
i prow’izję, kaucja pożą­
dana lecz nie konieczna.
Zgłoszenia z dołączeniem
odpisu świ dectw.i poda­
niem referencji pod ,Siła"
do Dz. Bydg. (2102

Gorzelnia
spółkowa Gockowice, po­
wiat Chojnice,stacjaSilno
potrzebuje zaraz pomoc­
nika gorzelniczego. (1890

Poszukują
zaraz dzielnego piekarza-
cukieinika. Zgł. Pomor­
ska 32a (F-1026

Fryzjerka
dobra silą jest potrzebna
dogodne warunki zape­
wnione. Of. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, nod
433". (F-1031

Uczenlce
do robót ręcznych, szy­
cia, kroju przyjmuję. Ło­
kietka 5 ,II p. prawo.(2069

Czeladnik
szewcki poszukuje zajęcia.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,Szewc". (2068

Służąca
z gotow’aniem mająca
własną pościel poszukuje
miejsca od 1. lutego b. r.

Oferty do Dz. Bydg. pod
,Uczciwa’. (2C39

Czeladnika
piekarskiego, który zna

się na cukiernictwie, po­
szukuje się. . Kamiński,
Ks. Skorupki nr. 111 . (2044

Uczeń i uczennica
do składu fryyjerskiego
mogą się zgłosić. Of. pod
.334 do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-1032

K
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Buchalter
błlansista, lat 30, dotych­
czasowy prokurent więk­
szego Tow. Akc. zmieni
posadę. Znajomość usta-
wodastwa skarbowego,
zwłaszcza podatkowego,
ubezpieczeń socjalnych,
wybitne zdolności orga­
nizatorskie i doświadcze­
nie kupieckie. Solidne re­
ferencje. Poważne pro­
pozycje uprasza się pod
,Nr. 2002" do Dz. Bydg.

(2004

Tokarz-żiusarz
poszukuje posady zaraz

lub później Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,Tokarz 35"

(2 55

Lekcji
muzyki, na fortepianie
udzielam po cenach przy­
stępnych. Fortepian do
ćwiczeń wolny. Zgłosze­
nia Nakielska 19 II. pra­
wo. Przystanek tramwa-

1 jowy. (1801

Młody
majętny człowiek, lat 21,
obeznany z książkowością,
biegły w języku polskim
i niemieckim poszukuje
zaraz lub później miejsca
elewa w młynie lub w

interesie zbożowym. Łask,
oferty pod ,Elewa 15” do
Dz. Bydg. (2094

B;awatnlk
z długoletnią praktyka, by
ly dysponent w/.gl kierów
mk w poważnej firmie po­
szukuje sbmow’iska z kaucja
Zgł. do firmy ,,Hermes"
Ino-wrocław.

Młynarz
kawaler, z długoletnią prak
tyką i dobremi świadec

lwami, poszukuje posady
iako młynarz samodzielny
zaraz uh później Obezna­
ny z wszelkim’ systemami
maszyn młynarskich, oraz

światłem eiektryeznem i
t?rtaiiiem. W. Heyka mły­
narz. Rywałdz k, poczta
Ostrowite, pow’. Lubawa.

(1904

EDZIERŻAWY?l
Ubikacje

wśródmieśein nadające się
na halę licytacyjną po­
szukuję zaraz. Zgłosze­
nia pod ,Hala"1 do Dzień.
Bydg. (210!

Bacznożl!
Wydzierżawię zaiaz skład
rzeźnicki wraz z mieszka­
niem w wielkiej wsi
kościelnej, w dobrem
położeniu, ruchliwem
miejscu, 15 minut od
stacji kolejowej, na do­
godnych warunkach
mieszkanie wolne. Wszel­
kie zgł. proszę nadsyłać
pod adres: Izydor Cza­
piewski, Zblew, pow. Sta­
rogard Pomorze. (2119

Rzeżnlctwa
poszukuję do dzierżawy
w mieście lub w odpo-
wi edniej wsi. Oferty pod
,,Masarnia, do Dz. Bydg.

(2050

EsEi?l

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje
S-pokojowego mieszkania,
płaci czynsz za rok z gó­
ry i przeprowadzi remont,
ewtl. pożyczy większą su­
mę pieniędzy. Of. pod
,B. Z’, do Dz. Bydg.

(2015

Zamienią
skład z mieszkaniem 2 po­
kojowem oraz kuchnią,
tylko na mieszkanie 2 po­
kojowe z kuchnią. War­
mińska 3. (2026

r pokoi, ą
Pokój

umebl. front, z osobnem
wejściem do wynajęcia.
Jezuicka 2, II ptr. (2C99

2 próżne
odnowione pokoje z od-
dzielnem, paradnem wej­
ściem, w centrum, do wy­
najęcia 1—2 samotnym po­
ważnym osobom. Of. do
filji Dzień. Bydg. pod
,Spokój". (F-928

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni, osobnem wejściem
do wynajęcia. Jasna 22,
parter. (2077

Pokój
mały umebl. frontowy do
wynajęcia. Cieszkowskie­
go 17,1 ptr. prawo. (F-1020

Pokój
do wynajęcia w podwó­
rzu. Świętojańska nr. 20
I ptr.

"

(F-1024

Pokój
z używaniem kuchni do
wynajęcia. Gdańska 36.
Jarnath. (F-1G35

Pokój
umebl. dla pani do wyna­
jęcia. Pomorska 6, I ptr.
lewo. (F-1015

Pokój
do wynajęcia. Pomorka 3
ptr. lewo. (F-1016

Pokój
do wynaj”cia dla lepszego
panu Śniadeckich 15-16.
parter lewo. (2049

2 3 wolnych
pokoi na ul Gdańskiej po
szuk ujemy. — Prócz t-go
osobne 3 pokojowe miesz
kanie z kuchnią na parte
rze w elpganekim domu,
wprost od gospodarza, Ho

zamiany Oferty pod ,M
17" do D/. Bydg (2671

2 pokoje
umebl. ctobre i tanie
obiady Grodzka 16 I. p .

(2092

2 pokoje
próżne i umeb.owane "

z

dostępem do kuchni dla

bezdzietnego małżeństwa
do wynn e--ia. Wiadomość
Garbary 11 skład kolooj.

(2060

Sprostowan!e.
Nieprawdą jest jakoby
pan Zahinkiewicz był po­
siadaczem majątku Jachci-
ce Piaski 1., lecz posia­
daczką jest pani Jadwiga
Molendowa. Ja z panem
Zahińkiewiczein jesteśmy

dzierżawcami tegoż,"
właściwym dzierżawcą
byłem ja sam, z tego po­
wodu, że wszelkie koszta
i kaucję wyłożyłem sam.

O ile pan Zahinkiewicz
chce być spólnikieni moim
niech zwróci mi moją
kaucję i poniesione koszta,
które wyłożyłem za niego,
jeżeli tego nie uczyni nie-
uważam go wcale za spól-
nika i rolę uprawiam
sam nadal. Błocki. (2006

Chcesz
szybko i dobrze wyjść
za mąż, lub się ożenić?
Napisz do,Matrynionjum"
Warszawa, ulica Nowo­
grodzka 36. Posiadamy
tysiące listów dziękczyn­
nych za uskutecznione
małżeństwa. Ścisła dy­
skrecja zapewniona. Wy­
bór olbrzymi. (1315

Zapoznam
tą drogą panią religijną,
gospodarną, miłą, do lat
35 celem ożenku. Panie
także wdowy; posiadają­

ce domostwo proszę o

łaskawe zgłoszenia
" do

Biura Ogłoszeń Par, Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 72,
pod .5.721 (2072

Za wypożyczenie
1.000 zł. do przedsiębior­
stwa dobrze prosperują­
cego otrzyma w nim pra­
cę. Kwalifikacje zbyteczne
Of. do Dzień," Bydg. pod
,Praca’. (l

15.000 zt.

pożyczki poszukuje soli­
dne przedsiębiorstwo. Od­
setki i udział w zyskach
według uwowy. Zgłosze­
nia pod _Dobra lokata’
do Dz. Bydg. (2C84

2.000 zS.
wypożyczę. Oferty pod
,Okolę’ dę Dzień. Bydg.

2086

5-10 000 zł
)oszukuje interes przeszło
50 lat istniejący celem po­
większenia. Gwarancja in­
teres i kanrenica bez dłu­
gu Of. pod ,K. L. 10f0"
do Dz. Bydg. (2011

SpóJnlk
do dobrze prosperującego
interesu potrzebny. ,Roz­
wój ’, Śniadeckich. (2051

Zgubiona
dnia 21 bm. w pociągu z

Bydgoszczy do Poznania
torebkę damską z doku­
mentami na nazwisko Ja­
dwiga Wciskopf. Zna­
lazcę uprasza się o zwrot
za wynagrodzeniem. Byd­
goszcz, ul. Grudziądzka
nr. 3. (2087

Kawaler
Wielkop.lat 33 przystojny,
wysokiego wzrostu, so­
lidny, z cośkolwiek ma­
jątkiem, z zawodu kuniec

?’ (konfękcjm fedaw,at). ob.ee.- .

nie urzędnik na stałejń
stanowisku, z powodu bra­
ku znajomości pragnie
poznać panią mającą
przedsiębiorstwo względ­
nie gdzie możnaby przy­
stąpić do współpracy. Po­
średnictwo mile widziane.
Dyskrecja zapewniona sło­
wem honorn. Zgłoszenia
proszę nadesłać w pełnym
zaufaniu do Dzień. B’,’(ig,
pod ,Z. A . 1927”. (2005

Szatynka
lat 24 inteligentna, sym­
patyczna. wykształcona,
wesoła, posiadająca kom­
pletne 5 poko,j. mieszkanie

Doszukuje dla braku zna­
jomości panów na wyź-
szem stanowisku w ce u

matrymonialnym w w:eku
od 28 do 40 lat Panowie

poważnie myślący zechcą
łaskawie swe oferty z do­
łączeniem fotografji na­
desłać do Dzień. ByJg pod
,Szatynka’. (2021

Poszukuję
dla brata mego rolnika,
lat 26, posiadającego gos­
podarstwo 50 mg, panny
do lat 23, nienagannego
prowadzenia się i pr,aco­
witej, przytem kapitalik
do 5.C00 zł. Cel ma(ry-
tnonjalny, dyskrecja po­
ręczona słowem honoru.
Wymagana fofografja,
którą się z a raca i ozna­
czenie wieku. Z"ł. pod
,,F. W.’ do Gańca, Byd­
goszcz, Dworcowa 52.

(1695

Wczoraj
dnia 28 b. m, pomiędzy
9—10 przed poł. zgubiono
na ul. Poznańskiej lub
Wełniany Rynek lub ul.
Piotra Skargi obrącz­
kę ślubna, znaczoną II.
M. 5. X. 24 . Łaskawego
znalazcę upr. się oddać w

adm. Dz. Bydg.. Ostrzega
sie przed kupnem tako­
wej. (2118

Uprzejmie proszę
o wiadomość, gdzie mo­
żna zobaczyć psa ogłasza­
nego w Dzienniku Byd­

goskim. Charzyńska,
Reja 2, tel. 18-54. "

(F-1027



Nr 24. ,,DZIENNIK BYDGOSKI14 niedziela, dnia 30 stycznia 1927 r. Str. 19.
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Sftnfti urywamy

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółko we, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ni. Ciaszkm!(isga Z, Tb!. 1304

Długoletnia praktyka.
27310

Leczą
skutecznie wyłącznie zio
łami zagranicznemi jak i
krajowemi, choroby zasta­
rzałe, liszaje, suchoty, we­
neryczne, kobiece i wiele
innych chorób, przeważnie
które ciężko się leczą, wy­
rabiam z ziół specjalnie
wina wzmacniające orga­
nizm i płuca. Antoni Bo­
gacki, Bydgoszcz, Św. Tró,
cy 30. Przyjmuje od 10-12
i od 3-4. (1383

Największy
wybór folwarków, młynów
piekarń, kamienic, wil, gos­
podarstw itp. ma na sprze­
daż Biuro Centralne, ul.
Dworcowa nr. 69. Nowa­
kowski. (F-1007

Maszynę
do pisania używaną ku­
pię za gotówkę. Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,,Biuro"

T

1E5E3S

Śrut
czysto żytni, mieszankę,
owies, ospę i sieczkę dro­
bno krajaną, poleca po ce­
nach konkurencyjnych -

Sieczkarnia i śrutownia,
Nowy Rynek 3. (1762

Papier
wszelkiego rodzaju, i
terjały piśmienne, księgi
handlowe, poleca dla biur
i urzędów, po cenach
hurtowych Skład Papieru
J. Jakowienko, Bydgoszcz
Dworcowa 2. (1038

Nieruchomość
piewszorzędna, o 4, 5 i 6
pokojowych mieszkaniach,
korzystnie na sprzedaż
przy wpłacie 50-60 000 zl.
K. Wetzker, Biuro Pośre­
dniczę, Bydgoszcz, Długa
nr. 41. Tel. 10-13. (2007

Dom
piekarnią zaraz wolne,

za 9000 zł. sprzedam.
Sokołowski, plac Wol­
ności 2. (F-973

używane, kupno, .

daż. St. Skóra i
Bydgoszcz, ul. Gd
nr. 163, Tel. 1175.

Mikroskop
dobry, poszukuję
kupna. Of. pod ,J.
do filji Dz. Bydg. 1
cowa 2. i

srebro
chańscy
ska 139.

Złoto
kupuje Br.
i Kunzl, G

piisaŁB

Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni, oraz mebli pojedyn­
czych i wyściełanych so­
lidnego wykonania na do­
godnych warunk. poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1921.

Akuszerka
Mieluszyn przeprowadzi­
ła się z ul. Szczecińskie;
na Przyrzecze 20 lub Je
zuicka 4. Przyjmuje pry
watnie i z Kasy Chorych.

(1996

Sziifiernia I
Wszelkie brzytwy, nożycz­
ki, noże rzeźnickie, krzy­
żowe i szeiby do maszyn,
noże drukarskie, maszynki
do włosów, noże stołowe,
i kieszonkowe przyjmuje
pod siłą specjalną. Zakład
mechaniczny, Józef Świ-
talski, Poznańska 6. (2034

Baczność fryzjerzy!
Eleganckie urządzenie
fryzjerskie (czarny dąb)
z wodociągiem, i ścianą
lustrzaną 3 obsługami z

szafeczkami, komplet z

narzędziami i bielizną
bardzo_ korzystnie, lecz
za gotówkę na sprzedaż_
Spieszne zgłoszenia,
Stenzel, Piotra Skargi 3,

(F-36S

Surdut S jaskółkę
sprzeda tanio Furman,
Toruńska 179. (1855

Zegar
)jący kupi Rafii

żowy Rynek 11.

fredke.
Bydg.

Kupię

Brylant
kupię kilkokaral

czysty. Oferty pod
lant” do filji Dz. 1

podaniem ceny i
(F-983

Na raty
zęby sztuczne, leczenie 1
plombowanie. Niezamożn.
znaczne ustępstwo. Duszyń­
ska, dentysta, Śniadeckich
nr. 20. (22565

Fotografia
do legitymacji 1.50 ,Wiol”
Sienkiewicza 44. (F-895

Futro
jak nowe tanio na sprze­
daż dla średniej osoby.
Krasińskiego 14, I ptr.

(F-934

K ŁEKCJg

Kursy kroju
Nowy kurs rozpoi
się1.II.27r. Sie
wieża 8. (

PSEOOE?

Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze, od naj­
wykwintniejszych do po­
jedynczych. Ceny i warunki
najkorzystniejsze. Dobrzyń­
ski,’ D!uga 4. (525

R wama
Gospodarstwo

125 mrg. buraczanej ziemi
i ogród, dwa budynki,
spichrz 2 piętrowy, stajnia
dwie stodoły i szopy,
wszystkie budynki muro­
wane, 5 koni, 22 szt. bydła,
25 świń i wiele innych.
Majątki do 1.800 mrg. po­
leca i przyjmuje Wacław
Poszwa, Bydgoszcz, ulica
Zduny 6. (F-995

Jadaika
kompletna dębowo fornie-
rowana, bogata rzeźba, 21/,
m. długa na sprzedaż w

stolarni. Gdańska 4. Witt.
(1928

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko-
munji św. sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, ul. Sw. Trójcy 22 a

(1493

Do matury
gimnazjalnej przygoto
gruntownie osoba z u

czonem celująco wyż!
wykształceniem. Włos
ski, ul. Gdańska 43.

(F-1005

KPOSfiDY
WOLNE

Stessografji
wyucza darmo, list?

. Fortepiany
pianina stroi, naprawia i
odnawia po niskich ce­
nach Paweł Wicherek,
stroiciel, fortepjanów, u!.
”" izka 16, róg Mosto-

Teiefon 273. (962

Orzechowe
ramy do lustrów różnego
wymiaru fabrykuje An-
dreskowski ul. Stroma 28
przy Placu Poznańskim

(1032

Korzystna sprzedaż
domów. Dom z komfortem
cena 45 000 złotych. Dom
narożnikowy z 2 składami
jeden przy sprzedaży wol
ny 30000 zł. 2 domy i
ogrodem, mieszkanie po
3 pokoje 27 000 zł. Dom
H-piętrowy, cena 15 000 zł.
i wiele innych poleca Ma­
łek Bydgoszcz, Dworcowa 2
Tel. 699 . (1800

Pianino
koncertowe czarne tanio na

sprzedaż. Centrala Pianin,
Pomorska 10. (F-959

gla 12.

Meble
sypialnie, jadalnie, wielki
wybór innych kupuję się
najdogodniej u Zielińskie"
gó, Śniadeckich 43.

(1928

Przedstawicieli
o__szukujemy na Porno:
na stałe zatrudnię]

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra, salon
mahoń, i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8,
tel. 1651. (18573

Młyn parowy
8 par walcy, planzetry
całe urządzenie nowe, do
tego tartak w dobrej oko­
licy, , blisko miasta za

15.000 dolarów na długo­
letnie spłaty na sprzedaż.
Wpłaty 4.000 dolarów.
Zgłosz.: Prył, Bydgoszcz,
Dworcowa nr. 34. (1694

Ubranie
czarne, na średnią figurę,
mało noszone korzystnie
na sprzedaż. Garbary 17,

piętro. (F-1000

zarobku. Piśmionr
ty nadsyłać pod
bek” do ,,PAR" E

(199Ó

Pianino
krzyżowe tanio na sprze­
daż. Pohl, Lipowa 5a part.

F-997

Podróżujących
branży kol, którzy c

tnieby zajmowali się, pr
innych zastępstw sprze
żą bezkonk. nowej pri
farbki do modrzenia 1

Karbowanie

plisowanie
w deseniach najnowszych
wykonuje szybko i po ce­
nach najniższych. P!iso­
wnia sukien damskich, ul.
Gdańska 58, Śniadeckich
nr. 24,_ przy Placu Pia­
stowskim, ul. Dworcowa
nr. 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel,, Garbary 18.
Materjał może być pocz­
tą przesyłany. (1746

Sprzedaż
gospodarstw. 53 morgi w

tem 11 łąki, dom 6 pokoi,
zaprowadzona piekarnia i
kolonjalka. Inwentarz żywy
i martwy, cena 15500 zł.
68 mórg w tem 10 łąki za­
budowania masywne z ży­
wym i martwym inwenta­
rzem, cena 20 000 zł. 80 mrg.
w mieście w tem 20 łąki,
dom 10 pokoj. bez dłuru,
30 000 zł. 30 mórg ziemia
dobra, zabudowania i in­
wentarz 11 000 zł. 144 mrg
zabudowania i inwentarz

25 000 zł poleca Małek
Bydgoszcz, Dworcowa 2,
Tel 698. (1799

Suknia balows
różowy crepe de chine, ną
szyta koralami, zupełnie
nowa, na sprzedaż. Krasiń­
skiego 10, parter. (F-975

śki, przedstaw.
Rzeczpolskę, Koś
Pom. Telefon 67.

na

Maszyna
do pisania (Remington Por-
table), prawie nowa, ko­
rzystnie na sprzedaż. Of.
pod ,L. Z ." do filji Dzień
Bydg. (F-904

Dobry
cukiernik może się
zgłosić. Adres wskaż
Dz. Bydg. (

Kuchnia
elegancka na sprzedaż.
Promenada 40, Ił ptr. lewo.

(1994

Doświadczony
erownik magazynu dj

ny fachowiec z bra
szklanej, znajdzie s

,Ekspedycja
Dzień. Bydg.

szkła’

Sypialnia
dębowa, także olszowa
tanio na sprzedaż i na

raty. Stolarnia, Jagieł
lońska nr. 3. (1989

2 dzielnych
pomocników fryzjerek
poszukuje zaraz lub
źniej. P . Ziemann, Choj
ce, Plac Jagielloński 4.

(1900

Pierze
gęsie, ręką darte 6,7, 8 zł,,
najlepsze 9 zl. za funt,
niedarte 6,50. 7 zł, kwap
14,50, 16,50 zł, kacze nie­
darte 3,50, 4 zł. Wysyłka
za zaliczką pocztową.
W. Ziarniak, Strzałkowo,
pow. Września. (1357

Młyn wodny
przemiał 60 cent, 50 mórg
ziemi i łąki, budynki ma­
sywne piękne położenie,
bogata okolica. Stacja ko­
lejowa przed domem,
wpłaty 15.000 zł. i przy-
jęcie hipotek. Jak również
wiele innych poleca biuro
,,Pogoń” Dworcowa 80,
telefon 1815.

2 samochodowe
opony i węże Michelin
Ca,ble 820X120 bardzo
mało używane sprzedaje
tanio Wudtke (Starostwo

(F-989

Młodego
czeladnika kominiar:
go poszukuje zaraz.

—epiński, Skarszewy
morze). /

Ma raty.
Wielki wybór obrazów .

luster, również przyjmuje
się do oprawy wszelkie
przedmioty w zakres

szklarstwa wchodzące. PI.
Piastowski 7, w podwórzu.

!. F 1004

Garbarnia i Białoskórnia
Bydgoszcz, Okolę, Jasna 17
garbuje, farbuje i kupuje
wszelkiego rodzaju skóry
na obuwie, szory i futra.
Zamienia surowe na go­
towe i poprawia źle gar­

bowane, (F-985

Młyn parowy
8 par walcy nowoczesne

urządzenie, planzychtry
i td.

_ stacja kol. w miejscu,
w pięknej i bogatej oko­
licy, niedaleko dużego
miasta 135.000 zł, wpłaty
od 35 do 40.000 zł. resztę
na kilka lat. Dom i wiła
w ogrodzie. Zgł. spieszne
biuro ,Pogoń” Bydgoszcz,
Dworcowa 80. Telef. 1815.

Skład
próżny lub z towarem, po
sznknję, płacę zaraz go
tówką. Oferty do filji Dz.
Bydg. pod ,Bob1. (F-969

Perlak
do robienia kaszy, używa
ny, poszukuję. Łaski, Ko-
ślinka, poczta Tuchola.

(1892

Dom
z składem i ogrodem, cały
wolny za S.C()O zł. sprzeda
Nowakowski, ulica Dwor­
cowa 69. (.F-1009

Kupię
dom z podwórzem, wpła­
ta 25 000 zł, warunek wol­
ne ubikacje na parterze
zaraz do objęcia. Zgł.
do Górnoślązak"ów, ulica
Śniadeckich 56, tel. 1025

tt?§s

Leśniczy
mówiący po polsku i nie
miecku, państwowo egza
minowany, zaraz poszuki
wany do większych lasów
irywatnych na Pomorzu

Zgłosz. z odpisami świa­
dectw uprasza się do Dz.
Bydg. pod ,1903".

Służąca
potrzebna. Dworcowa 29,
I Ptr- (F-986

Ucznia
krawieckiego poszukuje.
Fr. Kowalewicz, Ciesz­
kowskiego 6. (F-987

Uczenica
może się zgłosić. B . Stan-
ny, Długa 41. (2023

a., Ekspedjent
ka dzielny, z branży żałaznej, 1
134 lat 23. ź 7 letnią praktyką, 1

poszukuje zaraz posady w 1
hurtowni lub składzie że-1

im laza. — Oferty pod ,Żela-1
8” żniak" do Dzień. Bydtr. 1
’f- (1897 I
90 I

Ogrodnik
spokojny, bezdzietny, obe-1

’o- znany w swym zawodzie, 1
iń- poszukuje posady w ma-1
82 jątku lub na cmentarzu. Of. 1
— do filji Dzień. Bydg. pod 1

,Ogrodnik". (F-9701
95 Siedmiok!asistka |
— z ładnym charakterem pi-1

sma, umiejąca malować, 1

)z. rysować, poszukuje posady 1
88 biurowej lub bony nauczy-1
— cie!ki, od 1 lutego lub pó-1

źniej. Zgłosz. pod ,Zdolna 1

y 19" do filji Dzień. Bydg., I

y- Dworcowa 2. (F-9711
S" -

........... I
gi. Dziewczyna

do dzieci, z wioski, z po- J1
— rządnej rodziny, z dobremi p
m świadectwami, umiejąca 1 ’

M także pracę domową, po-N
S szukuje posady od 1. lute- i

go rb. Zgłoszenia Kordec-1
kiego 30, 1 piętro prawo, h

p (2000 I

3 kaucją
1500 zł. poszukuje bufę-1
towy lat 25, posady. Obej-1

je mie bufet na własny ra- j
’

6- cbunek. Zgł. do Dz. Bydg. if
m pod ,Kaucja’. (2003 1
V- 1T

K,MMMwr a|

Dzierżawy r

§l 220 mrg. pszennej, dobrej!
budynki. Objęcie kosztuje i \

je 12.000 zł., stacja w miejscu. 1 -

j. 45 mórg na Kujawach, 1
v. blizko miasta do ob;jęcia | f
54 2.000 zł, kilka dobrych 1 c

gościńców z ziemia i bez, 17
moc interesów w mieście 11

u ma zawsze oraz przyjmuje 1 -

e Biuro ,Pogoń” Bydgoszcz, 1

,g Dworcowa 80, teł. 1815. |u

r’ Skład F

j. kolonjalny w pełnym biegu I
-,. 6 lat w jednych rękach z1

g, mieszkaniem zaraz do od- J
dania. Zgł. od 5-6 adres 1 ”

wskaże Dz. Bydg, (1955 j v

5_ Skład do wynajęcia j
- zaraz_w centrum miasta(

Gdyni przy ul. Portowej, |
, nadający się na każde |e
,_’ przedsiębiorstwo band!o- ?
”"

we. Óf. proszę nadsyłać l:
’j do Agentury Gazety ("

Gdańskiej w Gdyni ul. I
| 10 lutego ,Wiła Ela, u

1 0964 c

Poszukuje I1

się zaraz celem dzierżawy i
lokalu, nadającego się na 1 ,

2 składnicę, ze stajnią i po-1 ,

ko jem na biuro.- Oferty pod 1 -

,Składnica" do filji Dzień. z

. Bydg. (F-993J

Piekarni I?
3 z mieszkaniem w mniej-1
0 szem mieście lub więk- (k
2 szej wiosce, poszukuję (

celem dzierżawy. Oferty z (
podaniem ceny do Dzień. ?’

h Bydg. pod ,Piekarz 1852". D’
- ;-19S7 w

Stajnia 1

szopa, dużo podwórze, 1

wędzarnia, kocioł rze- j
źnicki wydzierżawię. (’P
Probe, Kujawska 18. ’ J9,

(2037 |11

1

MIESZON!fl śc

Poszukuje 1pt
2 lub 3 pokojowe miesz-1
kanie wprost od gospo-|
darza.

_ Przeprowadzę re- ( ,

mont i płace czynsz za 1 "2
rok z góry. Spieszne of. JE
pod ,M. K,’ do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2. (F1001 j

Mieszkanie j”.’1
3 pokojowe (ewtl. 2-pok.)|nl’
z kuchnią, bez mebli, wj
mieście, poszukuję zaraz. 1
Adres i warunki proszę na-1
desłać pod ,W. 3" do’filji,
Dzień. Bydg,, Dworcowa 2.1 Bie

(F-1003 1 prs

;Uczenlce
do haftu i szycia przyj-
mie Tobolska, Plac Po-

JSWliA-S,P’ (?M

Mieszkanie
_ pokoje z kuchnią,
centrum do oddania. Wia-
domość w filji Dz, Bydg,

(W

Mieszkanie
J 2 pokoje z kuchnią wra;
Iz meblami, oddam zaraz

I Zgłoszenia do filji Dzień
1 bydgosk. pod ,Zaraz’1.

(F-1009

K p°"°" 51

PokćJ
I dobrze umebl. dla pan
I do wynajęcia. Chodkiewi
1 cza 43. (F-88:

Pokój
I umebl. do wynajęcia, ul
I Chwytowo 7, III ptr. le

wo. (192!

Pokój
umebl. do wynajęcia ewtl

Iz używaniem fortepjann
Fredry 6, II ptr. (F-93’

2 próżne
odnowione pokoje z od
dzielnem, pięknem wej
ściem, w centrum, do wy
najęcia 1—2 samotnym po
ważnym osobom. Oferty dc
filji Dz. Bydg. pod ,Spokój4

(F-928

1-2 pokoje
dobrze umebl. z telefonem
i t. p. ewtl. z utrzyma­
niem. Śniadeckich nr. 21.
II piętro. (1941

2 pokoje
do wynajęcia z używa­
niem kuchni. Promena­
da nr. 40, II ptr. lewo.

(1997

Pokój
umebl. lub próżny, z elek-
trycznem światłem do
wynajecia.Siemiradzkiego
nr. 8. I. ptr. (1998

Pokój
do wynajęcia dla bezdzie­
tnego małżeństwa z uży­
waniem kuchni lub bez.
Łokietka 8d, II ptr. pra­
wo. (1914

2 pokoje
próżne zaraz do wynaję­
c,ia. Czynsz roczny z góry.
Adres w filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-1010

Pokój
umeblowany wynajmę. PI.
Piastowski 4, 1 ptr. prawo.

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem, wynajmę. Po­
morska 58, II ptr. lewo.

(1986

Pokój
elegancko umeblowany do
wynajęcia. Toruńska 187,
11 piętro prawo. (Zbożowy
Rynek). (1985

Małjf pokoik
umebl. tanio do wynaję­
cia. Chrobrego nr. 19a,
III ptr. (F-974

Centrum
duży pokój dobrze umebl.
do wynajęcia. Adres wska-
że filja Dz. Dydg. (F-990

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Sien­
kiewicza 54, I ptr. (F-999

Pokój
imebl. dla 1—2 osób lub I
bezdzietnego małżeństwa
s używaniem kuchni do
wynajęcia. Siemiradzkie-
;o 4, ptr. lewo. (F-972

Pokój
imebl. dla 1 lub 2 panów
io wynajęcia. Gdańska 72,
.1 ptr. lewo. (F-977 I

Pokój
imebl. z osobnem wej-1
;ciem oddam 2 panom lub
)anienkom, Pomorska 16,1
itr. lewo. (F-9761

Pokój |
imebl u samotnej pani do I

wynajęcia. Grunwaldzka
r. 151 (przystanek tram-l
’ajowy.) (F-9891

Pokój i

meblowany do wynajęcia. 1
1. Jezuicka 7-8, II ptr. 1

(2040 |

Pokój
mebl. do wynajęcia, ul.i
ienkiewicza 27, II ptr. I
rawo. (i93o |

Pokój h

neblowany z osobnem 1
ejściem jest do wyna-1 r

cia ul. Dąbrowskiego ll 11
,I)tr. U (2030 1

lino tiHmj pr?mtiEi
Karola SchrSdela,

Nowy Rynek G, II. ptr,
załatwia wszelkie sprawy
sądowe, hipoteczne, karne,
kontrakty spółkowe, admi­
nistracyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką ko­
respondencję i przeprowa­
dza ciche akordy. (10169

Pokój
umebl. mały dla pani do
wynajęcia. Gdańska 49,
I ptr. prawo. (2027

29

tl.
u.

37

d-

!j-
y-0-
10

je

m

a-

11

a’­
a’-

Pokój
do wynajęcia. Kościusz­
ki 2, III ptr. (2020

Pokój
umebl. dla 1 pana do wy­
najęcia. Nowy Rynek 2,
II ptr. (2021

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia. Król. Jadwigi
nr. 13,1 ptr. lewo. (F-1011

Pokój
umebl. z balkonem do wy­
najęcia, ul. 20 Stycznia
nr. 27, parter lewo. (F-1012

Pokój
umeblowany. Hetmańska
nr. 13 II, ptr. prawo.

(F-978

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia. Urocza 2, II ptr.
prawo.’ (2035

0
O

18

Pokój
umebl. do wynajęcia. Do­
lina nr. 24, II ptr. lewo.

(2001

3-
r-
z.

1-
4-

?-
7-
?-
0

1.
).

n

)-

o

5

l,!
4

.

0

Pokój
umebl. z 2 łóżkami do
wynajęcia. Długosza 14,
I ptr. prawo. (F-992

Pokój
umebl. do wynajęcia, uL

Bernardyńska 10, II ptr.
lewo. (2017

: Walne
dla przyjezdnych I

Bar angielski ul. Gdańska
obok kina Kristal. Nogi
wieprzowe z chrzanem,
bigos myśliwski i flaki
po warszawsku z pulpe­
tami. Lokal otwarty dzień
i noc. (745

Kawiarnia Ro?si
Cukiernia Plac Teatralny.

Codziennie Koncert.
Rendez-vons elity bydgo­
skiej. Wyśmienita kawa,
ciasta w’łasnego wyrobu.

Kawaler
przystojny urzędnik pra­
gnie poznać sympatyczną
panienką. Cel matrymon­
ialny. Zg_łoszenia z foto-
gtafja, którą się zwraca

pod ,Paw” do Dz. Bydg.
(1970

)
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Weksle
które są wydane przez p.
Edwarda Jaświńskiego z

Bydgoszczy, Plac Wolności
nr. 3. z podpisem Teofil
Gwizdała, unieważniam z

powodu nieuregulowania
hipotek. Teofil Gwizdała,

(F-953

Kawaler
zamożny, przemysłowiec,
przystojny, ciemno blond
średniego wzrostu, poszu­
kuje pani dobrego cha­
rakteru, religijną, gospo­
darną, od lat 22-32 celem
ożenku. Of. możliwie z

:otografią pod ,Skład
łokciowy” do Dzień, Bydg,

(1836

Inteligentna
’ozwódka, znająca się na

gospodarstwie domowem,
żuka posady n samotnego

)ana lub na probostwie,
)ferty do filji Dzień. Bydg.
)od ,M. M.8 (F-979

ooo zł. pod gwarancją,
)ferty do Dz. Bydg. pod
Gwarancja’. (1984

’ani która d!nia28.I2.26.r.
’ysłała list anominowy
ez podpisu, proszę o
odanie swego adresu,
yskreeja zapewniona,
flggwski, Gdynia, (l,agi



ftr 20.

1

J-’P7tp:nntk BYpn0SKT niedziela, dnia 30 stycznia 1927 r. Ki ?4.

Zsuiiadamlanse.
, Niżej podpisani lekarze-dentySci oznajmiają,
ze postanowili leczyć prywatnie i ora aE’TsSSm-
migc%e crrs:s?SKSa;ffiB tych członków’ kasy cho­
rych miasta Bydgoszczy, Którzy nie chcą korzystać
z opieki i leczenia mnmWsouBScBNmrfaamn
4SentfąwS^49C3CBB0^O
LeRłrz.dent. Adam Dobrowolski

Jagiellońska 65 66 róg Placu Teatralnego
LeKarz-dent. Dr. med. GiźycKi

Plac Teatralny 17
LeRarz-dent. JanicKi

Plac Piastowski 4
LoKarz-cierit. LewandowsRi

Dworcowa 95
LeKarz-dent. Cr. med. dani Mielcarzewicz

Dworcowa 3
LsSarz-dsnt MoszRowicz

Star.y Rynek 10
LeRarz-dsnt. Siro’nowsRi

Plac W’olności nr. 1
)L,eKarz-dent. Hieżuń.Thiome

Libelta nr. 12 (23650

We wtare%, dn!a 3 fuiega 1927 r. odbędzie
się w Nadbrzeta!e (Pomorze)

Jarmark na fiyiB i tonie
2025) NagistraŁ

71111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111112

U).niarn;a - - - Kawiarnia 1

..Nowość"

=
"

ulica G !a.)s;a nr. 1%7. Te’. 1183.

Obiady i kolacje po 1 żł.
-onakomifa kuchnia — fftufel s!ale zaopatrzeń.

| o Zimne zakqsM Sprzedaż kieliszkowa roi.’ |
S i miodiro. - 9achoroo oielęgnonoane piroa. — Ś
5 SpeeSal!Ość: Oiigos myś!iroskl i flaki.

Procentowa. obs u-j, nsc doliczę się. :

Przylmuję zemSwienle bo za lokal.

= 469) n Kann. nma:h;r. |
Mllillllllllliiiiliiiiiiiii;ii;i!iiiiiiiij)jiiiiiiiiiill!illlllliiiiiiiiiiiiiiiiimiiii)iiiiiinni

’

Pierwszorzędny

sprzęt radiowy
po cenach najniższych poleoa

,,Raiła i ElBMroMnika"
Alojzy Głyda i Ska 2010

Bydgoszcz
u!. Gdańska 158. Te!. 738

Największy wybór w aparatach i głośnikach.

udziela się w komplecie
lub osobni rysunku, ma­
larstwa i rcbót prze-
myslewych jako: sny­
cerstwo, rzeźbiarstwo,
malowanie i relief, ba.
tik, Sers?, mozaika,
mstalopSasłyka i t. d,
ora?. J^z. francuski,
angielski, włoski i nie.
mieckl. Informaeii u-

dziela się: CF-996
Cieszkowskiego 2, II.
między 5-7 godz. po pot

Do pran!?i bielizny (2543
1 poleeen’a godnym jest preparat mydlanyJosSAPON" ze znakiem ochronnym koszulką

fśrodek pod gwarancją nieszkodliwy, od 20 lat
’chlubnie znany, a teraz jeszcze znacznie
’ulepszony._ Kto raz spróbuje już go nie fl//////

1 porzuci Wszędzie do nabycia. Przy zakupie f!’///i111
zważać na znak ochronny ,,koszulka11 jt! ijh

Ich’ttł.r abr.,ERG ’STA’Ć.Npg:orsm,StaroK”rd coir

Żaku o i sprzedaż

złota,
srebra

oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres
3492! wchodzących.

Si Bi 11 DIII

Ultramaryna
!!diiijll IUIJŁUUU)

’,akład zegarm - złotniczy
SMaa^iis nr.

Przen53FSiOws-Han3towe Zajady Oieaiiczne

Ludwik Spless i Syn S,.
Warszawa.

1502)

Biały Tydzień Jubileuszowy
od 3.gO do 10-go lutego b. r. 1983 -

,,9ubileuszoroym" nazyroamy nasz łegoroczny ,,^iaiy ’Sydz?eń" dla lego, że rolaśnie

ro lulym r. b. przypada droudzieslopiecio!ecia istnienia naszej firmy.
Nasz Blaty Tydzień Jubileuszoroy przynosi Szanoronym Odbiorcom nadzroyczajne korzyści,
ło leż nie poroinien nikł okazji iej opuścić, by sie o cenach jubileuszoroych nie przekonać. _____

Oprócz toroaróro białych i b el?zny, kłórq na czas len po cenach royiqłkoroo niskich na sprzedaż roykładamy, udzielamy
na roszysikie inne jak: materiały na ubrania mes’?ie, materiały na sukn e, gotowe suknie i biuzni, irykoiy i artykuły dziane

10 procent rabatu.
Płaszcze damskie, ubrania meskle i konfekcje dziec. podzieliliśmy na serje, które po cenach jednolitych sprzedaroać będziemy

| Bydgoszcz
1 Siary Oysteb 3

Geny bezprzykładnie n skie. Sprzedaż za gołómke.

W,

Kapelusze ledmabne h,m .Ki,,ś,!!°-"’

Kapelusze żałobne do najdroższych
’

Kapelusze aksamitne cer? posezonowe!

Foremki od zł. 1.20 do 1.50

Soaterie sztymne zi mo

Spaterle m!ekk!e Ms,.
Krepa - Grenadyna - Welony

M, Szymankiewicz, ?SE2
?057)!,!PI.,,,,

Skóry
psdeszwowe
wierzchnie
meblowe
Introligatorskie

BliOIiS
bocbw 340-jto cżeawca S92ft

Podeszwy gumowe Trel!e.’:’, ??ga od 2.20 do 2.50
Wkładki f lcowe i kor.yow,e - Kopyta warszawskie
Fl^e - Wszeh; e przybory s/cv sl ie i siodlarslDc
E. Guhl i Ska. Bydgosz(cz, Długa 45. Teł. 51.

Hu,t ,2j66 Detal.

Aktywa

137,44
7.ii.J,70

Wyszczególnienia Pasywa

i sissrwcfeo
(bukowe) (dębowe i jesionowe)

taksamo DZWONA gięte do powozów we wszel­
kich grubościach, pierwszorzędny i suchy towar,
2107) dostarcza w każdej ilościS. TSdefienbrann.
Telefon nr. 63. BdiĘgasam. Telefon nr. 63.

4 363,80
15 043.-

1 225,50
3 115,80
1.000,-

6.919,96
23. 3.3 24

1 Gotówka
2. Towary
3. Rolnicy rach. bież.
4. Rach. weksli i akc.
5. DePredere
6. Banki
7. Udziały
8. Fundyss rezerwowy
9. Hipoteki

10. Utensylja
11. Nieruchomość
12. Akcie
13. Worki
14. Korne
15. Zobowiązania
16. Straty

2714 90
48.092,lt

12. -

9.239,54
20-
50-

2.638,90

b2 7U7.44 627674i

,.!BO2UWSK W
Ł sMz:elnia Ro n czo - Handlowa z ograniczoną odpow.

(-) C, Ksczmarklewlcz (-) M, Stabęckl
(-) Mr, R, BnlAskl. (3022

MoisSii

księgowości, korespon­
dencji i stenografii pol­
skiej i niemieckie] udziela

G. Vorreau,
rewizor ksiąg,

ul. Jagielloński 14.
(F-942

Kursy kroju
damskiego i męskiegoroz-
poczynają się 1 i 13 ka­
żdego miesiąca. (F-988

Idzikowski/ Bydgoszcz,
fidadska 130.

te rrcflMie

w czystem wykonaniu do
oddania. (2078
Gustaw Habsrmasin,

Un]ii Lubelskiej 9-11 .

HMiewny tesfei sera

Tel. IM- Sff. Trójcy \li
dostarcza (2072

wszelkie gatunki

i rant

Prospekty gratis,

do wykręcania gwintów
1-2" . (2079
Gustaw Habermann,

Unii lubelskiej 9-n.

,,M AXIM
Telefon 683. Ul. Marc!nkowsScleso 5.
::tt::ntt:n:t:ttttttttttttnumnKKii:nuttżK:KKK

: sobole 29 stycznia

Iiilki Bal Imlinki

99

Zabawa do rasa. Duto niespodzianek.

Premiowan!e na:przysfoiniebz?go Kawalera, i

: : Ruletka faseczna i nagrodami. : :: i

oooooooeoooooooo.oo .

: Przed balem doskonały program kabaretowy.
Początek o godzinie 10-tej. (19c0

Kostiumy maskowe, peruk!,
artyKuly ka?nawaftiyrc

w wielkim wyborze 29450

T. SBąydo:aaa^fisi

uBSca SAworcowca mr. AS a.

Radio-aparaty i ezężcl
na korzystnych warunkach spłaty

poteca

,,Elektrotechnika"
Łśp. sąd zap. (? 032

w}si:, !ul. H. Briikaizewitz i i Wrycz-SBkawski
Byd§osztz, ulica loraśs!ia 181. Te!si’sn 14-5B.

Wykonujemy także Instai .c,e elek­
tryczne dla siły, światła, telefonów itp










